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SPRAWA BRZESKA NA FORUM SEJMU 


Nagły wniosek opozycji motywować bedzie ex-marszałek Daszyński 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Wtorkowe posiedzenie- sejmu, 
które rozpocznie się o godzinie 
12 w południe budzi wśród pu- 
bliczności wielkie zainieresowa 
nie ze względu na wniosek na- 
gły zjednoczonej opozycji w 
sprawie aresztowania b. posłów 


i więzienia ich w Brześciu. 
Wniesek ten nie będzie jef- 


nak bezwąłpienia motywowany 


w dniu jego zgłoszenia, gdyż! 


nie pozwala na to regulamin. 


Minister pracy gen. dr, 
STEFAN HUBICKE 


Motywować go będzie na jed 
nem z najbliższych posiedzeń 
ex - marszałek Daszyński. 

Na posiedzenie wtorkowe za- 
powiedzieli swe przybycie do 
tej pory z b. więźniów brze- 
skich pp.: Witos, Kiernik i Bar- 
lieki. 


Minister sprawiedliwości 
CZESŁAW MICHAŁOWSKI 


+ £ £ 

Gmachy sejmu i senatu przygo- 
towały się już na Przyjęcie nowych 
gości. 

Wyprzątnięto wszystkie sale, lo- 
kaje, ułożono chodniki ; dywany, 
przeprowadzono zmiany lokali klu 
bowych. Pierwsze piętro głównego 


marszałek senatu 


skrzydła zajmuje wyłącznie klub 
BB., a obok znajdują się lokale pra 


centrala telefoniczna, 

Parter zajmuje klub narodowy, 
PPS i inne grupy. 

Kancelarja sejmowa przyjmuje 
od posłów ; Senatorów życiorysy i 
fotografje do legitymacji, które bę 
dą rozdane natychmiast po złoże- 
niu ślubowania. Porządek dzienny 
wtorkowego posiedzenia, które roz 
pocznie się o godz. 12 obejmuje 
odczytanie orędzia, następnie, po 
powołaniu przewodniczącego, śŚlu- 
bowanie, a dalej wybór marszafka. 

Ewentualnie, -o ile czas pozwoli, 
odbędzie się także wybór wicemar 
szałków. 


Przyszły 
WŁADYSŁAW RACZKIEWICZ 


sy krajowej, prasy zagranicznej i 


meannan d = 0 1 


Ten sam porządek dzienny prze- 
idziany jest dla posiedzenia sena 
tu, które odbędzie się o godz. 4-ej 
po pałudniu. 

Najważniejsze zaga'iaienia, jakie 
mi zajmować się oędzie w ciągu 
pierwszej swej sesji obecny sejm i 


j|senat, są naogół znane. Przede 


Wicepremjer 
pułk. BRONISŁAW PIERACKI 


wszystkiem będzie to budżet, któ- 
ry uchwalony został przez radę mi 
nistrów. 

Sejm zajmie się również kredy- 
tami dodatkowemi,  wniesionemi 
przez rząd do budżetu - tegoroczne- 


Inną sprawą, która wysuwa się 
gbecnie na pierwszy plan, będzie 


Śmiertelna mgła 


64 osoby uległy uduszeniu wśród gęstych i zimnych oparów 


BRUKSELA, 6 grudnia. 


— |były — jak pierwotnie 


przy- 


W ostalu'"h 24 godzinach za-|puszczano — jakieś trujące ga- 


notowano w okolicach Leodijum 
43 nagłe wypadki Śmierci. któ- 
rych tajemniczości nie zdołano 
dotychczas wytłomaczyć, 
BRUKSELA, 6 grudnia. 
Tajemnieza „epidemja*, która 
taką panikę wywołała wśród 
mieszkańców doliny Mozy, jest 
już całkowicie wyjaśniona. 
Jak rządowy komisarjat hy- 
gjeny uwiadomił tutejszego ko- 
respondenta „United Press*, ba 
dania lekarskie I chemiczne wy 
kazały, że przyczyną rozlicz- 
nych wypadków śmierci, za- 
sziych w czwartek i piątek, nie 


zy, znajdujące się w powietrzu. 
Nad doliną Mozy w czwar- 
tek rozsnuły się niezwykle gę- 
ste a przytem nadzwyczaj zim- 
ne mgły, Osoby, chore na ser- 
ce, płuca i krtań, nie przetrzy- 
mały tej mgły i ginęły masowo. 
Dotychc'$s stwierdzono u- 
rzędownie Śmierć 64 osób. 
Komisarz policji Engis, wy- 
delegowany w okolice, w któ- 
rych ta katastrofa się zdarzyła, 
opisał wobec korespondenta 
„United Press* przerażenie, ja- 
kie ogarnęło ludność, gdy roze- 
Sz!ią się wieść o „duszącej* i 


„trującej* mgle. Ludzie obawia 
li się opuszczać swe domostwa, 
szczelnie zamykali wejścia do 
domów, nie wychodzili nawet 
po zakupy a żywili się tylko 
zapasami, posiadanemi w spi- 
żarniach, 

Gdy wczoraj pod wieczór 
mgły usąpiły — zmikła również 
zagadkowa i tak niepokojąca 
„epidemja*. Od wczoraj wie- 
ezorem nie zanotowano žad- 
nych. dalszych wypadków śmier 
ci — 

Nasła śmierć kilkudziesięcui 0- 
sób w okolicy Leodjum byla 
następstwem gęstej mgły, któ- 
ra wywołała uduszenie się wie- 


lu osób, clerplących na płuca. 
Według otrzymanych donie- 
sień do wczoraj wieczora zmar 
ło 12 osób z Engis,'10 w Fle- 
malle, 9 w Ramet, 10 w Jemap- 
pes, 1 w Amay i 1 w Othee. 
Komisja hygjeny rozpoczęła an 
kietę w tej sprawie. 

BRUKSELA, 6 grudnia. (Pat) 
W związku z tajemniczemi zgo 
nami w okolicach Engis, dzien 
niki donoszą, że władze sądowe 
Leodjum  przesłuchały szereg 
chorych, których zeznania nie 
wniosły jednak nie nowego do 
sprawy. Dokonana będzie sek- 
cja zwłok wszystkich ostatnio 
zmarłych 


projekt zmiany  regulamiau we- 
wnętrznego obrad sejmu, który 
przygotuje i zgłosi do laski mar- 
szałkowskiej klub BB. 

Regulamin ten wprowadzi inny, 
niż dotychczas, typ obrad. 

Po zalatwieniu tych spraw sejm 
zająć się ma konstytucją, biorąc 
pod uwagę projekt klubu BB. 

Wreszcie sejm zająć się ma w 
możliwie rychłym czasie zagadnie 
niami samorządowemi, 

* * * 


Premjer Sławek przybył wczo- 


Minister robót publicznych 
gen. MIECZYSŁAW NORWID- 
NEUGEBAUER 


raj o godz. 10,30 do prezydjum ras 
dy. ministrów. a 

Po krótkiem urzędowaniu m 
premjer udał się na Zamek, gdzie 
przyjęty był Przez p. prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


m 


P. Knoll 
opuszcza Berlin 


Jak się dowiadujemy poseł 
Polski w Berlinie p. Knoll o- 
puszczą bezwzględnie swe sta- 
nowisko.  Objąć ma on jedna 
z ambasad, 


Odszkodowania 


żądają domniemani 
mordercy bankiera 


Adwokat Hofmokl - Ostrow 
ski, który bronił obwinionych 
w procesie bankiera  CGenlner- 
szwera, ma w dniach najbliż- 
szych wystąpić ze skargą o 190 
tysięcy złotych, jako odszkodo- 
wanie za przetrzymanie w a 
reszcie śłedczym, 


ATi, = 
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Paryż ma znów wielką sen- paryski korespondent „Kurjera 


SACC 

Atera bankiera Onustrie'a za- 
toczyła tak szerokie kręgi, że 
ze sprawy finansowo = giełdo- 
wej stała się pierwszorzędną a- 
ferą polityczną i pociągnęła za 
sobą upadek gabintu Andrzeja 
Tardien, któremu niedawno je- 
szcze rokowano wspaniałą kar- 
jerę polityczną. 


Tardieu, 
obalony w senacie większością 
8 glosów. 


Szczegóły samej afery Ou- 
strłc'a znane są już Czytelniko- 
wi z łamów „Głosu Poranne- 
go“. Były kelner, zbogacony na 


Warszawskiego, znany ze 
swoich tendencyjnych depesz, 
wielki wielbiciel Tardieu'go 
(jak wogóle każdego prawie 
reakcjonisty franeuskiego...), 
napisał, że Tardieu był bardzo 
blady, kiedy zabrał głos w de- 
hacie, aby usprawiedliwić swo- 
ich ministrów... I przyznał mp. 
Aubac, že autorytet jego jest 
jednak zachwiany.. 

Prawdopodobnie Tardieu bez 
pośrednio zabagniony nie jest. 
Ponosi on pośrednią odpowie- 
dzialność za swoich kolegów mi 
nisterjalnych, zamieszanych do 
afery Oustrie'a, oraz za to, że 
„krył* 


skompromitowanego | putowanychy 


„GŁÓŚ PORANNY — 1936 


nie dopuścić do krachn przemy- 
słu  obuwianego,  zarwanego 
przez Qustric'a, co pociągnęło- 
by za sobą bezrobocie w tej 
dziedzinie przemysłu, czego pre 
mier chciał uniknąć. 

W każdymbądź razie autory- 
tet rządu  Tardieu'go został 
mocno zachwiany wskutek tej 
afery. W izbie deputowanych 
zdołał on „cudem“ uzyskać vo- 
tum zaufania, większością 14-u 
głosów; jedynie dzięki temu, że 
ci członkowie rządu, którzy 
są zarazem deputowanymi, gło- 
sowali sami za sobą... Bez tego 
gabinet wywróciłby się. 

To, co udało się w izbie de- 
nie udało się w 


bankiera i chciał go ratować fi- | senacie, gdyż o dziwo! — sta- 


nansowo, używające do tego fun 
duszów państwowych, Podobno 


| Tardieu”mu chodziło o to, aby 


wojnie, został z czasem bankie | 


rem i pierwszorzędnym poten- 
tatem finansowym. Swojemi 
machinącjami  giełdowemi — 
dozwolonemi i niedozwolonemi 
— zrujnował wiele firm i osób, 
aż wreszcie... wpadł „Il a ete 
ecroue a la Sante“ — doniosła 
o nim przed dwoma tygodnia- 
mi kronika: został osadzony w 
Sante, to znaczy w paryskiem 
więzieniu, noszącem wcale nie- 
odpowiednią nazwę... zdrowia. 


Okazuje się že do afery 
Oustric'a zamieszany był cały 
szereg parlamentarzystów, a 
nawet ministrów, członków ga 
binetu Tardieu'go, Radcą praw. 
nym skompromitowanego bas- 
kiera był Raoul Peret, minister 
sprawiedliwości (sic) znany 
parlamentarzysta, były prezes 
izby deputowanych. Peret, gdy 
tylko aresztowano  Qustric'a, 
zgłosił swoją dymisję; Tardieu 
zastąpił go przez starego, sym- 
patycznego senatora, Henryka 
Cheron'a. 

Okazało się jednak, iż oprócz 
Peret'a jeszcze paru członków 
gabinetu Tardieu'go było za- 
mieszanych do tej historji. W 
kilka dni potem podsekretarz 
stanu Lautier i Faleoz, również 
podejrzani o współudział w 
„oustrikjadzie*, także zgłosili 
swoją dymisję. Podczas debaty 
nad sprawą powołania specjal- 
nej komisji śledczej do zbada: 
nia tej afery Daladier, przy- 
wódea radykałów, oświadczył, 
że podług jego danych kilku 
ministrów i 32 deputowanych 
jest do niej zamieszanych. O 
świadczenie Daladi'ra, który 
zapewne „nie mówi na wiatr, 
` ! mebrwałe 
uł y, Aubat, 


ide 


LETTE PEET iait 


Na ilustracji naszej od lewej sie- 
dzą: min, reform rolnych dr. Ko- 
złowski, min, przemysłu i handlu 
pik. Prystor, prezes rady mini- 
strów W. Sławek, pan prezydent 
Rzeczypospolitej prof. 1. Mościcki, 
min. spraw wojskowych marszałek 


Bezrokofny 


(Rysunek art W. Vander Walle). 
+ 


ZANE R 
GwGRULULLY 


teczna, umiarkowana izba wyż- 
sza odmówiła zaufania rządo- 
wi (we Francji rząd jest odpo- 


wiedzialny przed obiema izba- 
ml i musi ustąpić na żądanie 
którejkolwiek z nich). 

Kwestja następstwa po Tar- 
dieu'm — który przed rokiem 
z takim rozmachem rozpoczy- 
nał swoją karjerę — nie jest 
jeszcze rozstrzygnięta. 

$ + kd 

Nasi domorośli faszyści bę- 
dą napewno usiłowali ukuć 
broń przeciwko parlamentaryz- 
mowi z tej najnowszej afery fi- 
nansowo - politycznej we Fran 
cji. Możemy ich uspokoić, że 
Francja napewno od tego nie 
zginie (było już tam kilka ta- 
kich afer), a winni nadużyć 
poniosą zasłużoną karę, We 
Francji, podobnie jak w innych 
demokracjach praworządnych, 
karzące ramię sprawiedliwości 
uderza wszystkich, niezależnie 


Zaprzysiężenie nowego rządu p. Sławka 


R 2, 
5 
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PE E MEEN 


J. Piłsudski, min. spraw zagranicz- 
nych A. Zaleki, min. komunikacji 
Kiihu, w rzędzie drugim stoją od 
lewej do prawej: min. spraw we- 
wnętrznych gen.  Składkowski, 
min, robót publicznych gen, Nor- 
wid-Neugebauer, min. oświaty Czer 
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wiński, min. zastępca premjera Br. 
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od tego, jakie stanowisko w 
hierarchji państwowej czy spo- 
łecznej zajmują: więc i w tym 
wypadku winni będą ukarani: 
bądź przez prawo, bądź przez 
moralny policzek pogardy i wy 
kluezenia na dłuższy czas z a: 
reny życia publicznego. 

W krajach, w których zabi. 
to lub sponiewirano parlamen- 
łaryzm — w krajach dyktatury 
— nadużycia takie dzicją się 


również; cała różnicą polega 
na tem, iż w takich państwach 
uchodzą one bezkarnie tym, 


którzy je popełnili; zresztą, spo 
łeczeństwo nieraz wesie nie 
wie o popełnianych pod skrzy- 
dłami dyktatury nadużyciach, 
gdyż nie ma możności kontro- 
lowanią ich. 

R. W. 


. L4 
Kilo brylantów 
wiezie p. Harris z Rosji 
do Anglji 
Straż celna, rewidująca ba- 
gaże pasażerów pociągu osobo- 
wego, przybyłego z Rosji so- 
wieckiej na stacji Stolpce, zna- 


lazła w walizce niejakiego Har 


risa jeden kilogram djamentów 
różnej wielkości. Harris wyra 
ził zgodę na uiszczenie cła i œ 
świadczył, że brylanty te wie- 
zie do Anglji. Pobrano od nie- 


j go 100.000 zł. opiaty celnej, — 


Drogę przez Polskę do Zbąszy- 
nia p, Harris odbędzie pod e- 
skortą dwuch celników. 


Dr. J. Nadel 


| akuszerja 


i chorob. kobiece 
Godz. przyjęć od 3—5 po pok 
Pomorska T, fal. 127-34. 


Pieracki, min. pracy gen. S. Hubie- | DAOOOOOO0OGO00Q 


ki, min, poczty Boerner, min. skar 
bu Matuszewski, min. rolnictwa 
Janta-Połczyński i min. sprawie- 
duwości Cz, Michałowski, 


A PRZYTEM 
NAJTAŃSZE 


Wawelem 


LECA POKOJE SŁONECZNE 
SMACZNA KUCHNIA dziennie 5 razy wikt ZŁ. 12.— 


Radjokoncert I Inne rozrywki. 


3 minuty drogi do łazienek. 


informacji udziela się na miejscu. 


LUDZKÓ/CI 


Potter tórarówó+11YORRER 


/YJTEMATYCZNA WALKA Z ACE 
MOZE WYKORZENK TE /TRAZNĄ PLAG 


KUP NALEPKĘ PRZECIWGRUŻLICZA!!! 


Sprostowanie 


Jako sposób księgowania ko 
piowanieia skrócona księgowość 
szwajearska zaoszczędza około 


EE A |70 0 czasu i pracy, a nie jak 


mylnie wydrukowano dn. 6.12 
r. b. tylko ok, 7 % 


hiszpański, do 
strzelił z pistoletu pewien dzienni- 
karz, nie czyniąc mu jednak nie 
ziego 


promjer którego 
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Nowy krach bankowy 


Aresztowanie dwuch dyrektorów w Paryżu 


PARYŻ, 6 grudnia. — Opinja 
francuska zaalarmowana zosta 
ła wczoraj nowym krachem 
bankowym. mianowicie Fran- 
cusko - rumuńskiego Banku 
Handlowego. 

Władze policytne aresztowa- 
ły dyrektora banku Lavala, o- 
raz jednego z członków zarządu 
Trzeci członek zarządu zbiegł. 
Bank zajmował się kupowa- 
niem papierów wartościowych 


Krwawe walki 


Policja berlińska bombardowana kamieniami 
i ostrzeliwana 


BERLIN, 6, 12. Wczoraj popołud 
niu i późnym wieczorem doszło po 
nownie w różnych punktąch mia- 
sta do staré między komunistami i 
policją, przyczem obie strony uży- 
ły broni palnej. 

Na placu Aleksandra niepokoje 
trwały z przerwami od 6 wieczo- 
rem do północy. Policja strzelała 
na postrach, dentonstranci zaś bom 
bardowali ją kamieniami. Z ciem- 
nych okien jednego budynku padło 
w stronę policji kilkanaście strza- 
łów ostrych. 


Za każdym razem policja rozpro 
szyła demonstrantów przy użyciu 
pałek gumowych, 


Kilka walk musiała stoczy 
cja z grupami komunistów, ai 
gającemi z północnej części mia- 
sta. W pobliżu Prezydjum policji 


demonstranci zdemolowali kilka 
sklepów. 
Późnym Wieczorem na placu 


Aleksandra padły znów strzały, 
H=""ZTFTETRT TOW" TSTENSOZYNY ZER 


Przemówienie 
ministra Prysiora 


do urzędników min. 
przemysłu i handlu 


WARSZAWA, 6, 12. (PAT). P. 
Aleksander Prystor, minister prze- 
mysłu i handlu, witając się z urzęd 
nikami ministerstwa przemysłu i 
handlu w dniu 6 grudnia rb., wy- 
powiedział następujące przemówie- 
nież 

„Szanowni panowie i panie. Po- 
wolany wolą pana Prezydenta na 
stanowisko ministrą przemysłu i 
handlu, wychowany w  żołnier- 
skiem posłuszeństwie dla przełożo- 
nych, stanowisko to obejmuję, jak- 
kolwiek zdaję sobie jasno i dokład 
uje sprawę z trudności, jakie mnie 
czekają. 


Trudność potega na tem, że przy 
chodzę w okresie złej konjunktury 
gospodarczej i przychodzę po mi- 
nistrze Kwiatkowskim, który pra- 
tę tego ministerstwa podniósł do 
wyżyn, na jakich ono nie stało w 
odrodzonej Polsce, a może i poza 
jej granicami, 


Oblicze moje wewnętrzne zapew 
ne panowie znacie. Cechuje je lojal 
na i bezwzględna służba dla pań- 
stwa i jego dobra. Tego będę wy- 
magał i od panów, co tem łatwiej 
panom przyjdzie, żeście pracowali 
w 4-letniej szkole ministra Kwiat- 
kowskiego. Pragnę, byście w sto- 
sunku do mnie byli, panowie, lojal 
ni i szczerzy, obiecując to samo ze 
swej strony w stosunku do panów. 
Przy takiej współpracy, mam na- 
dzielę, że sprostam zadaniu utrzy- 
mania tej samej linji sy pracy mi- 
nisterstwa, jaką nakreślił minister 
Kwiatkowski“, 


iwego rządu, Poincare jednak misji 


„okazało się, iż gabinet Tardieu o- 
balony został trzema głosami. Je- 


Najlepsze mydło: 
po tak niskiej cenie 


Kobiety całego świata uznały mydło to-- 
aletowe Lux za nieporównane co do czys- 
tości, delikatności i zapachu. Każdy kto 
je spróbuje musi niem być zachwycony. 


dla swych klijentów, którzy na 
ten cel złożyli około 7 miljonów 
franków. 

Papiery te miały się rzekomo 
znajdować w depozycie bankn 
tymczasem okazało się, że w 
kasach znajdują się papiery je- 
dynie na sumę 2 miljonów fran 
ków. 

Reszty pieniędzy trzej defrau 
danci użyli na własne potrzebv 


7 


czterech policjantów zostało cięż- 
ko pobitych Kamieniami. Równo- 
cześnie doszło do starć na placu 
Biilowa, gdzie policja musiała u- 
żyć broni. Policjanci byli gęsto o- 
strzeliwani z domów. 


MYDŁO 
TOALETOWE 


Władze liczą się z powtórzeniem 
rozruchów w dniu dzisiejszym, 
gdyż wśród bezrobotnych panują 
bardzo podniecone nastroje. 


Podczas wczorajszych zajść a- 
resztowano 50 osób, 


PRZESILENIE GABIŃETOWE WE FRAKCJI 


Po dwukrotnem zrzeczeniu sie Poincarego, misje tworzenia 
nowego rządu przyjął Barthou 


PARYŻ, 6, 12. (PAT). Dzień |nie przyjął, powołując się na zły| PARYŻ, 6, 12. (PAT). Obalenie | walano się otworzyć Kryzysu w 
wczorajszy nie przyniósł właściwie |stan swego zdrowia. gabinetu Tardieu wywołuje wy Pra- | chwili kiedy Niemcy jako program 
nic nowego w sprawie rozwiązania; W ciągu Popołudnia prezydent |sie umiarkowanej poważne obawy |swej polityki zewnętrznej obrały 
kryzysu gabinetowego. Prezydent | Doumergue polecił utworzenie rzą |co do wpływu, jaki może ono mieć |oficjalnie rewizję traktatów i gdy 
republiki odbył tradycyjne narady | dyw b, premierowi i senatorowi Bar- |na politykę zagraniczną Francji. |pod kierunkiem Italji zarysowuje 
z marszałkami obu izb z prezesami | thon, który, jek słychać, misję| W dzienniku „Łe Liberte“ Jac- |się ugrupowanie malkoatentów re- 
komisji spraw zagranicznych l fi- | przyjął. . ques Bainville stwierdza, że nie za | wizjonistów, burzycieli obecnego 
nansów oraz z szeregiem wybit- statutu europejskiego, złożone z 
nych mężów stanu, Z tych ostat- Sowietów, Turcji, Bułgarji i Wẹ- 
nich ogólna uwaga zwrócona jest gler, dążących do wytworzenia 
na Poincarego, który nie przyjął jednolitego blóftu, wówczas gdy 
jednak proponowanej mu misji two elementy dążnościom tym przeciw- 
rzenia gabinetu. t działające i przez blok ten zagro- 

Prezydent Rzeczypospolitej ma żone jak Polską, Czechosłowacja, 
jakoby zamiar zwrócić się do nie- Rumunja i Jugosławia rozrzucone 
go ponownie, uważa bowiem, że są dookoła i cierpią na brak sfoi- 
jedynie Poincare posiada dostatecz stości. 
ny autorytet, aby sformować gabi- 
set koncentr A E wy. Oto jak się przedstawia sytuacja 
prowadził sytuację polityczną z nazewnątrz. Trudno powiedzieć, a- 
chaosu, wytworzonego onegdaj- SOW WE POW 
szem głosowaniem w senacie, gdzie kę AS sync z! ej SZR 
po należytem sprawdzeniu głosów 3 IRA aw kika 

. o 
już nie kartelu lewicowego, lecz 
wyraźnie stronnictwa socjalistycz- 
nego. | 
FEAT TORA REZ OYRLPRTWERZNĄ 


Biskup Malecki 


aresztowany w Lenin= 
gradzie 


MOS i 

WARSZAWA, 6 grudnia. (P.|panu prezydentowi prezes PO krasowe Fe afk 
A. T.) — Dziś przed południem | dy ministrów Walery Sławek, | mości pes Leningradzie areszto- 
odbyła się na Zamku uroczy-|w otoczeniu tzłonków kapitu- we GEY ks, biskup Małec- 
stość wręczenia p. prezydento- |ły. Po dekoracji odbyło się ķi, i 
wi Rzplitej Krzyża Niepodległo- wspólne zdjęcie, które powyżej; 
ści z mieczami. Krzyż wręczył zamieszczamy, 


LTS 3—94 


P.PrezydentRzpliitejodznaczory 


najwyższem odznaczeniem za walkę 
o niepodległość 


śliby i tym razem Poincare nie 
przyjął tej propozycji, Panuje w 
kołach dobrze  poinformowanych 
przekonanie, że prezydent Rzeczy 
pospolitej zwróci Się do senatora 
Barthou, który dał już niejedno- 
krotnie do zrozumienia, że jest 
zwolennikiem rządu, skupiającego 
w sobie rozmaite ugrupowania re- 
publikańskie. 

Zazwyczaj dobrze poinformowa- 
ny dziennik „L'Echo de Paris“ za- 
znacza jednak, że podobny koncen 
tracyjny gabinet nie będzie mógł 
istnieć, jeżeli w jego skład wejdzie 
członek dawniejszy lub nowy kar 


Levine zrehabili- 


telu lewicowego. 
_ Większość izby, która pozosta- | on a fowany 
e bez zmiany nigdy sk ma o nie Jgłum zaufania dla rzadu RZESZY) sieztwo zostało 
Ą ry Wniosek hittlerowców odrzucony 
umorzone 


tlou będzie musiał zaprosić do tt- 
działu w tworzeniu przez niego rzą 
du b. premjera Tardieu jako przed- 
stawiciela tej większości w izbie 
deputowanych. 


PARYŻ, 6, 12. (PAT). Prezydent 
Doumergue powierzył po raz dru- 
gi Poincaremu misję utworzenia no 


WIEDEŃ, 6, 12, (PAT). Jak do 
noszą dzienniki, prokuratora wie- 
deńska wstrzymała śledztwo prze- 
ciw amerykaninowi Levinefowi ©- 
skarżonemu o usiłowanie fałszer- 


rowcy, niemiecko - narodowi i 
Landvolk. Wniosek komuni- 
stów, domagający się unieważ- 
nienia dekretu prezydenta Rze- 
szy z lipca r, b. obejmującego 
t. zw. program pomocy dla tere 
nów pko AA nodon 20 stwa monet francuskich, Levine 
stał 307 głosami przeciwko 253. wyleciał dzisiaj saminlotem do P3- 
i '|ryża. 


BERLIN, 6 grudnia, (PAT.) 
Pod koniec dzisiejszego posie- 
dzenia Reichstag 291 głosami 
przeciwko 256 odrzucił wszyst- 
kie cztery wnioski, o wyraże- 
nie votum nieufności rządowi 
kanclerza Briininga. 

Za votum nieufności dla rzą 
da głosowali kom miści, hittle- 
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LADISLAUS LAKATOS 


Papierośnica z rubinem 


1, 

— Zanim odejdziesz 
rze — powiedziała kobieta 
będziesz łaskaw mi 
pięćset pengó. 

Była to piękna, wysoka, czar 
nowłosa kobieta z rozmarzone- 
mi czarnemi oczami, Wygląda- 
ła, jakgdyby ją Rubens malo- 
wał ale włoski Rubens, taki 
z neapolitańskiej szkoły. 

— Pięćset? — spytał Sandor. 


ciarza na najbliższy postój pa 
auto. Działo się to o godzinie 
3 m. 15. O godzinie 3 m. 25 na- 
tomiast przed domem zatrzyma 
ła się służąca w małym samo- 
chodziku, 

Kóvesi skrzywił się gorzko. 
Z zadowoleniem i boleśnie. Z za 
dowoleniem, ponieważ okazała 
się, że jednak miał rację. Boleś- 
nie, ponieważ... 

Zapłacił i wsiadł do taksów- 


Sando- 


dać 


— Za co? ki. 
Kobieta spojrzała mu prosto| 77 Gdy tamto auto ruszy z 
Ww oczy. miejsca, ruszymy również. Ale 


ostrożnie, aby pasażerowie nie 
zauważyli, że jedziemy za nimi. 
Proszę uważać na skrzyżowa- 
niach, abyśmy ich nie stracili 
z oczu. Rozumiecie mnie prze- 
cież? 

Szofer podnióst dwa palce do 
czapki, mruknął coś, poczem za 
czął zapniszczać motor. 

3 

Taksówka z żoną zatrzymała 
się przed sklepem _złotniczym 
na ulicy Stefana Tiirra, Małżo- 
nek dał znak szoferowi i auto 
zatrzymało się w odległości jed 
nego domu. 

Po upływie dziesięciu minul 
Magda wyszła ze sklepu, W rę- 
ku trzymała płaskie, owinięte 
w białą bibułkę pudełeczko. 
Gdy wsiadała do auta z zachwy- 
cającym rozmachem, ukazały 
się w strumieniach  ulewnego 
deszczu jej nogi, piękne, wy- 
smukłe, zakończone drobnemi 
stopami, Nosiła pantofelki nr. 


— Muszę zapłacić rachunek 
u dentysty. Wiesz przecież, że 
leczył mnie przez sześć tygodni. 

— Tak, wiem — odpowie- 
dział Kóvesi, wyciągnął portfel 
i położył pięćset pengó na stole. 
Trzy setki, dwie pięćdziesiątki, 
a jedną setkę w drobnych bank- 
notach. 

2, l 

Następnie wyszadł z domu. 
To, co wymyślił, było najprost- 
sze, Coś, co było zupełnie głu- 
pie i (może właśnie dlatego) 
bardzo mądre. Usiadł przy ð- 
knie w położonej naprzeciwko 
kawiarni. Podczas oczekiwania 
wypił dwie duże filiżanki zim- 
nej czarnej kawy, ale pozatem 
ezekał cierpliwie. A ponieważ 
naogół był szczęściarzem, więc 
i teraz przypadek przyszedł mu 
z pomocą. Padał deszcz. Długie 
wąskie sznury cieniowały po- 
wietrze,  ©0 zwykło oznaczać 
przewlekłą,  kilkudniową plu- ori 1 
chę. Kobieta musiała wobec te- |35.0 jeden numer mniejsze, niż 
go kazać sobie sprowadzić ta.|jei Syn gimnazista. Jej ubranie 
ksówkę, a w taksówce łatwiej | było bez zarzutu. 
ja będzie śledzić. Posłał gaze-| —— Pani Kövesi jest dobrze u- 
a łania AAC SE O R z II i 212 


Prezydjum nowego austrjackiego parlamentu 


Pierwszym prezydentem obra ny został socjaldemokrata Eldersch 
(na lewo), drugim — chrześcijańsk o-społeczny dr. Ramek (na prawo). 


Niemiecko-greckie zaręczyny 


z 


n E, 


Książe Gottiried Hohenlohe Langenberg. liczący 33 lata, zaręczył 
sig z Zo-etnią księżniczkę grecką Małgorzatą, 


brana — skonstałował pan Kó- 
vesi, a po upływie pięciu minut 
stał już w sklepie jubilera, Po- 
dał właścicielowi rękę. 

— Kochany panie Bugaro- 


wicz, chcialbym pana prosić o| 3 
"również kazała wycyzelować.... 


drobną przysługę. Mała grzecz- 
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co za robota. A przytem mały 
rubin również ją zdobi. W gór 
nym rogu obok imienia szanow 


|nej pani — uspokoił szybko ju- 


biler swego klijenta. 
— Ach tak, więc swoje imię 


ność, którą każdy solidny ku-| To miło z jej strony... 


piec chętnie. wyświadcza 'swe- 
mu dobremu klijentowi. 


Następnie wsiadł do taksów- 
ki i kazał się zawieźć do biura. 


— Proszę mną rozporządzać, Tam oczekiwał go jakiś han 


panie dyrektorze! 


dlarz drzewa z Neutrv. Nie 


— Widzi pan, mam jutro uro, mógł mu pozwolić czekać. 


dziny. Wiem, że moja żona ku- 


piła u pana coś dla mnie. Chce | telefonował do domu. 


mi sprawić niespodziankę. 
— Pan ma rację. Odrazu so- 


O szóstej przedwieczorem za- 
Służąca 
podeszła do aparatu. 

— Czy pani jest już w do- 


bie pomyślałem, że ta papieroś- | mu? 


nica przeznaczona jest na pre- 
zent urodzinowy dla pana. 
— Aha! Więc kupiła mi pa- 


pierośnieę. To bajeczny pomysł miony i jego zdumienie 


— zawołał Kóvesi, który jesz- 
cze nigdy w życiu nie palił pa- 
pierosa, a w jego głosie dźwię- 
czała radość i satysfakcja. — 
To rzeczywiście bardzo rozsąd- 
ne z jej strony. Już oddawna 
marzę o nowej papierośnicy. A 
czy to drogi prezent, panie Bu- 
garowicz? Pytam jedynie dlate- 
go, że chciałbym żonie w ja- 
kiejś delikatnej formie zwrócić 
tę sumę. Nie chcę, aby moja 
biedna żonusia z gospodarskich 
pieniędzy oszczędzała pieniądze 
dla mnie. 

— Czy droga? Jak można wo 
góle mówić o tem? Za taką pa- 
pierośnicę.. Sam pan oceni.... 
Kosztowała trzysta dwadzie- 
ścia pengó. Proszę mi wierzyć, 
że to wogóle nie jest suma za 
taką papierośnicę! 

— Co? Trzysta dwadzieścia! 
— wykrzyknął niemal Kóvesi. 

— To są naprawdę żadne pie 
niądze za taką sztukę. Jest 
wprawdzie tylko ze srebra, ale 


U nerwowo chorych | cler- 
plących psychicznie, łagodnie 
działająca naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa* przyczynia się 
do dobrego trawienia, daje im 'spo- 
kojny, wolny od ciężkich myśli sen. 


CE [TED PCT TY MF TOPR TORTY KIDADYP 


Trochę humoru 


SPOSÓB NA MĘŻA, 


Pani Marta ódzwyczaiła swego 
męża od późnego przychodzenia 


do domu. Ilekroć wracał o poźnej 
godzinie į pukał do drzwi, nachy- 
lając się do dziurki od klucza szep 
tala: 

— Czy to ty, Karolu? 

Mężowi jest na imię Jan. Teraz 
wieczorami siedzi w domu, w nocy 
śpi z jednem okiem  otwartem i 
trzyma rewolwer pod poduszką. 


DOBRY PRZYKŁAD 
Mały chłopczyk pyta swego oj- 


ca w jaki sposób zaczyna się wła- | 


$eiwie wojnę, 
— Przypuśćmy—zaczyna ojcieć 


— że Polska chce wszcząć wo.nę z 


Niemcami. 

— Ale — przerywa matka. — 
Polska nie chce żadnej wojny. 

— Ja wiem! Biorę tyłko za przy 
kład. 

— Ale wprowadzasz w błąd 
dziecka. 

— Q nie! Mylisz się! 

To ty się mylisz! 
Właśnće, że ty! 

A ja mówię, że tyl 
Nigdy! 

— Tylko ty! Zawsze ty! 

— Dziękuję ojczulku — przery- 
wa chłopczyk — już teraz wiem 
doskonale, jak się rozpoczyna 
wojnę. 


— Pani właśnie dzwoni do 
frontowych drzwi. 

— Już? — Kövesi był zdu- 
było 
'szczere. Kazał sprowadzić ta- 
ksówkę. 

— Ulica Jeziorna 41 — rzu- 
cił szoferowi. 

Piotr Kolos, wysmukły jasny 
młodzieniec, który świetnie tań- 
„czył i którego jasne włosy mia- 
jiy kolor buljonu, otworzył 
drzwi. Przybladł zlekka, ale nie 
stracił głowy i sięgnął ręką do 
tylnej kieszeni spodni, jakgdy- 
by znajdował się tam rewolwer. 
Kóvesi wiedział, że rewolweru 
nie było... Następnie Piotr Ko- 
|los wprowadził gościa do swej 
jednopokojowej garsoniery. Po- 
kój zdradzał jeszcze pewien nie 
ład, ale pachniało w nim pięk- 
nie. 

— Kochany przyjacielu 
rzekł Kóvesi — jestem u pana 
z powodu pewnej drobnostki. 
Chciałbym sobie od pana coś 
pożyczyć. 

Na twarzy młodzieńca z za- 
wrotną szybkością zmieniały 
się rozmaite uczucia. Jeśli tylko 
o tem była mowa! Z największą 
przyjemnością... Wprawdzie ma 
my już 28 i cały jego majątek 
„.Ale pozatem. Czyż panu Kó- 
vesi tak źle się powodzi? O tem 
rzeczywiście nie wiedział i jest 
mu niewymownie przykro, ale.. 

Kóvesi podszedł do łóżka. Po- 
łożył szybko rękę na srebrnej 
papierośnicy, w której górnym 
rogu widniał krwawy rubin. 

— Niech mi pan to pożyczy. 

— Mój panie!!! 


Proszę tylko bez nerwów. Ju- 
tro otrzyma pan z powrotem pa 
pierośnicę, ale zwracam panu 
uwagę, że jeśli pan w między- 
czasie zatelefonuje do mojej żo 
ny, to nastąpi nieszczęście. 
Straszne nieszczęście! 

— Tchórzu! 

— Więc daje mi pan słowa 
honoru, że telefonu nie będzie... 
Ostatecznie... nie zechce pan 
chyba popchnąć kobiety w ob- 
jęcia nieszczęścia, Takiej sym- 
patycznej kobiety, Bowiem jest 
pan przecież dżentelmenem. 

— Lepszym, niż pan. 

— No, o tem możnaby jesz 
cze pomówić... Ale jaką piękną 
wazę pan ma, kochany Piotrze. 
Prawdziwy Gallet! Również od 
niej? No, no, tylko bez ner- 
wów. Bóg z panem.., A jutro o- 
tro otrzyma pan z powrotem pa 
pierośnicę.. Dowidzenia, dowi- 
dzenia. 

Ale Piotr Kolos nie zatelefo* 
nował nie dlatego, że obawiał 
się o Magdę. Jedynie dlatego, 
że wstydził się wobec niej swe- 
go głupiego zachowania się. 

Kóvesi i żona spożyli właśnie 
kolację i służąca wniosła czar- 
ną kawę. Kóvesi czekał, aż po- 
kojówka wyjdzie. 


— Zapalisz papierosa? — zas% 
pytał, gdy pozostali sami, i po- 
łożył na stole papierośnicę, ale 
ostrożnie, aby nie nszkodzić ru: 
binu. 

Magda przeraziła się, Przera- 
ziła się o wiele bardziej, niż 
Piotr Kolos popołudniu w swym 
małym pokoiku przy ułicy Je- 
ziornej. Magda przeraziła się 
Ponieważ jednak nie lubiła la- 
godnej zmiany nastrojów, więc 
nie zbladła, a odrazu zaczęła 
płakać, oczywiście odrazu bar- 
dzo głośno, 

— Nie obawiaj się! — rzekł 
Kövesi. — Nie zastrzelę cię! 

Poczem dodał głośno ochry- 
płym tonem: 

— Ale coś zrobiła z pozosła- 
łymi 180 pengó! To chcę wie- 
dzieć!... Bowiem... oszukiwać 
się nie pozwolę! 

I ścisnął rękę żony w przegu: 
bie tak energicznie, że krzyknę 
ła z bólu, 


' ES 


Wdzięczność Anglji 


W ratuszu francuskiego miastą Beauvais, pod którem uległ ka- 
tastrofie „R. 101“, poseł angielski w Paryżu, lord Tyrell (po środku), 
wręczył szereg odznaczeń osobom, które z poświęceniem pracowały 
nad ratowaniem załogi zniszczoneg o olbrzyma napowietrznego. 
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Vaim ike DLACZEGO PRZERWANO PRACĘ 


Od wydawnictwa |w Zjedmoczonych Zakładach Przemysłowych 
Scheiblera i Grohmana 


Wywiad „Głosu Porannego“ z naczelnym dyrektorem p. Lachertem 


Z powodu zbiegu dwuch dni 
świątecznych następny mumer 
„Głosu Porannego* ukaże się 
we wtorek, dnia 9 b. m. 


W dniu oszczędności 


Biuro komunalnej kasy 
szczędności (Narutowicza 42) 
czynne będzie od godziny 9 do 
2 popoł. dla wyłącznego przyj- 
mowania wkładów i wydawa- 
nia książeczek  oszczędnościo- 
wych. 


Akademicy Czescy 


przybędą we wtorek 
do Łodzi 


Dnia 8 grudnia o godz. 24 przy- 
jeżdża do Łodzi reprezentancyjra 
wycieczka studentów wyższej szko 
ły handlowej w Pradze w liczbie 
17 osób pod kierownictwem prof. 
dr. inż. J. Schetdera. 

Wycieczka we wtorek  zwiedzi 
firmy K. Scheiblera i L. Grohma- 
na, K. Bennicha i J. Johna. Kwa- 
tery bezpłatne dostarczy dla stu- 
dentów magistrat, środki lokomo- 
cji — magistrat i elektrownia łódz 
ka. 


Handel sklepowy 


w wigilję Bożego Naro- 
dzenia 


Ukazało się rozporządzenie, na 
podstawie którego w wigilję Bo- 
żego Narodzenia oraz w Wielką 
Sobotę sklepy, wszelkie miejsca 
zawodowej sprzedaży oraz zakła- 
dy fotograficzne, fryzjerskie itd. 


mogą być otwarte najwyżej do. 


godziny 18-ə} (ag) 


Święfo wkasiechorych | 


W związku z przypadającem po 
niedzieli świętem w dniu 8 grudnia 
ustanawia się dyżury urzędnicze 
718 b. m. od godz. 9 do 12-ej 
we wszystkich poliklinikach kasy 
chorych w celu przyjmowania zgło 
szonych wezwań do obłożnie cho- 
rych. 

W aptekach ustanawia się dyżu 
ry świąteczne. 


Łódzka straż ogniowa 


wzorem dla Bułgarii 


Do Łodzi przybył z Soffi na- 
czelnik tamtejszego — oddziału 
straży ogniowej Zwotan* Stoicz 
kow, celem „zapoznania się z or 
ganizacją naszej straży. P. Sto- 
jczkow studjować bedzie orga- 
nizację straży w województwie 
łódzkiem, poczem uda się w 
tym samym celu do Bydgoszczy 
a następnie na kurs instruktor 
ski do Lublina. 

Po zeszłorocznych sukcesach 
międzynarodowych łódzkiej 
straży ogniowej, 
straż ogniowa postanowiła wzo 
rować swą organizację na stra- 
ży ogniowej polskiejj. (b) 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Sukc. M. Kasperkiewi 
cza (Zgierska 54), Suke. J. S:tkie- 
wicza (Kopernika 26), J. Zundele 
wicza (Piotrkowska 25), W, Soko 
lewicza (Przejazd 19), M. Lipca 
(Piotrkowska 193), A. Rychtera i 
B. Łoboda (11 Listopada 86), 

Jutrzejszej nocy dyżurują apte: 
ki: A. Potasza (Plac Kościelny 10) 
E. Mullera (Piotrkowska 46), M. 
Epsztajna (Piotrkowska 225), Z. 
Gorczyckiego (Przejazd 59), G. An 
toniewicza (Pabjanicka 50). 


Niepokojące wieści o dłuż- 
szej przerwie pracy w szeregu 
, największych zakładów włó- 


0- | kienniczych w Łodzi skłoniły 


nas do zasiągnięcia informacji 
u źródła i w tym celu zwróci- 
liśmy się do naczelnego dyrek- 
tora zjednoczonych zakładów 
przemysłowych K, Scheiblera i 
L. Grohmana pana Lacherta, 
który potwierdził, że zakłady te 
zostaną  unieruchomione na 
czas od 19 grudnią 1930 roku 
do dnia 6 stycznia 1931 roku, 
t. j, na 19 dni ka!tendarzowych, 

— Jakie są właściwe powody 
przerwania pracy na tak długi 
okres czasu? 

—  Decydującym 
bezspornie jest zastój w han- 
dlu, który daje się we znaki 
naszemu przemysłowi szczegól- 
niej w ostatnich tygodniach. 
Sezon zimowy zawiódł w dużej 
mierze; poza ogólną depresją 
ną rynku, wynikającą z po- 
wszechnego kryzysu niepośled- 
nią rolę odegrały warunki Kli 
matyczne — zima opóźniła się 
znacznie, detaliści skutkiem te- 
go nie mają targów a to w kon 
sekwencji odbija się na hurtow 
nikach i w rezultacie w fabry- 


powodem 


kach mamy nadmierne zapasy 
towarów, 

Dalsze zwiększenie remanen- 
tów towarowych byłoby ze 
wszech miar  niepożądanem 1 
wpływałoby deprymująco na 
rynek, który wykazuje od dłuż 
szego czasu nastrój bardzo sła- 
by. 

Drugi powód, dla którego zde 
cydowanem zostało zatrzyma- 
nie fabryk, jest matury gospo- 
darczej — święta tegoroczne 
przypadają w środkowych 
dniach tygodnia — częste przer 
wy w ciągu pracy odbijają się 
nieekonomicznie na kosztach 
produkcji i tylko nadzwyczaj 
mocna konjunktura moglaby 
nas skłonić do wszyskania 


„wszystkich wolnych pozaświą- | 


tecznych dni pracy — niestety, 
takiej kor junktury niema. 

— Czy po Świętach od 7-g0 
stycznia fabryki będą urucho- 
mione? 


— Tak jest, od tej daty pra- | 


ca kodzie wznowiona w łżakich 
rozmiarąch jak dziś, — W m 
styczniu zakłady nasze rozpo- 
czynają produkowanie towa- 
TÓW przeznaczonych na ltni Se 


nich iowarów z zeszłego roku 
są bardzo niewielkie, liczymy 
na to, że pomimo ogólnego kry 
zysu, zdołamy ulokować na ryn 
ku poważniejsze ilości, 

Na zakończenie dodam jesz- 
cze, że pragnac przyjść z po- 
mocą robotnikom naszym wy- 
placimy im podczas przerwy w 
pracy dwukrotnie zaliczki, ogó- 
łem w wysokości 5-dniowego 
zarobku dą spłaty w 6 cio tygo 
|dniowych ratach — zakończył 
swe interesujące wynurzenia 


Akcja rohofników 


W związku z wytworzoną w 
ten sposób sytuacją, wśród ro- 
botników powstała myśl zwró- 
cenią się do czynników rządo- 
wych, a w pierwszym rzędzie 
do ministerstwa pracy z prośbą 
o interwencję. 

Robotnicy zwrócili się do 
zwązków zawodowych, by te 
ułożyły odpowiedni memorjał, 
ilustrujący stosunki, panujące 
w przemyśle i sytuację materjal) 
na robotników, wobec zh sł 
cej się zimy. 

Memorjalty te zostaną wóddł 


zon, a ponieważ remanenty let- sane nietviko jak to dolychczas | 


[M 


uzana wagi 


z różnego szlachetnego 
drzewa pg. ostatnich mo- 
deli poleca tylko 


66 PIŁSUDSKIEGO 
(Wschodnia) 
tel. 134.25 


Dwie sprawy prasowe 


redaktora „Głosu Porannego" 


W dniu wczorajszym odbyły 
się w sądzie powiatowym dwie 
sprawy przeciwko redaklorowi 
„Głosu Porannego*  Eugenju- 
szowi Kronmanowi. Sprawy są 
dził naczelnik sądu powiatowe- 
go sędzia Sitnicki. 

W pierwszej sprawie reda- 
ktor Kronman oskarżony z0- 
stał za przytoczoną w nr. 226 
„Głosu Porannego“ z dnia 19 
sierpnia r. b. mowę marszałka 
Daszyńskiego, wygłoszoną w 
Skawinie. Prokurator dopatrzył 
się rozsiewania wiadomości fał 
szywej, mogącej wywołać nie- 
pokój publiczny w zwrocie, że 
„w Polsce szaleje dzika walka 
wewnętrzna”. 


Obrońca redaktora Kronma- 
na adw. Stanisław Heyman: w 
obszernem,: logicznie skonstru- 
owanem przemówieniu, wyka- 
zał brak cech przestępstwa w 
sprawozdawczej notatce dzien- 


|nikarskiej z mowy urzędu jące- 
bułgarska | gą marszałka sejmu, jednego z 


ńajwyższych dostojników pań- 
stwa, Przepojonego troską a lo, 
sy kraju. 


„Jeżeli nie został pociągnię- | 


ty do odpowiedzialności za swą 
mowę marszałek sęjmu, — mó: 
wił obrońca, — to tem bar- 


dziej nie może być odpowie- 


dzialny redaktor za przyłocze: 
nie tej mowy”, 


Wreszcie adw. Heyman do- 
wiódł merytorycznego braku 
cech przestępstwa w samej tre 
ści przmówienia i prosił o u- 
niewinnieńie, stawiając ewentu 
alny wniosek o wezwanie na 
świadka marszałka Daszyńskie 
go, który do dnia 9 b. m., to 
jest do chwili otwarcia nowego 
sejmu, zgodnie z art. 28 konsty 


tucji nie przestaje pełnić 
swych funkcji. 

Sąd wniosek powyższy po- | 
zostawił bez uwzględnienia i; 
ogłosił wyrok, skazujący redak- 
tora Kronmana na 150 ROŻNY I 
grzywny, 

14 


* $ 


W nastepnej sprawie reda- 
ktor Kronman oskarżony byl 
za sprawozdanie z krwawych 
zajść w stolicy, umieszczone 
w nr. 253 z dnia 15 września r. 
bież. 

Prokurator dopatrzył się 
cech przestępstwa w zwrocie, 
że „policja dała dwie salwy do 
tłumu. 


W mowie  obrończej mec. 
Heyman podkreślił, że w spra- 
wozdaniu jest tylko powiedzia- 
ne. iż „padły dwie salwy kara: 
binowe*, a niema mowy, ŻE u- 
czyniła to policja, natomiast na 
tej samej stronie przytoczony 
został oficjalny komunikat, w 
którym stwierdzono, że policja 
nie czyniła użytku z broni, a 
więc nie może być mowy o chę 
ci rozsiewania niepokojących 
wiadomości. 

Obrońca podkreślił, że inter- 
pretacja rozszerzająca, iż kara 
biny posiada tylko policja, więc 

w sprawozdaniu mogła być mo 
wa tylko o policji, jest niczem 
nieuzasadniona, a w każdym ra 
zie to nie mogło wywołać nie- 
pokoju publicznego. W konklu 
zji mec. Heyman prosi o unie- 
winnienie. 

I w tej sprawie sad skazał 
redaktora Kronmana na 150 zł. 
grzywny. 

Obrońca zapowiedział w obu 
sprawach skargę kasacyjną do 
|sądu najwyższego. 


bywało przez zwiazki zawodo-| 
wc, lecz i przez setki robotni- 


FABRYKA MEBDI pi 


L. Salomonowicza 


W. memorjałach tych robot- 
nicy $rosić będą rząd, by użył 
swego wpływu na przemysłow= 
ców, by w okresie przedświa- 
tecznym i wobec zimy nie re- 
dukowali dni roboczych. ani ro 
botników gdyż większość nara- 


żoną jest na głodowanie, 'szcze-| 


gólnie, że już tylko nieliczni o- 
trzynaują- zasiłki. 

Memorjał ma być ' _ przygoto- 
wany wraz z podpisami w cią- 
gu bieżącego tygodnia i zawie- 
ziony p. ministrowi pracy Hu- 
bickiemu. 

W sprawie tej odbędą się je- 
szcze we wszystkich zwinz- 
|kach zawodowych zebrania de- 
legatów każ) Zżwka (b) 


BAROWY 
KINO-TEATR 


W rolach 


Ji KANA | 
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Pocz. o 4 pp., w soboty, 


[MEBLE : 


polera $. SALOMONONICZ I S-ta 


Pierwszy raz w Łodzi!! 
Pierwszy rosyjski film Pa na A TAE 
Reż. genialnego Stryżewskiego 


„Trójka“ 


33 osnuty na tle słynnego romansu i pieśni ludowej p. t 


HAIDA TRÓJKA ŚNIEG PUSZYSTY... 


Wielki i piękny sentyment w pieśni i miłości życia 
ludu rosyjskiego, na bezkresnych stepach rosyjskich. 


mN UUME pZ 
mNumZżp4—> Z 


KAŻDA TABLICZICA 
LL BALE 


PwzEZ CO x 
KOSZTUJE KAŻDA 


TABLICZKA 


JEDEN KUPON DARMO $ 


Za złożeniem powyższego 
ogłoszenia wraz z kuponem i dalszych 
7 oryginalnych kuponów, 
ze (00-gramowych tabliczek czekolady 
wyda każdy sklep darmo ! iabliczke 
100-gramową czekolady SUCHARD 
wedle wyboru. S^" - 


| 


i 


01.490 kezrokolnych 


zarejestrowanych na te- 
renie P.U.P.P. w Łodzi 


Na terenie państwowego tii- 
rzędu pośrednictwa pracy w 
Łodzi (miasto Łódź i powiaty) 
w dniu 6 grudnia 1930 roku w 
ewidencji zarejestrowanych by- 
ło 37.490 bezrobotnych, w tem 
w samej Łodzi 25.931. 

Z zasiłków korzystało w ubie 
głym tygodniu 13.041 bezrobot 
m zoo z z mm 
W samej Łodzi z zasiłków ko 
rzysłało w ubiegłym  tvgodniw 
8.134 bezrobotnych. 

Otrzymało pracę przez urząd 
46 bezro otnych, wysłano de 

pracy 68 bezrokotnych. 

Urzad rozporządza 14 wolne 
mi miejscami dla służby domo- 


wej. 
IT 0 L“ 


głównych: 


HANS $CHLETTOW 


MUZYKA — ŚPIEWY — TAŃCE 


Ceny miejsc popularne. 
i święta o g. 12.30. 


niedz. 


nowoczesne i stylowe 
gwarantowanej jakości 
po cenach przystępnych 


Narutowicza 15, 


tel. 137-60. 


Zapisufciestenaczłonków LOPP. 


Wobec zbliżających się świąt 
Bożego Narodzenia zauważyć 
się daje pewne ożywienie śród 
witryn i wystaw sklepowych w 
naszem mieście. Oczywiście da 
lecy jeszcze jesteśmy wobec te- 
go, co robi się w tym kierunku 
zagranicę, a ustępujemy znacz- 
nie także własnej stolicy. W 
Europie zachodniej okno wysta 


wowe jest otoczone niezwykłą | j 


troską i pieczołowitością wła- 
ściciela, a pomysłowość, do- 
wcip i doświadczenie osiągają 
coraz wyższe rezultaty, Rów- 
nież Warszawa poczęła intere- 
sować się zagadnieniem urzą- 
dzenia okna wystławowego; ist- 
nieją już firmy, zdające sobie 
dokładnie sprawę ze znaczenia 
celowej, rozumnie przeprowa- 
dzonej reklamy. To poszczegól- 
ne firmy pociągają za sobą stop 
niowo inne firmy, krag rozsze- 
rza się, powstaje bodziec kon- 
kurencji. 


W Łodzi jesteśmy pod tym 
względem jeszcze bardziej za- 
cofani, od stolicy, co musi wy- 
wołać pewne zdziwienie, gdyż 
łodzianie znani są ze swej ener 
gji i zdolności pokonywania 
trudności, jeżeli idzie o sku- 
teczną, a racjonalną reklamę 
swych wyrobów. Jednakże i w 
naszem mieście coraz częściej 
spotyka się wypadki dbałości 
o odpowiednie, nowoczesne Uu- 
rządzenie witryn sklepowych i 
nie ulega wątpliwości, że w naj 
bliższej przyszłości wszystkie 
większe firmy położą duży, na; 
cisk na  zmodernizowanie 
swych okien wystawowych. 

Okno na ulicy, które ma 
zwrócić na siebie uwagę prze- 
chodnia, musi przedewszyst- 
kiem dbać o właściwe, racjonal 
ne rozmieszczenie źródeł świa- 
tła. Zagadnienie to, niezmiernie 
doniosłe i ważne, ma za sob% 
zagranicą całą teorję i całą moc 
zastosowań praktycznych. Spe- 
cjaliści w tej dziedzinie czynią 
całą masę doświadczeń i oświe- 
tleń porównawczych, aby w re- 
zultacie osiągnąć wprost impo- 
nujące wyniki. Ze studjów tych 
i badań wypośrodkowano cały 
szereg reguł i wskazań, nie ule- 
gających już dziś żadnej wąt- 
pliwości, z których korzystają 
dziś już wszyscy z doskonaly- 
mi rezultatami. 

Cała siła światła musi rozta- 
czać się wyłącznie w granicach 


SE gy czczo 


Rozgłośna powieść VICKI BAUM 


Studentka 


ukaże się wkrótce w przeróbce filmowej p. t- 


Modyez zwyciestwa 


Nastrojowy dramat erotyczny na tle walki ko- * 
biety . wykształconej z przeciwieństwami losu. 


GRAJĄ: 


OLGA CZECHOWA, 100 SVM, ELZA TEKA 


Najbliższe arcydzieło „LUNY“ 


TXO. — GŁOS PORANNY 1930 


W OBLICZU ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 


WYSTAWA SKLEPOWA 


jej racjonalne oświeśłlenie i wyglad 


okna i nie powinna wylewać 
się bezużytecznie na chodnik i 
jezdnię, jak to było dotychczas 
i u nas szczególnie trwa nadal. 
Właściciel witryny wystawowej 
naprawdę niewiele zyska na 
tem, jeżeli umieści w oknie sil- 
ne źródło Światła, które zaleje 
swym blaskiem ulicę i raczej o- 
ślepi przechodnia, niż zwróci 
go uwagę na wystawione w o 
knie towary. Przedmioty, wy- 
stawione w oknie muszą być o- 
świetlone w sposób, podnoszą- 
cy ich walor i zachęcający do 
kupienia. Najbłahszy przedmiot 
codziennego użytku zyskuje 
przez odpowiednie nastawienie 
światła. Przez spływające jak 
należy światło mogą być uwi- 
docznione struktura, barwa, for 
ma, kształt. Z drugiej strony 
przedmioty same w sobie bar- 
dzo efektowne mogą być przy- 
mgłone, przyghiszone, zatarte. 
Wszystko zależy od przedsta- 
wienia w dobrem czy złem Świe 
tle, 

Niemniej ważnym 
kiem jest rozmieszczenie źró- 
deł światła, które według nie 
ulegającego już dziś żadnej wąt 
pliwości prawidła, winny być 
ukryte, nie mogą być w żad- 
nym razie widoczne, gdyż nie- 
wątpliwie jako plamy  najjaś- 
niejsze przykuwają uwagę wi- 
dzą i odwlekają ją od przed- 
miotów przeznaczenia. Z tych 
samych względów źródłą Świa- 
tła nie mogą być także dekora: 
cją czy wpiększeniem wystawy 
i muszą być ukryte dla oka wi- 
dza, oczywiście z wyjątkiem te 
gô wypadku, kiedy są one same 
przedmiotem sprzedaży i właś- 
nie mają na siebie zwrócić u- 
wagę. 


Przechodzień nie powinien 
widzieć ani lamp, ani żarówek, 
ani świecących się rurek, przy- 
czem ani bezpośrednio, ani po- 
średnio, to znaczy, że ukryte 
dla oka źródła światła mie po- 
winny mieć w oknach ani odbi- 
cia, ani refleksów, wówczas bo- 
wiem ujawnia się źródło i roz- 


warun- 


prasza uwagę widza. 

To są główne podstawy ra- 
cjonalnego oświetlania wy- 
staw. Oczywiście w grę wcho- 


dzi również siła, natężenie świa 
tła. Jeżeli nawet źródła światła 
rozmieszczone są najwłaści- 
wiej, według wszelkich nowo- 
czesnych wymagań i schowane 


w ramach okna, tak, że ich doj- 
rzeć nie można, ale okno jest 
słabo oświetlone ze względów 
oszczędnościowych, to oczywi- 
ście wnętrze nie zwróci na sie- 
bie należytej uwagi, szezegól- 
nie na jasnej ulicy, gdzie doko- 
ła błyskają jarzące się światła. 

Bardzo dobre wyniki w pe- 
wnych wypadkach oddaje także 
stosowanie efektów barwnych 
w oświetleniu. Oczywiście jest 
to zależne w zupełności od za- 
wartości okna wystawowego. 
ESY GETT NOE ETa 


Reforma dentystyki 


w kasach chorych 


Ogólnopaństwowy związek 
kas chorych w Polsce zaprosił 
do Warszawy reprezentantów 
nauki lekarskiej, profesora uni 
wersytetu we Lwowie, dr. A. 
Cieszyńskiego, i prof. dr. L. 
Breneisena z Warszawy. 

Obradom przewodniczył ko- 
misarz rządowy ogólnopaństwo 
wege związku kas chorych, b. 
minister dr. W. Chodźko, i na- 
czelny lekarz tegoż związku dr. 
Henryk Kłuszyński. 

Przedmiotem obrad konferen 
cji było zapewnienie należyte- 
go lecznictwa dentystycznego u 
bezpieczonym przez wprowa- 
dzenie zmian zasadniczych w 
dotychczasowej organizacji te- 
go lecznictwa. 

Po dwudniowych obradach 
konferencja uchwaliła szereg 
wniosków: w sprawie zmiany 
systemu lecznictwa w kasach 
chorych, w sprawie zmiany wa 
runków kwalifikacji osób, wy- 
konywujących lecznictwo den- 
styczne, w sprawie przeszkole- 
nia lekarzy - dentystów kaso- 
wych, oraz w sprawie granic i 
jakości świadczeń  dentysłycz- 
nych dla ubezpieczonych i ich 
rodzin. 

Konferencja uznała wkońcu 
konieczność prowadzenia profi 
laktyki dentystycznej w jaknaj- 
szerszym zakresie, a przede- 
wszystkiem . wśród młodzieży 
szkolnej. 


Dr. med. 

|. a LJ a 
$. Niewiażski 
Specjaista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 


leczenie światłem, badanie krwi 


i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 

w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


ERTZ OMC WIĘ WOP EE 
WYCIECZKI Ż. T. K. 

Żydowskie towarzystwo krajo- 
znawcze organizuje następujące 
wycieczki: 

Dziś, w niedzielę — do towa- 
rzystwa „Ort“, gdzie jednocześnie 
p. dr. Eiger wygłosi odczyt n. t. 
„Rola „Ort'u* w życiu ekonomicz 
nem żydów“, 

W poniedziałek, dnia 8 b. m. — 
do muzeum przyrodniczego; zbiór- 
ka o godz. 11 w Parku Sienkiewi- 
CZA. 

Od dnia 24 — 29 grudnia — 
do Krakowa i Wieliczki. 

Ż. T. K. organizuje w okresie 
od 22 grudnia do 2 stycznia ko- 
lonję zimową w Zakopanem. 

Zapisy przyjmuje 4 informacji 
udziela sekretarjat przy ul. Piotr 
kowskiej nr. 56 


Nr. 334 


Nie wszystkie przedmioty po- 
trzebują barwnego oświetlenia. 
inne znowu nic nie zyskują w 
takiem oświetleniu, a są wresz- 
cie i takie, które wyraźnie tra- 
cą i nie znoszą innego światła, 
jak zwykłe białe. Sprawę tę 
trzeba decydować indywidual- 
nie w każdym poszczególnym 
wypadku. 

Wystawa sklepowa, w której 
Źródła są ukryte i nie znajdują 
odbicia, zdradzającego ich ukry 
cie, wpada w oko i zatrzymuje 
przechodnia, który nie powi- 
nien być oślepiony  snopem 
światła i wzięty na cel uderza- 
jacych weń promieni, 

Wyłuszczone wyżej warunki 
mówią tylko o celowo zużytej 
energji świetlnej. Elektrycz 
ność reklamuje wówczas firmę 
należycie, nie marnuje się po 
próżnicy, opłaca się sowicie. 

Nie należy zatem mieszać o- 
świetlenia witryn sklepowych » 
reklama świetlną szyldów i na- 
pisów Świecących się. Zadania 
są różne, więc i środki, zmierza 
jące do ich spelnienia, muszą 
bvć różne. Szyld, rozblyskują- 
cy Śświatlem, spływającę i nik. 
nące litery, napisy, kontury, 
czarodziejskie węże, promienie, 
koła i młynki, wielobarwne, ze- 
stawienia — kuszą i wabią, po- 
ciągają wyzywająco, nie zatrzy- 
muja przechodnia, kokietują go 
palacem spojrzeniem, w którem 
lapidarnie powiedziano wszyst- 
ko. 

Okno wystawowe 
chodnia zatrzymać, 
mu swoje wartości, mówić o 
zaletach, nakłonić do kupna. 
Musi być spokojne. Zbyt fan- 
tastyczne, zmieniające się jak 
kalejdoskop. ruchliwe jak rtęć, 
bystre jak błyskawice, przele- 
wające się jak burze, wirujące 
niby w szale, orgjastyczne Te- 
klamy świetlne wnoszą do ulic 
również niepokój, oszołomiają 
widza i mogą powodować przy 
wielkim ruchu katastrofy, 
zwłaszcza, że ulice lśnią prze- 
ważnie taflą asfaltu, w której 
jak w lustrze odbijają się świa- 
tła, kręcą się, zlewają, rozbie- 
gają i łączą jak węże o naj- 
wyszukańszych barwach i łu- 
skach błyszczacych. 

Dobrze, celowo oświetlone 
okno wystawowe, bez widocz- 
nych źródeł światła, musi być 
wypełnione w sposób nie mniej 


U 
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ma prze 
pokazać 


(4 


wojenny, jaki 


zwracający na siebie uwagę 
Tu pomysłowość, komponowa- 
nie ma duże pole, zdziałać mo- 
że wiele, 

Na stronę dekoracyjną wne- 
rza witryny zwrócono w War- 
szawie ostatnio uwagę, która 
daje o sobie znać coraz przej- 
rzyściej, Zwłaszcza — większe 
magazyny, firmy poważniejsze 
dbają o wygląd swoich okien 
wystawowych, pamiętają o u- 
rozmaiceniu i różnorodności e- 
fektów. 

Wnętrze witryny musi być u- 
jęte, jako całość zamknięta w 
sobie, zamknięta w sposób uzu- 
pelniający się środkami tech- 
nicznemi oświetlenia. 

Zasłonięcie źródeł Światła na 
suwa bardzo wdzięczne rozwią- 
zania dekoracyjne, mogące wy- 
wołać znaczne efekty, Ramy 
ogólne tworzą tło, śród którego 
rozmieścić się dają przedmioty 
Jednym z głównych warunków 
estetycznych wystawy jest uni- 
kanie przeładowania. Mylą sie 
wystawcy, którzy uważają, że 
muszą cały posiadanv towar 
wyładować i pokazać, umie- 
ścić w oknie, często małem 41 
ciasnem, gdzie obok towarów 
natloczonych jak w skrzym 
transportowej, pchają się jesz- 
cze przygodnie użyte „unieksze 
nia*: bibułki, śnież 
ków 'watv, gałązki 
kartony w najrozr 
ry pocięte z nar 
mi. Odmian je” 
żą głównie od por roku, 
ściwiej — od świąt uroczystych 
Na Wielkanoc: zajączki, jajka, 
trawka zielona. Pomysły i fan- 
tazje wyczerpują się szybko, al 
bo raczej — nie wysiłają się 
zbytnio. 

„Okno wystawowe musi dzia- 
łać jak obraz: w pewnych ra- 
mach pewna kompozycja, shar 
monizowana pod względem li- 
nji, barw i ugrupowań — przy 
odpowiedniem wykorzystaniu 
Świałeł i cieniów. 

Przedmioty w oknie wysta 
wowem muszą być tak ustawio- 
ne, aby ich nie trzeba było wy- 
ławiać i wyszukiwać; muszą 
same jaknajkorzystniej wpa- 
dać w oko. Wszystko, co je ota 
cza, musi służyć ich celowi. Nie 
mogą więc wzajemnie następo- 
wać na siebie, rozpychać się, 
przekrzykiwać, Robią wówczas 
rwetes odstrasza jący. 


wia 


2 A VFA Dziś i dni 
AN A następnych! 


CLOU SEZONU! 


Najpotężniejszy, o największem napięciu film 
dotychczas 


był stworzony 


Bifwa nad Somma 


Tragedja miljona poległych 


Żadna książka, żaden film nie odtworzył naturalniej wojny 
światowej, niż ten, który zawiera autentyczne zdjęcia, doko- 


nane podczas walk. 
tego filmu ! 


— Operatorzy zginęli podczas zdjęć do 
— Zdjęcia zostały wykonywane podczas walk 


w Peronne, Bapaume, Lihons. Pozieres, Foureux Wald, Mau- 
repas, Bouchavesnes, Tiepval, Combles. 


—— 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry 
symfonicznej pod dyrekcją Leona Kantora. 


Początek seansów o g. 4 popol, w sob, i niedz. o g 12-ej 


w poł, Ceny miejsc na 1 seans o > 
i święta od 12—3 po 75 gr. i 1.— zł. 


d 1,— zł, w sob, niedz. 
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GRYPA, INFLUENCA 


Tabletki Toga! są niezwykle sku- 
tecznym środkiem przeciwko grypie, 
influenzie i wszelkiego rodzaju prze- 
ziębieniom. Po zażyciu TO ALU 
stadjum początkowem znikają natych- 
miast chorobliwe objawy. Według re- 
jentalnego poświadczenia enio e 
lekarzy wyraziło swoje uznan 

Aerde CARS działania TOGALU. Na- 
być można we wszystkich aptekach. 
Nr. reg. 1364. Cena Zł. 2—, 10983-7 


Doktorat gospodar- 
siwa domowego 


Na uniwersytetach amerykań- 
skich istnieją fakultety gospodar- 
stwa domowego. 

Po odbyciu ezteroletnich stu- 
dów i po złożeniu dysertacji kan- 
dydatka do stanu małżeńskiego 0- 
trzymuje tytuł akademicki „dokto 
ra gospodarstwa domowego“. 

Nam europejczykom zdawać się 
może, że jest to przesada amery- 
kańska i że racjonalne prowadze- 
nie gospodarstwa domowego nie 
wymaga aż odbycia studjów uni- 
wersyteckich. 

Jednakże nie ulega. wątpliwości, 
że gospodarstwo domowe jest 
istotnie trudną Bztuką i wymaga 
nietylko doświadczenia, lecz i wie 
dzy. 

Rzecz dziwna, że właśnie pro- 
«wadzenie gospodarstwa w małym 
zakresie, to jest przy skromnych 
dochodach zarobkującego małżon- 
ka, jest nieraz o wiele trudniej- 
szem, niż administrowanie nawet 
dworem książęcym. 

Dlaczego? Bo im mniejszy bu- 
džet, tem więcej musi gospodyni 
zastanawiać się i rozmyślać, w ja- 
ki sposób przy ograniczonej sumie 
pieniędzy zaspokoić wszystkie po- 
trzeby, jak gospodarować, aby nie 
odczuwano w rodzinie bolesnego 
niedostatku, aby miłego gniazdka 
rodzinnego nie napełniała. dawią- 
ea atmosfera biedy. A najcięższą 
zmorą, to widmo zadłużenia się, 
będące wynikiem gospodarowania 
ponad budżet. Wiadomo, że praw- 
dziwym powodem większości nie- 
szczęść rodzinnych są właśnie dłu- 
qi, które stale rosną i coraz więcej 
gnębią. 

To też dobra gospodyni, wyda. ET E 
jąc każdy grosz powinna staran- 
nie rozważać czy otrzymuje za 
niego pelną równowartość w posta 
ci taniego i dobrego towaru. 

Najważniejszą rzeczą jest wyszu 
kanie dobrego źródła zakupów, to 
jest takiego miejsca, gdzie można 
nabywać niezbędne artykuły tanio 
i w pierwszorzędnym gatunku, 
względnie znalezienie takiego kup- 
ea, do którego można mieć bez- 
względne zaufanie i który oddaje 
swój kapitał i wiedzę na usługi kli 
jentów, zadawalając się minimal- 
nym odsetkiem od obrotu. 

Jeżeli pani domu znajdzie taką 
instytucję, gdzie w dodatku bę- 
dzie mogła zakupić wszystko, co 
jej jest potrzeba, od chleba aż do 
obuwia i ubrania, to istotnie — nie 
potrzebne jej będą studia uniwer- 
syteckie — zbędne będzie susze- 
nie sobie słowy i kosztowne do- 
świadczenia, oszczędzi sobie pienię 


z 


dzy. pracy myślowej i częstego 
zmartwienia; powoli zrównoważo- 
ny budżet domowy i wreszcie — 


spokój i szczeście zawita do domo 
wego gniazdka. 

Nie potrzeba daleko szukać. Ta- 
ka instytucją jest Konsum przy 
Widzewskiej Manufakturze, Roki- 
cińska 54. Krótka podróż tramwa- 
jem nr. 10 lub 16 przekona każ- 
da panią domu. że uskuteczniałąc 
zakupy w tym Konsumie rzetelnie 
sobie znsłuży wobec małżonka i 
całej rodziny na tytuł ` „doktora 
gospodarstwa domowego“. 


Wielka afera leśna 


Złoczyńcy zbudowali własny tartak.--$karb państwa poszkodowa* 
ny na ćwierć miljona zł.--Polowanka dla wpływowych osobistości 


Przed paru tygodniami dy- 
rekcja lasów państwowych w 
Warszawie otrzymała anonim, 
że w lasach państwowych na 
terenie województwa łódzkiego 
a w szczególności w powiecie 
brzezińskim jacyś osobnicy wy 
rębują lasy w barharzyński spo 
sób, a uzyskane ze sprzedaży 
drzewa pieniądze obracają na 
własny użytek. 

Naskutek tego anonimu przy 
była na teren lasów państwo- 
wych w powiecie brzezińskim, 
w majątkach Mikołajów  (Ko- 
luszki) i Janinów specjalna ko- 
misja. 


Śledztwo dało wyniki rewe-|rzędnicy leśni, pełniący 


lacyjne. Niezależnie bowiem ad 
tego, iż lasy państwowe wycięto 
ną przestrzeni kilkunastu mor- 
gów, również w poszczególnych 
połaciach leśnych, o drzewosta- 
mie młodszym, który wyrąbywa 
ny być winien: dopiero za lat 
kilkadziesiąt, wycinano poje- 
dyńcze, specjalnie rozroSłe, pię 
kne okazy leśne. 

W wyniku dochodzenia aresz 
towano leśniczego majątku Mi- 
kołajów, Roszkowskiego Jana i 
leśniczego majątku Janinów, 
Józefa Nowackiego pod zarzu- 
tem, że wyżej wymienieni u- 
E 


swoje 
obowiązki od szeregu lat, pro- 
wadzili rabunkową gospodarkę 


Stwierdzono najróżnorodniej 
sze nadużycia, jak wykazywa- 
nie w rejestrach sprzedaży drze 
wa sprzedaży n. p. 10 sążni, 
gdy sprzedano 1.000 sążni. 
W ten sposób Roszkowski zde- 
fraudował 60.000 złotych, zaś 
Nowacki około 30.000 złotych. 

Ponadto obaj wymienieni u- 
rzędnicy leśni wytrzebili osiem 
dewastując je 

pojedyńczych 


morgów lasu, 
przez wycinanie 
sztuk, 


Morderca Olczyka ujęty! 


Jest nim Mikołaj Łabiumow, 


Zabójca odmawia 


W ubiegłym tygodniu donosi- 
liśmy, iż na Bałuekim Rynku 
został zamordowany w tajemni 
czych okolicznościach, niejaki 
Roman Olczyk. 


Olczyka znaleziono na ryn- 
ku. Wskutek upływu krwi o- 
fiara morderstwa zakończyła 
życie. 

W trakcie dochodzenia dopie 
ro po kilku dniach udało się 
stwierdzić, iż zamordowany fte- 
goż wieczora bawił w towarzy- 
stwie jakiegoś podejrzanego 0- 
sobnika, którego nazwiska jed- 
nak nie można było ustalić. — 
Władze śledcze stwierdziły je- 
dynie, iż osobnik ów był ubra- 
ny w szare ubranie i eyklistów- 
kę i że miał jakiś osobliwy znak 
na policzku. 

Pomimo ENER wszelki 


i wiammywacz 
wyjaśnienia 
na Bałuckim Rynku 


ślad za tajemniczym osobni- 
kiem zaginął. 

Dopiero w dniu onegdajszym 
podczas dokonanej obławy na 
krańcach miasta w różnych, 
znanych policji, spelunkach 
przestępców, natrafiono między 
innymi na osobnika, łudząco po 
dobnego qo domniemanego zz 
bójcy Olczyka. 

Wzięto go pod specjalną ob- 
serwację i ustalono, iż jest to 
niejaki Mikołaj Łabunow, za- 
mieszkały przy ul. Zgierskiej 
111. 

W kartotece 
przy urzędzie śledczym notowa 
nv jako niebezpieczny złodziej 
i włamywacz, który ostatnio 
przybył do Łodzj z zakładu dla 


przestępców 


dzieńeu, gdzie odsiadywał WY: 
rok za kradzieże, 


Dió Wielkim Przedgwiazdkowy „oplata 


w Sali Teatralnej przy ul. Narutowicza 20 
(COSTTRNKO KEY CZAD DOO SKCACÓ 


Charakterystyczna Sprawa 


w sądzie wojskowym w Łodzi 


Proces o 10-letnią dezercję i 


zawarcie małżeń- 


stwa bez zezwolenia władz wojskowych 


W dniu wczorajszym na ławie 
oskarżonych sądu wojskowego w 
Łodzi, znalazł się 30-letni Włady- 
sław Koperek, oskarżony o dezer- 
cję zagranicę oraz „ zawarcie 
związku małżeńskiego bez zezwo- 
lenia władz wojskowych. 

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
Koperek był już karany za dezer- 
cję w 1920 roku 6 miesięcznem wię 
zieniem. 

Po opuszczeniu więzienia nie 
zgłosił się do pułku, lecz uciekł 
nielegalnie do Niemiec, gdzie prze 
bywał do 1924 roku. 


Po powrocie do kraju ukrywał |. 


się w dalszym ciągu i dnia 2 stycz 
nia 1930 roku wstąpił w związek 
małżeński, nie mając na to zezwo- 
lenia władz wojskowych. 

Po przeszło 10-letniej dezercji, 
chcąc unormować swój stosunek 
służbowy, zgłosił się do 2T p. w 
Częstochowie. ; 

Na sądzie oskarżony przyznał 


się do winy, wyjaśniając, że do wy 
jazdu zmusiły go złe warunki ma- 
terjalne, po powrocie do kraju, nie 
wiedział, iż jest Ścigany, jako de- 
zerter. Ożeniwszy się nie wiedział, 
iż potrzebne są na to specjalne ze- 
zwolenia władz wojskowych. Zgło- 
Sił się do pułku, gdyż podczas po- 
Szukiwanja pracy żądane od niego 
książeczki wojskowej. 

Sąd ogłosił wyrok, mocą które- 
go Władysław Koperek, skazany 
został za oba przestępstwa na łącz 
ną karę 1 roku i 4 miesięcy więzie 
(P) 


nia. 


Dr. med. 


A. WITOŃSKI pe: 


chor. serca i płuc. 


przeprowadził | się 


na ul. Nawrot 
I p. front,- tel. 171-99 
przyjmuje od. 51/2—73/2 wiecz. 


zmany złodziej 


motywów krwawej zbrodni 


moralnie zaniedbanych w 


w lasach państwowych. 


Łabanow wzięty w krzyżowy 
orień pytań przyznał Się do za- 
hójstwa Romana Olczyka, przy 
czem wyjaśnił, iż zamordował 
go na tle porachunków  ©Sobi- 
stych, odmawiając udzielenia 
bliższych w tej sprawie wyjaś- 
nień. 
Okutego w kajdany morder- 
cę, osadzono w więzieniu do 
dyspozycji władz sądowych. 


e NA 


B. 
I-voto Morajnis, 


żywszy lat 65. 


poł. z domu żałoby, przy 


Śliczne laleczki rozradu 


Otwarty niedawno dzieęki ini- 
cjatywie i ofiarności spolecznej 
szpital św. Jana w Łodzi w dąże- 
niu do rozszerzenia swej humani- 
tarnej działalności, otwiera na Bo- 
że Narodzemie nowy oddział na 25 
łóżek. 

Panie _ komitetowe, pragnące 
przyjść z pomocą tej niezmiernie 
użytecznej instytucji, a nie chcąc 
urządzać kwesty na rzecz szpitala 
w obecnych ciężkich czasach, wpa 
dły na doskonały pomysł urządze- 
nia loterji, na którą przygotowały 
same śliczne fanty w postaci pięk- 
nych lalek: ładne laleczki w stro- 


jach stylowych, ubiorach łowic- 


kich, eleganckich pań z towarzy- 
stwa, uroczych bobasów etc. 

Laleczek takich będzie aż 200, 
to też będzie je bardzo łatwo wy- 
grać i uradować szczerze a tanim 
kosztem swych milusińskich, speł- 


Chaja Lipsziajm 


zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, prze- 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś 
w niedzielę, dnia 7 grudnia 1930 r. o godz. l-ej po 


wiadamia pozostała w głębokim smutku 


Ogółem, wedle dotychczaso- 
wych danych, straty skarbu 
państwa, spowodowane tą go- 
spodarką, sięgają 250.000 złot. 

W związku z wynikami do- 
chodzenia obaj wymienieni u- 
rzędnicy leśni zostali osadzeni 
w więzieniu, przy ul. Koperni- 
ka. 


W całym szeregu wypadków 
wvrębywania drzew praktyko- 
wano ścinanie drzewa tuż przy 
ziemi, a następnie zasypywanie 
mchem pozóslałego pnia. 


Jak. szeroko zakrojoną była 
omawiana afera świadczy fakt, 
iż obaj złodzieje mienia pañ- 
stwowego zatrudniali od dluż- 
szego ezasu Około 20 robotni- 
ków, do wycinania lasu, przy- 
czem przy jednym z wymienio- 
nych majątków ustawiono na- 
wet tartak do przeróbki drze- 
wa, ściętego w lasach państwo- 
wych. 

Jak się dowiadujemy w aferę 
zamieszanych jest szereg wy- 
bitnych jednostek. Okazuje się 
mianowicie, iż obaj przestępcy 
celem pozyskania względów wy 
bitniejszych osób, urządzali poe- 
lowania, zapraszając na nie O=- 
sohistości wpływowe, Przez te- 
go rodzaju postępowanie obaj 
występni urzędnicy dopuścili 
się jeszcze przestępstwa trzebie 
nia zwierzoStanu. 


Rabunkowa gospodarka la- 


sów mikołajewskich i sąsiadują 
cych z niemi — trwała od dwu 


(a) 


lat., 


P. 


urodz. Nimcowicz 


ul. Lipowej 36, o czem za- 


Stroskana Rodzina __Ś 


Niech kazdy kupi los 
loterii na rzecz szpitala Sw. Jana 
ją waszych milusińskich 


niając jednocześnie szlachetny 
czyn obywatelski dorzucenia 
swego grosza do funduszu szpita- 
la św. Jana. Los na tę loterję ko- 
sztuje zaledwie 2 złote, a jest do 
nabycia w składach: A. Dietla, 
Piotrkowska 157i van de Veg, 
Piotrkowska 96. 


Loterja trwać będzie zaledwie 
tydzień, bo już w przyszłą niedzie 
lę, 14 grudnia nastąpi wręczenie 
wygranych w kancelarji szpitala 
św. Jana. 


Wierzymy, że wszyscy ludzie $% 
pewnem poczuciem obywatelskiem 
współczujący niedoli ludzkiej, ma- 
sowo wykupią losy loteryjne, aby 
w łatwy dla nich sposób wesprzeć 
póżyteczną instytucję, a jedrno 
cześnie, gdy los się do nichu- 
śmiechnie, wygrać śliczne wykona 
ną przeż nasze panie laleczkę. 


Jedyna dziś gilza, o której mówi cały świat palaczy 


„OSMAN“ 
Patentowane gilzy CZTEROWATKOWE 


Giza „Osman jest to tryumf techniki przemysłu gilzowego 
Spróbujcie i osądźcie sami. 


-a 


Wielki kiermasz 
„Kropli Mleka“ 


Doroczny kiermasz na zasilenie 
funduszów „Kropli mleka“ został 
uroczyście otwarty wobec zarząđu 
i komitetu z p. wożewodziną na 
czele, oraz wobec licznych gości 
nia 5 b. m. 

W gustownie przybranym loka- 
fu „Teatralnej” rozmieszczono sze 
reg kiosków, w których można czy 
nić różne zakupy świąteczne, 

Przygotowano dużo cennych 
fantów na loterię, a dla naszych 
milusińskich „bociana z łakocia- 
mi. 

Dzisiaj o wodz 12 odbędą się po 
pisy taneczne szkoły plastyki i 
rytmiki p. St. Paszkówny, oraz 
o godz. 17 popisy sportowe. 

W poniedziałek odbedzie się 
konkurs na „zdrowe dziecko z 
pośród niemowląt „Kropi mleka”, 
zaś o godz, 20 popisy sportowe. 

Szlachetny cel. atrakcje, moż- 
ność fpoczynienia zakupów świą- 
tecznych napewno ściągnie tłumy 
na kiermasz. 

i WE 


Jest to Szczyt opiymuzmu, gdy 
więzień: w dzień śm, Mikołaja Wy- 


wiesza Pończochę na podarki 
vwiazdkowe, 


GILZY „OSMAN% 

Jak się dowiadujemy jedna z 
największych fabryk gilz w Polsce 
wypuściła na rynek nowy gatunek 
gilz pod nazwą „Osman“ zapa- 
trane w cztery waty według wla- 
snego, opatentowanego wynalazku 
zarejestrowanego urzędzie pa- 
tentowym w Warszawie. Jest rze- 
czą ogólnie wiadomą. że trucizną 
wydzielającą się od palenia tyto- 
niu jest alkaloid, zwany „niko- 


w 


tyang“, Działanie nikotyny na of- 
ganizm ludzki jest w wysokim 
stopniu szkodliwe, obowiązkiem 


więc każdego palacza, dbającego 
o swe zdrowie. jest palić tylko pa 
tentowane  gilzy 
fani 


W roll 
głównej 


Dźwiękowe Grand-Kino 


Nieodwołalnie ostatnie 2 dni! 


Wspaniałe arcydzieło filmowe całkowicie w kolorach. Beztro- 
skie żarty i romantyczne przygody łazika-poety 
Villona. Czarujący bogactwem wystawny film 


Król Zebraków 


Przepiękny romans śpiewno-muzyczny. Muzyka 
Rudolfa Frimla, 


Jeanette Mac Donald 
l 3 t 
Denis King Peli Ziegłelda * Lilliana Roth 


Nad -rogram: „Bitwa o Warszawą” 


Uwzględniając krytyczny stan naszego miasta, pomimo wiel- 
kich kosztów w związku ze sprowadzeniem tego filmu, ceny 
miejsc nie podwyższone. 

Celem uniknięcia natłoku, uprasza się Sz. Publiczność o przy* 
bycie na wcześniejsze soanse. 


Początek seansów o g. 4-ej pp., ostatni 10.15. W sob niedz, 
ł święta początek seansów © 12 w poł, ostatni o godz. 10.15 
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Teafr miejski 


Dziś 4.00 „Maman 
do wzięcia” 


„ 830 „Konto X“ 
Jutro 4.00 „Trio“ 
„wr E 


We wtorek 8.30 „Konto X” 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, w niedzielę, o godz. 4 po 
poł po cenach najniższych „Ma- 
man do wzięcia* =z  Relewicz - 


Ziembińską. 

Dziś, w niedzielę wiecz. i we 
wtorek „Konto X“ z K. Bzubertem 
w roli pop'sowej. 

Na ukończeniu próby z zjadli- 
wej, ironicznej komedji Antoine'a 
„Ubóstwiana nieprzyjaciółka . 

Jutro, w poniedziałek o godz. 4 
po cenach zniżonych i 8.30 wiecz. 
po cenach normalnych  wyborna 
komedja „Trio“, w której popiso- 
we role odtworzą ulubieńcy publicz 
ności, znakomita para artystów: 
Marja Malicka i Zbyszko Sawan. 


TEATR KAMERALNY 

Dziś į jutro 6 5 popoł. „Fotel 
47, 

Dziś į jutro wieczorem znakomi- 
ta komedja We.  Perzyńskiego 
„Lekkomyślna siostra". która pod- 
czas wczorajszej prem'ery, dzięki 
swym walorom scenicznym i dosko 
nalej grze całego zespolu osiągnę- 
la wielkie powodzenie. 


TEATR POPULARNY 

Dziś, w niedzielę o godz. 12-ej 
w poł. i jutro, w poniedziałek o 
4 popoł. ostatnia dwa. powtórzenia |5 
efektownej bajki dla dzieci ze 
śpiewami 1 tańcami „Królewna 
Śnieżka i 7 karłów”. 

Dziś o godz. 4 popoł. i w ponie- 
działek o 8.15 wiecz. „Proboszcz 
wśród bogaczy“ z J. Woskowskim. 

Dziś wieczorem „Nad  polskiem 
morzem, 

We wtorek „Noc listopadowa" i 
„Warszawianka“, 


T AE ŁAW, 
Sala „Mannteufel" Zechodnia 47 


dresy” „MOWY MAKI” 


Kameralny 
Dziś, 2 przedst, o g. 7.45 i 9.45 
„W niebie jarmark“ 

Ceny popularne. 


STAŁY TEATR DLA DZIECI 
W SALI FILHARMONJI 
W poniedziałek, dnia 8 grudnia 
o godz. 3,15 dana będzie baśń w 


czterowatkowe |4 aktach pt. „Za siedmiona góra- 
mi* ze E i tańcami. 


Franciszka 
kolorowy p. t 


(znana z „Pa- 
rady miłości**) 


DZISIAJ REWELACYJNY PO- 
RANEK, 

Dzisiaj w niedzielę, o godz. 12 
w poł. w teatrze miejskim odbę- 
dzie się atrakcyjny poranek arty- 
styczny z udziałem świetnego ar- 
tysty teatrów Szytmana Marjusza 
Maszyńskiego, uroczej piosenkarki 
W. Nobisówny, W. Żywolewskie- 
go — wirtuoza na gitarze oraz zna 
nego z radja, płyt gramofonowych 
i z sukcesów w „Qul pro quo“ chó 
ru Dana, Najlepsi rewelersi polscy 
wykonają caly szereg  przebo'o- 
wych tang i piosenek a między in- 
nemi: „Sweet Marie“, ..Ballada ħa- 
wajska“, „Wikta“, „Caballeros”, 
„Dzwoń gitaro“, „Może dziś", 
„Nasza jest noc“, „Pamiętam two- 
je oczy* i wiele, wiele innych. Po- 
zostałe bilety do nabycia od 10 ra- 
no w kasie przy ul. Cegielnianej 
nr. 63. 
OSIER ESIS "WSZW K TREO 

Czy Piękna Pani przekonała 
się juź o tem, że najpiękniejsze 
aksamity velour lysistrata, lamy 
(w pojedyńczych kuponach) na 
suknie wieczorowe i sortie — są 
do nabycia w przebogatym wy- 
borze w lansującej modę firmie 


E. firajsiimam, 
Piotrkowska 81? 


TEATR W SALI GEYERA 

Dziś, w niedzielę o godz. 4,15 
i 8,15 wiecz. operetka p. t. „Mio- 
dowy miesiąc“ z gościnnym wystę 
pem znakomitego baletu „Trio 
Mascotte“. 

Jutro, j. t« w poniedziałek o 
godz. 4.15 poraz ostatni historycz 
na sztuka, według powieści H. 
Sienkiewicza p. ` t „Krzyżacy“ 
czyli „Zbyszko i Danusia“, 

Wieczorem o godz. 8.15 operet- 
ka p. t. „Miodowy miesiąc* z po- 
żegnalnym występem pierwszorzęd 
nego baletu „Trio Mascotte“, 

Dziś, w niedzielę punktualnie 
o godz. 12 w południe po cenach 
zniżonych, specjalne przedstawie- 
nie dla dzieci i młodzieży szkolnej: 
odegraną będzie historyczna sztu- 
ka z powieści Henryka Sienkiewi- 
cza „Krzyżacy* czyli „Zbyszko i 
Danusia“, 

KONCERT MIKOŁAJA ORŁOWA 

Mikołaj Orłow należy dziś bez- 
sprzecznie do tego rodzaju muzy- 
ków, do których produkcji nawet 
najmniej czuły słuchacz nie może 
się odnieść obojętnie. Jest to ar- 
tysta, który bez względu na to, 
'akiego rodzaju utwór wykonywa, 
czy to będzie dzieło monumental- 
ne, czy rzecz najdrobniejsza, zaw- 
sze jednakowo silnie przemawia do 
słuchacza czarem swej nawskroś 
odrębnej indywidualności odtwór- 
czej. Koncert tego genjalnego pia 
nisty odbędzie się w sali filharmo- 
nji, w czwartek, dnia 11 bm. o 
godz. 8,30 wieczorem. Orłow wy- 
kona perły ze swego arcybogatego 
repertuaru. 

PORANEK HUMORU ARTY- 

STYCZNEGO 

W niedzielę, dnia 14 bm. ò go- 
dzinie 12 w południe odbędzie się 
w sali filharmonji wielki poranek 
humoru artystycznego. Udział bio- 
rą najwybitniejsi artyści teatru 
„Qui pro quo“, a m'anowicie: 
Stefcia Górska, Fryderyk Jarossy 
oraz Ludwik Lawiński, Program 
zapowiada najnowsze przeboje pro 
gramów sezonu 1930 roku. „Zjazd 
centrośmiechu", „Czysta wyboro- 
wa" oraz najnowsze i najpopular- 
niejsze piosenki, monologi ! ske- 
cze. Bilety w kasie filbarmonji 
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' 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Sala Fiinarmonji Narutowicza 20 


Teatr Żydowski 


Dziś o godz. 9 w. występy 


PAULA BARATOWA 
„Hinkeman“ Tollera 


KONCERT W FILHARMONJI 


Dziś o godz. 4 po po. w sali fil- 
harmonji odbędzie się koncert z 
udziałem chóru „Lutni“, znakomi- 
tej śpiewaczki, p. H. Fotygo-Że- 
browskiej, oraz absolwentów kon- 
serwatorjum muzycznego J. Bosa- 
kówny (fortepian), J. Drażówny 
(skrzypce) i J. Szumpocha (spiew). 

Ponieważ dochód x koncertu 
przeznaczony zostanie na cele bi- 
bijoteki polskiej YMCA, wszyst- 
kim członkom tej organizacji przy 
pominamy i kładziemy na serce, że 
na koncercie nie powinno z nich 
nikogo zabraknąć. Cel godny po: 
parcia. pierwszorzędny program, 
to najlepsza zachęta dla ludzi, 
którzy potrafią solidaryzować się 
ze szlachetnemi przedsięwzięciami. 

Sprzedaż biletów w kasie filhar- 
monji od 8 po poł. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHAR- 
MONICZNA 

We wtorek, dnia 9 grudnia o 
godz. 8,30 wiecz. odbędzie się w 
sali filharmonji pierwszy koncert 
łódzkiej orkiestry  filharmonicznej 
pod dyrekcją znanego i cenionego 
kapelmistrza  Walerjana Berdjaje- 


Diczyty 
BEZPŁATNY ODCZYT O WALCE 
| Z GRUŹLICĄ. 

Dziś, w związku z akcją „Dni 
przeciwgruźliczych* == staraniem 
sekcji propagandy wydziału zdro- 
wotności publicznej, w lokalu miej 
skiego kinematografu  oświatowe- 
go (ul. Rokicińska nr. 1), o godz. 
12-ej w południe dr. Stefan Ładyń- 
ski wygłosi odczyt p. t. „Gruźlica 
i jak się jej ustrzec". 

Odczyt ilustrowany będzie prze: 
zroczami. Wstęp na wspomniany 
odczyt bezpłatny, 

WYKŁAD PUBLICZNY W. W. P. 

W niedzielę, dnia 7 grudnia r. b. 
odbędzie się pierwszy z serji wy- 
Żndów publicznych semestru zik 
mowego _ roku akademickiego 
1930-31 wykład prof. Ludwika 
Wertensteina na temat: „Gwiazdy 
i atomy“. 

Wykład odbędzie się w gimna 
zjum miejskiem im. J. Piłusudskie 
go, ul. Sienkiewicza 46, o godzinie 
12-ej min. 30. Wstęp bezpłatny, 
OORDT =" UTZEZEUO""SECZY PZK 


Dr. med. 


SEWERYN SCHENKEN 


Pabjanice, Św. Rocha 5, tel. 25 


Gabinet fizykalnej terapii. 
Elektroterapja (Galwanofaradyzacją 
Masaż elektryczny), Djatermja. Ra 
kwarcowa, 11088 


ju i zagranicą święci wszędzie 
prawdziwe tryumfy. Znakomita ar- 
tystka odśpiewa x towarszysze- 
niem orkiestry szereg pieśni į arji 
operowych. W programie: Symfo= 
nja „Manfred“ Czajkowskiego, 


wa. Jako solistka wystąpi sławna | „Marja* Statkowskiego oraz uwer 
śpiewaczka Ada Sari, która w kra itura z op. „Tannhäuser“ Wagnera. 


SENSACJA! 
RDZY EJ 


Miniejszem podajemy do wiadomości P. T. Publiczności, 
że wkrótce wyświetlać będziemy słynne, głośne na cały 


świat dźwiękowe arcydzieło, cud najnowsze 
stanowiący epokę nietylko 


techniki 


w AWA ale i w 


dziejach kultury duchowej naszego wieku, film dźwiękowy 


BIAŁE 


Pierwszy prawdziwy film dźwiękowy, który oddaje 
wszystkie dźwięki i głosy i szmery i śpiewy egzotycz 


nych Wysp na Polinezji. 
Na tle najbardziej egzotycznego zakątka zie- 


widziało | 


Coś, czego się jeszcze nie 


mi rozgrywa sig dramat miłości i dramat społeczny. 
WRA głęboki, piękny i wstrząsający film naszych 


czasów 


DYREKCJA 


Dźwiękowego GRAND-XINĄ 


| DŹWIĘKOWY 


KINO-TEATR „SPLENDID“ 


3-ci tydzień tryumfu 


KIEPURY 


BMU! HELM 


w arcydziele śpiewno-dzwiękowem 


NEAPOL, ŚPIEWAJĄCE MIASTO 


GENY MIEJSG 
NORMALNE: 


Początek seansów o 


20 930 go 


godz. 6, 8 i 10 w. 10951 


W sob., niedz, i święta o g. 4, 6, 8 i 10 w. 
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— Tego pan będzie żałował! W ten sposób nie sdo- 


będzie pan ani jednego nowego członka! 


— Najlepszym sposobem będzie zała” 
twienie tego sporu z żoną w domu. 

— A może jest trochę gorszy sposób, 
panie sędzio? 


Czy to prawda, że Koberman i S-ka 


E rka y Ja w to nie mogę uwierzyć. 
— Ja mogę, bo mi nic nie są winni/ 


A RZE 


A Mya Ź h z 
C AT al AGES AWV 
MiV eani e leaa E 


Wióczęgi 


— Dlaczego porzuciłeś twoją starą? 
— Nie mogłem ją nakłonić do stae 
rannego odwieszania mojej garderoby 
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HUMOR 


U strolciela 
— Czy twoja mamusia też cię zmusza do godziny ówi- 


czeń dziennie. 


— Pani jest jaroszką? 

— Tak jest. mój panie, ałe to 
jeszcze nie znaczy, że przepadam za 
zielenizną w głowie! 


Pogro:ica lwów (do swego nowego pomoc à 
nika): Przy tym numerze palić ci nie wolnol 


— Zekończenie pańskiej ostatniej 
pewieści jest doskonałe 

— Bardzo mi to pochlebiat 

— A jak pani znajduje pierwsze 
rozdziały? 

—_O, do nich jeszcze nie doszłam! 


-EŻ 


a. > 
` 


i SATYRA 


PN 
AJ 


— Gdyby pan byt iacnowcem, miat- 
bym dla pana doskonałą portję. 

— O, ja jestem fachowcem — by- 
łem już tray razy żonaty, 


— Chodź prędko, ojcze! Drabina mala- 
rza przewraca się! 

— To powiedz mul 

— On już wie 


ca! ABN 


R, 


— Ciociu! Co mi dasz, 
ak nie będę ruszał krze- 
selek. 


— Kupiłam sobie dzisiaj materjał na ślub= 
ną suknię, bo ża miesiąc wychodzę zamąż. 

— Co za niespodzianka! Czy łaskawa pa- 
ni uczyniła właściwy wypór? 

— Sądzę, że takl Metr kosztuje przeszło 
60 złotych! 


— Może sobie spokojnie jechać 
dalej. Zauważyłem numer: 10-9909. 


W tramwaju, 


— Dlaczego masz przymknięte oczy? 
— Nie mogę patrzeć, jak kobieta stoi. 


W 
A a 
W 


4 a 
Din SA ETIS 


A 
í 


— No i cóż, sąsiadko, czy mąż czuje się lepiej? 
— Ach, tak. Od chwili, gdy lekarz powie 
dział, że nie może pracować, uspokoił się jakoś. 


— Gdyby mężczyźni pozostawali w małżeństwie takimi, 
jakimi są w okresie narzeczeństwa, to ilość rozwodów zmniej- 
szyłaby się o połowę. 

— Natomiast podwoiłaby sie ilość unadłości. 


— Dzień dobry, doktorze! Dobra pogoda dla 
Dana, co? 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 


7 grudnia 1930 r, 


(Wnioski 


Poruszyliśmy niedawno sze- 
<eg spraw, które znalazły żywy 
oddźwięk w maszej ankiecie ra- 
djowej i mogą być uważane za 
życzenia lwiej części abonen- 
tów radja w Łodzi, Dzisiaj zaj- 
miemy się jeszcze innemi Ży- 
czeniami, które nie są już 
wprawdzie tak powszechne, ale 
które tem nie mniej uważamy 
za uzasadnione i których zrea- 
lizowanie przyczyniłoby: się da 
wzbogacenia i podniesienia po- 
ziomu programów _ „Polskiego 
Radja“. 

Przedewszystkiem kilka słów 
O TRANSMISJACH SPORTO- 
WYCH. 

Otóż sport jest dzisiaj bodaj 
najmodniejszą dziedziną życia. 
Bierze w nim udział nietylko 
cala młodzież, ale i znaczna 
ilość ludzi w sile wieku, przy- 
czem płeć piękna w zaintere- 
swwaniach sportowych bynaj- 
mniej nie ustępuje plei brzyd- 
kiej. Drugim faktem niezbitym 
jest, że gros zainteresowania 
dotyczy piłki nożnej. Nie bę- 
dziemy się dzisiaj zastanawiali, 
czy to jest słuszne, czy może 
prym należy się lekkiej atlety- 
ce. Trzeba się liczyć z rzeczywi 
stością, A ta rzeczywistość mna- 
zywa się piłka nożna. Otóż w 
związku z tem zjawiskiem spo- 
łecznem „Polskie Radjo'* sta- 
nowczo zbyt mało czasu poświę 
ca sportowi wogóle, a piłce noż 
nej w szczególności. W pierw- 
szym rzędzie należałoby pomy- 
. śleć o transmisji meczów foot- 
balowych prosto z boiska. 
Wprawdzie sprawa ta stanie 
się aktualna dopiero na wiosnę 
ale dobrze jest już dzisiaj o niej 
wspomnieć, aby kierownictwo 
programów „Polskiego Radja“ 
mogło ten projekt wziąć pod 
uwage przy montowaniu pro- 
gramów,  c€o przecież odbywa 
się na dłuższy okres zgóry, Nie 
ulega wątpliwości, że zaprowa- 
dzając transmisję meczów od 
czasu do czasu „Polskie Radjo* 
zaskarbiłoby sobie wdzięczność 
interesujących się sportem, a 
nie wolno zapominać, że imię 

ich legjon, 

Drugą sprawą jest 
dzenie do programów 
KURSU JĘZYKA MIĘDZYNA- 

RODOWEGO 
esperanto. Już pisaliśmy w swo 
im czasie, że jednym ze wznio- 
słych celów radja jest zbliżenie 


— 


wprowa- 


Dziś i dni KrnaRaEÓCI 
WIELKI PODWÓJNY PROGRZK! 


—Muzyka H. LIDAUERA.— 


GŁOS RADJOWY 


Lześo chcę słuchać przez radjo? 


nadesłanych na ankiete 
„Głosu Porannego“) 


między narodami ji wzajemna 
wymiana dorobku kulturalnego 
A cóż w większym stopniu przy 
czynić się może do takiego zbli- 
żenia, jak krzewienie wspólne- 
go języka, umożliwiającego wo 
góle porozumiewanie się i poro 
zumienie. Już z racji swoich 
ideałów i myśli przewodnich 
radjo powinno sobie poczyty- 
wać za miły obowiązek torowa 
nie drogi językowi międzyna- 
rodowemu, Chorobliwy powo- 
jenny wzrost szowinizmów ną 
świecie  przytłumił nieco roz- 
wój esperanta. Ale właśnie w 
tym wypadku radjo powinno 
iść przeciwko prądowi i nie za- 
niedbywać tej drogi, wiodącej 
również da harmonijnej współ 
pracy ludów, 

W związku z sytuacja gospo- 
darezą i kryzysem budżetowym 
jaki przeżywa lwia część ro- 
dzin w Polsce, nie od rzeczy bę 
dzie przytoczyć głos jednej z ra 
djoabonentek łódzkich, która 
w liście do redakcji „Głosu Po- 
rannego“ domaga się, aby „Pol 
skie Radjo* przyszło z pomocą 
gospodyni, walczącej z nielada 
trudnościami przy wiązaniu 
końca z końcem budżetu domo 
wego. Autorka pomienionego li 
stu uważa, że w programach 
radjowych powinno być co- 
dziennie poświęconych chociaż- 
by pięć minut (najlepiej w go- 
dzinach wieczorowych) na za- 
proponowanie 
MENU OBIADU NA DZIEŃ 

NASTEPNY, 
przyczem oczywiście powinno- 
by to być menu skromne, a 
pożywne. Ta krótka prelekcja 
mogłaby również zawierać co- 
dziennie kilka pożytecznych, w 
bardzo zwięzłej formie poda- 


nych wskazówek  gospodar- 
czych. 

Na zakończenie pragnałbym 
jeszcze odpowiedzieć kilka 


słów czytelnikowi, który wziął 


w swej najnowszej 
kreacji pod tyt.: 


udział w ankiecie, 

odpowiedź, podpisaną 

„ARKADJUSZ J. RADJOPAJĘ- 
CZARZ%. 


Pan ten pisał, że nie opłaca a- 
bonamentu za radjo, ponieważ 
uważa, że nie ma za co płacić. 
Dodał przytem, że jest sporo 
ludzi, którzy nie płacą dlatego, 
że nie mają funduszów, i że 
gdyby cenę abonamentu obni- 
żono, to ilość radjopajęczarzy 
znacznieby zmalała. Otóż prze- 
dewszystkiem jeśli chodzi o ta- 
kich, jak on, którzy zasadniczo 
nie płacą, bo uważają, że nie- 
ma zaco: gdyby rzeczywiście 
tak uważali, to nie posiadaliby 
wogóle odbiorników; skoro jed 
nak odbiorniki zainstalowali, to 
uważają, że jest czego słuchać. 
Zresztą wyrazy uznania dla 
wysokiego poziomu i wszech- 
stronności programów „Polskie 
go Radja“, drukowane w pra- 

u 


sie zagranicznej i zawarte 
szeregu nieskończonych listów, 
które „Polskie Radjo* otrzymu- 


Pomnik „Róntosna 


odsłonięty w tych dniach w Rem- 
scheid, jako xy mieście rodzinnem 
genjalnego fizyka. 


I. Najpotężniejsze groydzielg 1930 — p.t 


BRYGADA SMIERCI 


dramat bohaterskich wysiłków brygady strażackiej, ratującej 
życie ludzkie podczas szalejącejo żywiołu —w 10 aktach. 


W roli głównej 
ulub. narodów 


HARRY PIEL 


nadsyłając | je i 


„GŁOS PORANNY”, 
ŁODZ 


7 grudnia 1930r. 


Dperzfka Lehara 
„Paganini“ 
na fali „Polskiego Radja" 


Rozgłośnia łódzka „Polsķie- 
go Radja“ transmituje {tro 
w poniedziałek, dnia 8 grudnia 


z całego kraju i z po za je-ł0 god: 29.30 z Warszawy nad- 


go granie, są najlepszą odpowie zwee melodyjną operetkę Le 


dzią dla pana J. A więc niepraw 
dą jest, że niema za co płacić 
natomiast prawdą jest, że się 
płacić nie chce, zapominając, 
że takie korzystanie z pewne- 
go dobrodziejstwa ogólnego bez 
obowiązującej opłaty jest zwy- 
kłem złodzie jstwem, które 
krzywdzi nietylko samą insty- 
tucję, ale w pierwszym rzędzie 
wszystkich abonentów, bowiem 
od wysokości wpływów zależy 
przecież przedewszystkiem po- 
ziom programów, które muszą 
być opłacane. 
Jeśli chodzi o 

OBNIŻENIE STAWKI 

ABONAMENTOWEJ 
dla niezamożnych, to sprawa 


ta również jest jedynie teore- swój 


tyczną. Niema w dzisiejszych 
warunkach na świecie. człowie- 
ka, czy rodziny, która na po- 
trzeby kulturalne, lub przyjem- 
ności, nie wydaje miesięcznie 3 
złotych. A przecież, jak to już 
było niejednokrotnie podkre- 


ślone, trudno o tańsze zaspoko-|nio dla ksieżnej. 


jenie potrzeb kulturalnych i 
przyjemności, jak właśnie ra- 
djo. Zresztą porównanie z abo- 
namentami w innych pań- 
stwach najlepiej dowodzi, że 
cena abonamentu w Polsce by- 
najmniej nie jest wygórowana, 
bowiem jest nawet niższą od 
wszystkich cen w innych pań- 
stwach. Zresztą kto rzeczywi- 
ście nie może sobie pozwolić 
na korzystanie z radia (jest ta- 
kich może pewna ilość), temu 
nie wolno radja posiadać. Bo- 


| zapragnął 
| dawniej i uciekł * 


hara „Paganini“, której cieka- 
|we libretto zostało osnute na 
tle życia znakomitego skrzypka 
wirtuoza i jego niezwykłych 
przygód. 


Paganini w roku 1805 w cza 
sie jednej ze swoich artystycz- 
nych wędrówek po Włoszech 
poznał przypadkowo  księżnę 
Annę Elizę, siostrę Napoleona, 
która zachwyciwszy się talen- 
tem Paganiniego i niemniej pło 
miennemi jego oczami, zapro- 
siła go na swój dwór i ofiaro- 
wała mu stanowisko dyrektora 
tealru dworskiego. 


Opływał wówczas Paganin} 
we wszystko, czen mogła go 
łaska Jej książęcej wysokości 
obdarzyć, jednak w głębi duszy 
czuł on się zawsze wolnym pła- 
kiem, miłującym nadewszystko 
artyzm i swohodę i nie 
krępował się nigdy niczem, 
choć wszyscy wiedzieli o uczu- 
ciach księżne* dla niego, 


Pewnego dnia zaczął nadska- 
kiwać primadonnie teatru Belli 
i w przystępie chwilowego sza- 
łu zadedykował jej pieśń miło- 
sną, skomponowaną poprzed- 
Dowiedziała 
się o tem Anna Eliza. 


Zraniona duma nakazała jej 
surowo ukarać Śmiałką. Kaza- 
ła po koncercie zaaresztować 
Paganiniego. W ostatniej jed- 
nak chwili odwołała rozkaz, Pa 
ganini tego wieczoru grał tak 
słodko, tak upajająco, że roz- 
| wiały się w niej pragnienia ze- 
msty i odłożyła tę chwilę na 
później... 


Aresztowanie to nie odbvia 
się nigdy, bo sławny skrzypek 
| zrażony dworskiemi intrygami 

żyć swobodnie, jak 
z książęcego 


wiem korzystanie z radja bez zamku. 


uiszczania opłat jest zwykłą 


Stało się to nocą i gdy był już 


kradzieżą. Nie zmienia przecież bliski granicy, dogoniła go Bel- 
tego określenia fakt, że złodziej ja, owa śpiew.-zka nadwornej 
jest w danym wypadku trud- opery. W krótkich słowach wy- 
niej uchwytny. O tem powinien |iaśnił jej Pa anini swoją uciecz 


pan J. przedewszystkiem pa- 
miętać. 


G. Was, 


WIARÓTCE ? zabłyśnie na ekranie kina „PALACE“ 


i roztoczy czar swego uroku i wielkiego talentu, 
dawno niewidziana ulubienica Łodzi 


LYA DE PUTTI 


W noc po zdradzie 


kę, a cho “ella zapragnęła wy- 
jechać z nim razem, wvtłoma- 
cz | jej ów zamiar szalony. 


Gorzej było z Anna Elizą, 
;która również wyśledziła go i 
| zapragnęła podzielić jego losy. 
Zrozumiała jednak dzieli.cą ich 
przepaść j wróciła do zamku, a 
Paganini poszedł w Świat sam 
szukać sławy i nowego na 
tchnienia. 


Glówne role księżnej Anny > 
Elizy i Paganiniego odtworzone 
będą nrzez p. Sławę - Orłowską 
i Aleksandra Wasiela. 


Przy pulpicie kapelmistrzow 
skim — p. Wacław Elszyk. 


Kohn i Kelly na woin'e 


Niebywała szampańska komedja, pełna kanji i humoru 
prawdziwa bomba śmiechu w 10 aktach. 


W roli Nine. 
królowie 
humoru 


Początek seansów codziennie 


GEORGE SIDNEY I CHARLES URRAN 


o godz. 4 ppoł. w sob. i święła o 12 


w poł, Na pierwszy seans codz, wszystkie miejsca po 59 gr. i 1 zł, 


Rr. 334 


TXIL — „GŁOS PORANNY” — 1930 


Niedziela i poniedziałek w radiu O um ti 


RADJOWE KWADRANSE LITE- 
RACKIE. 

Coraz popularniejszy dział ra- 
djowy kwadransów literackich, 
opracowanych przez znanego kry- 
tyka i powieściopisarza, p. Zyg- 
munta Kisielińskiego, przynosi nam 
w tygodniu bieżącym trzy intere- 
gujace fragmenty literackie. 


Dziś, w niedzielę, dnią 7 grudnia 
usłyszymy w przerwie koncertu 
wieczornego fragment z powieści 
p. t. „Pola Ligniekie* znanej autor 
ki „Złotej Wolności“ i „Pożogi* 
p. Kossak - Szczuckiej. Fragment 
p. t. „Bitwa dwuch książąt prze- 
niesie nas w daleki od nas wiek 
XIII gruntownie przez autorkę 
poznanv i plastycznie wskrzeszony 


Kwadrans literacki w dniu ju- 
trzejszym poświęcony będzie naj- 
wybitniejszemu pisarzowi w Szwaj 
carji, Gotfrydowi Kellerowi. Usły- 
szymy jego piękną legendę p. t. 
„Marja Panna i djabełki*. 

W nadchodzącą zaś środę, dnia 
10 b. m. czeka nas w dziale kwa- 
dransu literackiego ciekawy frag- 
ment na tle powstania  górnoślą- 
skłego p. t. „Szosa w płomieniach“ 
zradjofonizowany z powieści „O- 
berschlesien* Zbigniewa Zaniewie- 
kiego. 


ant 
$P z 0O ARSŁAWA: 


Pasta do Z 


DZIESIEJSZY PORANEK Z FIL- 
HARMONJI. 

Program dzisiejszego, niedziel- 
nego poranku symfonicznego z fil- 
harmonji warszawskiej poświęcor 
ny jest muzyce rosyjskiej, 

Orkiestra filharmoniczna pod dy- 
rekcją znanego w Polsce oraz na 
terenie wiedeńskim kapelmistrza 
Bronisława Wolfstala, wykona po- 
tężne dzieło Piotra Czajkowskiego: 
symfonię H-moll nr. IV (patetycz- 
ną) — o dużym rozmachu i szero- 
kiej linji melodyjnej, owianą du- 
chem narodowym i przesiąkniętą 
melancholją, która przejawia się 
zwłaszcza w części ostatniej — 
adagio lamentoso. 


Jako solista wystąpi pianista 
Roman Micowski, który odegra 
efektowny i odznaczający się bar- 
wna kolorystyką koncert fortepia- 
nowy Głazunowa, pozostającego 
pod silnym wpływem Chopina, 
Wagnera i Czajkowskiego. 


RECITAL WOKALNY DOROTY 
GUTOWSKIEJ. 


Znana, młoda śpiewaczka Doro- 
ta Gutowska wystąpi przed mikro 
fonem radjostacji warszawskiej z 
krótkim recitalem dziś, w niedzielę, 
dnia 7 grudnia o godz 22,15. 


+ 


Usuma nalot tytuniormy 


49%%+99%0 
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Na śóraliskką nuíe 


Chór zakopiański w studjo krakowskiem i słu- 


chowisko literackie: 


„Spowiedź zbójnika*— 


na wszystkich falach polskich 


Dziś, w niedzielę, dnia 7 grudnia 
transmituje rozgłośnia łódzka z 
Krakowa Koncert pieśni góralskich. 

Tony zakopiańskich gęślików i 
basów oraz gwara podhalańska po 
płyną szeroką falą ze studja kra- 
kowskiego na anteny wszystkich 
stacii polskich. 


Naprzód o godz. 14,20 doskona- 
ły chór góralski z Zakopanego 
pod kierunkiem p, J. _ Mistrzyka 
wykona szereg oryginalnych pieś- 
ni góralskich w układzie Wallek- 
Walewskiego oraz większy utwór 
tegoż kompozytora do słów Tetma 
jera (Ze „Skalnego Podhalu"), 
„Jak Jasiek Mosiężny nie mógł 
znaleźć szczęścia, 

Wieczorem zaś o godz. 20,00 wy 
konane zostanie pogodne półgodzin 
ne dramatycze słuchowisko z mu- 
zyką „Spowiedź zbójnikać, 


Radjofonizacja świetnej tetmaje- 
rowskiej noweli, obrazującej z nie- 
zrównanym humorem i kunsztem 
charakterystyki życie i psychikę 
dawnych górali tatrzańskich, tych 
„skrzydlatyca* podhalan, opromie 
nionych przez poetę czarem legen- 
darnej junakerji, przeprowadzona 
została przez p. L. Szczepańiskie- 
go w sposób oryginalny, 

Wykona ia zespół dramatycz- 


ny „Polskiego Radja*, złożony z 
osób władających gwarą zakopiań- 
ską, wraz z zespołem muzycznym 
prof. Stanisława Bursy, 


Główną postać starego myśliw- 
ca į zbójnika Smasia odtworzy ro- 
dowity podhalanin, p. Wadysław 
Dorula, sympatyczny „gawędziarz* 
gwarowy radjostacji krakowskiej. 

* 


w bieżącym tygodniu radjowym 
czekają radjosłuchaczy dwa nie- 
zwykle interesujące słuchowiska. 


Dziś, w niedzielę, dnia 7 grud- 
nia o godz. 20,00 transmituje roz- 
głośnia łódzka „Polskiego Radja* 
z Krakowa przepiękne słuchowisko 
znakomitego poety, Kazimierza 
Tetmajera, oparte na jednem z je- 
go arcydzieł, zawartych „w nie- 
śmiertelnem „Na Skalnem Podha- 
lu“, 


Słuchowisko to usłyszymy w wy 
konaniu artystów scen krakow- 
skich, 


Z pietyzmem, należnym wielkie- 
mu twórcy i wielkiemu dziełu, 
przygotowało Wilno na dzień 11 
grudnia o godz. 21,30 słuchowisko, 
na które złoży się potężny frag- 
ment Stefana Żeromskiego „Wszy- 
stko : nie, 


Na program złożą się dwie arje 
z opery Verdiego „Bal Maskowy*, 
wdzięczny gawot  Bottinollego, o0- 
raz walc koncertowy Wackerlina. 


Łódź (233,8 m.) 

10,15 Transmisja nabożeństwa 
z Bazyjki Wileńskiej. 

11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
hejnał z wieży marjackiej w Kra- 


TRANSMISJA PORANKU GRIE- | kowie, odczytanie programu dzien 
GA Z FILHARMONJI WARSZAW I nego. 


SKIEJ. 


4 


12,15 Poranek symfoniczny z fil 


Jutro, w poniedziałek, dnia 8 harmonji warszawskiej, Wykonaw- 


grudnia 


transmituje rozgłośnia cy: Ork. filharm. warsz. pod dyr. 


łódzka „Polskiego Radja* o godz. |Br. Wolfstala i Roman  Micewicz 
12,15 poranek symfoniczny z fil- | (fort.). 1) P, Cza'kowski: Symfonja 


harmonji warszawskiej, na który 
złożą się utwory Grega, zwanego 
przez wielu muzykologów „Chopi- 
nem Północy*. 

Odrębny charakter muzyki Grie 
ga tkwi w oparciu o narodową 
muzykę norweską, posiadającą ce- 
chy wspólne z-muzyką słowiańską, 
zwłaszcza polską. Cechy te wystę 
pują wybitnie w trzech utworach 
symfonicznych, umieszczonych w 
programie koncertu, a mianowicie: 
w suitach „Sigurd Jor - Saltar”, 
„Peer Gynt“, osnut. na tle drama- 
tów Bjórnsona i Ibsena, oraz w Su- 
icie „Z czasów Holberga* w stylu 
form tanecznych norweskich z 
przed 200 lat. 

Solistką poranku będzie młoda 
pianistka Marja Wiłkomirska, któ 
ra odegra koncert  fortepłanowy 
A-moll, skrzący się  barwnemi 
efektami pianistycznemi, prosty w 
formie i niezwykle świeży w kolo 


rycie. 


DZISIEJSZY ODCZYT ZE 
LWOWA, 

Dziś transmituje rozgłośnia łódz 
ka ze Lwowa o godz, 16,40 odczyt 
wybitnego publicysty i subtelne- 
go a wnikliwego krytyka literac- 
kiego dr. Włodzimierza  Jampol- 
skiego, który przedstawi nam w 
nowem świetle ciągle aktualną i 
żywą postać pisarza, piewcy głę- 
bokiej, naiwnej, lecz uczciwej pro- 
wćncji, Klemensa Junoszy - Sza- 
niawskiego. 

Odczyt ten będzie transmitowa- 
ny na wszystkie stacje polskie, 


PIERWSZA TRANSMISJA Z KO- 
ŚCIOŁA MARJACKIEGO Ww KRA 
KOWIE. 

Dziś, w niedzielę, dnia 7 grud- 
nia stacja krakowska transmituje 
koncert religijny, który o godz. 
17.30 odbędzie się w kościele 
Marjackim, stanowiąc zakończenie 
uroczystości, zorganizowanej przez 
ogólnopolski związek chórów ko- 
ścielnych z okazi walnego zjazdu 
przedstawicieli tychże chórów w 
Krakowie. 

Interesujący ten koncert trans- 
mitowany również przez rozgłośnię 
łódzką „Polskiego Radja',- znaj- 
dzie doskonałych wykonawców w 
osobach pp. Kazimierza Garbusiń- 
skiego, J. Mistrzyka i Stefana Pro- 
fica, kompozytorów i dyrygentów 
chóru „Echa“ i chóru mieszanego 
tow. muzycznego pod dyr. Wallek- 
Walewskiego. 

Wykonane zostaną utwory Że- 
leńskiego, Walewskiego, ks. dr. 
Gieburowskiego, _ Garbusińskiego, 
Nowowiejskiego i Przystała, 

Z okazji tego koncertu poraz 
pierwszy dopiero mikrofon zain- 
stalowany zostanie w tej dostojnej 
świątyni krakowskiej, drogiej ser- 
cu wszystkich polaków, której re- 
staurację przeprowadza się obec- 
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VI „Patetyczna*, 

14,00 Komunikat teatralno - ki- 
nowy. 

15.40 Program dla dzieci: a) O- 


-brazek pióra Ewy Zarembiny p. t. 
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„Gdy wracał św. Mikołaj“, b) Roz- 
wiązanie konkursu zagadkowego 
— p. Henryk Ładosz. 

16,10 Skrzynka pocztowa łódz- 
ka — omówi red. J. Piotrowski. 

16.30 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

16,40 „O Klemensie Junoszy - 
Szaniawskim* — wygł. dr. Wło- 
dzimierz Jampolskt, 

17,15 Wiadomości 
pożyteczne. 

17.50 Koncert z Krakowa. 

19.00 Rozmaitości. 

19.25 Feljeton p. t. „Odczucia i 
przeczucia Indzkie* — wygł. dr 
med. Jerzy Szpakowski. 

19.40 Komunikat sportowy łódz- 
ki. Odczytanie programu na dzień 
następmy. 

20,00 Transmisja z Krakowa. 
Słuchowisko p. t. „Kumoszki do- 
brze radzą* — Tetmajera. 

20.30 Koncert popularny w wy- 
konaniu ork. P. R. pod dyr. Józe- 
fa Ozimińskiego, Lidji Kmitowej 
(skrz.), Jana Popiela (bas) i prof. 
L. Ursteina (akom.). 

W pęzerwie koncertu kwadrans 
literacki: „Szalony prorok“ — 
fragment z powieści „Ojciec Kry- 
styny Alberty* — Wellsa. 

22,00 Feljeton p. t. „Literatura 
w powietrzu Paryża" — wygł p. 
Józef Wittlin. 

22,15 Recital śplewaczy Doro- 
ty Gutowskiej (sopr.) 

22,35 Komunikaty: PAT-a, me- 
teor., polic.. sport., oraz muzyka 
taneczna z Warszawy. 


przyjemne i 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1635) 

20.00 Opera Ryszarda Straussa 
„Ariadna z Naxos“ 


Berlin (419) 

18,40 Recital H, Marteau (La 
Folia Corellego, Kaprysy Marteau. 
Fantazja „Carmen* Sarasatego). 


Stutteart (360) 

11.00 Kwartety smyczkowę: Mo 
zarta C-dur i Beethovena Es-dur. 

Lancenberg (472) 

20.00 Opera Lortzinga „Undina' 

Londyn (356) 

22.05 Koncert (Symfonja G-dur 
Haydna, Szcherezada Ravela. Kon 
cert fortepianowy Irelanda, Tańce 
Kodaly'ego). 

Mediolan (501) 

20.50 Opera Donizettiego „Don 
Pasquale“, i 

Wiedeń (516) 

15,05 Kwartety smyczkowe: Re- 
gera Es-dur i Dworzaka F-dur. 

. Sztokholm (435) 

13,30 Koncert (Uwertura „Eg- 
mont“ i Symfonja B-dur Beethove- 
na, Koncert fortepianowy G-moll 
Saint - Saensa, Tańce Borodina). 

Praga (486) 

21,00 Kotcert _ (Konzertstiick 
Webera, Symfonia C-moll Beetho- 
vena), 


d 


i iQ me ndo? 


JUTRO 


10,15 Transmisja nabożeństwa 

11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
hejnał z wieży marjackiej w Kra- 
kowie, odczytanie programu dzien 
nego. 

12,15 Poranek symfoniczny z fil 
harmonji warszawskiej. Wykonaw- 
cy: Ork. filharm. warsz. pod dyr. 
K. Wiikomirskiego i Marja Wił- 
komćrska (fort.). W programie u- 
twory Edwarda Griega: 1. Suita 
„Sigurd Jorsalfar“. 2. Suita „Z 
czasów Holberga*, 3. Suita „Peer 
Gynt“ nr. 2 4. Tańce symfoniczne 
5) Koncert fortepianowy. 

14,00 Komunikat teatralno - ki 
nowy, 

15,40 Program dla dzieci star: 
szych. „Skąd się w sklepach biorą 
różne piękne futra“ opowie 
prof, St. Sumiński. Program dla 
młodzieży: „Rybak z wyspy 
Chios* — opowiadanie Andrzeja 
Narewskiego. 


16,10 „O kolejach podziemnych* 
— opowie inż. Zygmunt Kacprow= 
ski, 

16,30 Muzyka z płyt gramofono 
wych z Warszawy. 

16.40 „Piękno w postaci zwierząt“ 
— wygl: prof. dr. K. Simm. 

16.55 Muzyka z plyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

17,15 Wiadomości przyjemne 1 
pożyteczne. i 

17,40 Koncert popularny w wyk. 
ork. „P. R. pod dyr. St. Sielskiego 

19,00 Rozmaitości. 

19,25 Feljeton p. t. „Kłamcy* 
— wygł p. Helena Buczyńska. 

19,40 Muzyka z płyt gramofono« 
wych z Warszawy. 

20,00 Kwadrans literadiik 

20,15 Pogadanka muzyczma. 

20,30 Operetka „Paganini“ Fr 
Lehara. 

22,00 Feljeton p. t. „Poezja po: 
wstania listopadowego“ — wygł 
p. M. Smolarski. 

2215 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

22,85 Komunikaty: PAT-a, me 
teor., polic., sport, oraz muzyka 
taneczna z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Berlin (419) 
21,10 Kwartety smyczkowe: Me 
zarta D-moll i Brahmsa A-moll, 


Stuttgart (360) 

19.30 Koncert (Symfonja Sekte- 
sa. Sześć pieśni z'nstrumentowa 
nych Stephana, „Sowizdrzał* R. 
Sraussa). 


Langenberg (472) 

21,15 Muzyka kameralna (Kreie- 
leriana Schumana, Kwartet smycz 
kowy Bettingena), 


Daventry (479) 

22.00 Koncert (Uwertura „Leo: 
nora nr. 3* Beethovena, Symfonja 
Mozarta, Fragmenty z „Tristans 
i Izoldy“ R. Wagnera). 


Londyn (356) 

21,35 Recital fortepianowy (U. 
twory Bacha, Gliere'a, Szopena 9 
Brahmsa). 


Wiedeń (516) 

20.30 Utwory Brahmsa (Uwertu- 
ra Akademicka. Koncert fortepia- 
nowy B-dur i Symfonja C-moll). 

Praga (486) 

21.00 Koncert (Uwertura -Wil 
helm Tell“ Rossiniego, Koncert 
skrzypcowy D-moll  Wieniawskie- 
go, Tańce symfoniczne Griega 
Marsz Smetany). 

Bratisiawa (279) 

18.25 Trio fortepianowe op. 106 
Szuberta. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
7 grudnia 1930 r, 


Międzynarodowy dzień oszczędności 


Polska wraz z całym światem 
kulturalnym obchodzi dziś do- 
roczne Święto zwane „Dniem 
oszczędności, 

Jest to Święto zbiorowej my- 
śli ekonomicznej całego świata, 
święto. solidarności międzynaro 
dowej. 

Ta głęboka idea powstała na 
pierwszym międzynarodowym 
kongresie instytucji oszczędno: 
ściowych w Medjolanie, w ro- 
ku 1924, 

W tym dniu wszystkie naro- 
dy manifestują szczególną do- 


ra jest „najtrwalszym  funda- 
mentem gospodarstwa naro- 
dów*, jak to wyraził w aforyz- 
mie p. prezydent Rzplitei Igna- 
cy Mościcki. 

Trzeba to postokroć powta- 
rzać z całą mocą przekonania, 
tak aby usłyszeli i zrozumieli 
wszyscy w Polsce, że pomyślny 
rozwój państwa, a z nim i roz- 
wój dobrobytu poszczególnych 
jego obywateli, zależny jest w 
pierwszym rzędzie od pracy i 
oszczędności. 

To znane każdemu powiedze 


niosłość idei oszczędności, któ-|nie „oszczędnością i pracą lu- 


Komunalna Kasa Oszczędności 


jej cele i zadania 


W dniu 1 listopada r. b. powsta- 
fa w Łodzi (Przy ul. Narutowicza 
42) nowa placówka społeczno-fi- 
nansowa, zorganizowana przez gmi 
ne miasta Łodzi, Komumalna kasa 
oszczędności. 


Celem istnienią kas oszczędnoś- 
ci jest danie szerokim masom spo- 
łeczeństwa możności lokowania 
bezpiecznie drobnych oszczędności. 

Ideą przewodnią zaś komunal- 
nych kas oszczędności jest zapew- 
nienie gruntownej podstawy dla 
bezpieczeństwa, ażeby starzy lu- 
dzie, wyrobnicy, urzędnicy, cała 
ta szara masa mogła grosz po gro- 
szu nieść do „swojej* miejskiej 
kasy, nie troszcząc Się o przyszłość 
mając gwarancję ustawową, że 
miasto bierze na siebie odpowie- 
dzialność za ich wkłady. 

To byłaby strona bierna dzia- 
łalności kasy oszczędności. 


Gdy się dalej zważy, jak trudno 
przychodzi warstwom  ekonomicz- 
nie słabszym, warstwom produku- 
facych fak: rzemieślnikom, drob- 
mym  przemysłowcom,  spółdziel- 
niom, pracownikom dła celów in- 
westycjj domowych itp. uzyskanie 
taniego Kredytu, gdyż kredyt w 
bankach został opanowany przez 
wielki hib średni przemysł i handel 
szukanie możności Kredytów 
dla tych warstw staje się koniecz- 
nością społeczną. 


Tem tłomaczy się, iż wraz z roz 
woer kanitału finansowego; spote 
czeństwa zawsze szukały pewnepo 
uniezależnienia się od tegoż przez 
organizowanie banków į kas spół- 
dzielczych, żądając przytem pomo- 
cy od Państwa przez uzyszanie kre 
dytów z kapitałów Skarbowych. 


Już na długo przed wojną po- 
wstawał szereg instytucji kredyto- 
wych, państwowych,  spółdziel- 
czych i mie'skich. 

Ówczesny rozwój towarzystw 
wzaiemnego kredytu, rzemieśni- 
czych i kupieckich spółdzielni kre 
dytowych, spółdzielczych banittów 
ludowych, Kas pożyczkowo oszczed 
nościowych łą ostatnio komunal- 


nych kas oszczędności również j u 
nas w Polsce, jest dowodem spo- 
Iecznego zrozumienia roli, 
społeczeństwo — raczej ta jej 
część ekonomicznie słabsza — pra- 
gnie wziąć na się w obronie przed 
coraz więcej zaborczym wielkim 
kapitałem finansowym. 


Komunalna kasa oszczędności 
należy właśnie do tych instytucji 
społeczno-finansowych, zbliżonych 
do typu spółdzielni kredytowych 
pod względem operacji, ale daleko 
przewyższających je, gdy za wszel 
kie zobowiązania kasy odpowiada 
gmina miasta całym swym mająt- 
kiem i siłą podatkową, wówczas 


gdy odpowiedzialność spółdzielni 


ogranicza się do wysokości kapita 
łu udziałowego i w wypźdkach 
specjalnych postanowień jeszcze 
dodatkową odpowiedzialnością 
członków spółdzielni. 


Wykonywując swe czynności 
bierne i czynne, Komunalna kasa 
oszczędności przyjmuje wkłady o- 
szczędnościowe, począwszy od 1 
zł, otwiera rachunki bieżące, dy- 
skontuje weksle, udziela pożyczek, 
załatwia wszelkie inkaso weksli 
itp. czynności, wchodzące w za- 
kres jej działalności przewidzianej 
statutem. 


U nas w Polsce najwyższy roz- 
kwit komunalnych kas oszczędnoś- 
ci datuje się od roku 1927 (w Ma- 
łopo!sce i Poznańskiem istnieją od 
lat Kilkudziesięciu), gdy rozporzą- 
dzeniem prezydenta Rzeczynosro- 
litej z dnia 13 kwietnia 1927 r. 
stworzono bazę do jednolitej usta- 
wy statutowej dla całej Polski, 


Rozporządzenie prezydenta Rze- 
czypospolitej z r. 1927 i rozporza- 
dzenie ministra skarbu į spraw we 
wnętrznych o Statutach komunal- 
nych kas oszczędności dostatecz- 
nie zabezpieczają rozwój i pole pra 
cy komunalnym kasom oszczędnoś 
ci. 


Liczba istniejących w Polsce 
obecnie 370 komunalnych į powia- 
towych kaś oszczędności najlep- 
szym jest tego dowodem. 


jaką | 


dy się bogacą** — nie jest tyl- 
ko oklepanym frazesem, ale 
prawdą, którą należy wypisać 
w sercu każdego obywatela, a- 
by ją nietylko dobrze pamiętał, 
ale aby stała się ona wytyczną 
jego systemu życiowego. 

Jeżeli rzucimy okiem na ma- 
pę świata, jeżeli spojrzymy na 
cudowną panoramę bogactw i 
dostatków wielkich państw, do 
minujących na globie ziem- 
skim, gdy zajrzymy do staty- 
styk — wówczas to w całej ży- 
wej, oczywistej prawdzie stanie 
przed oczyma fakt, że ta właś- 
nie maksyma — pracuj i o- 
szczędzaj — jest potęgą twór- 
czą, budującą, i rządzącą. 

Mówimy często o dobrobycie 
amerykańskim.  Wiedzmyż te- 
dy, że cały ten potężny dobro- 
byt Ameryki stworzyła wielka 
tytaniczna, zorganizowana pra- 
ca i oszczędność, gromadzenie 
zasobów, tworzenie małych ka- 
pitalików, następnie w drugim 
etapie — skupianie tych drob- 
nych, osobistych rezerw w po- 
tężne kapitały, tworzące wielki 
przemysł i handel. Zatem szło 
tworzenie nowych warsztatów 
ludzkiej pracy, podwyższenie 
produkcji, nowe zarobki, dal- 
sze tworzenie zasobów przez 
jednostki, kapitalizacje, gigan- 
tyczny wzrost wszystkiego, cze 
go się dotknął dolar — oto, w 
krótkim zarysie powstanie wiel 
kości, potęgi i bogactwa Stanów 
Zjednoczonych. 


Banki zagraniczne 
w Polsce 


Na terenie Rzeczypospolitej Pol 
skiej zna,duje się 14 oddziałów 
banków zagranicznych, z których 
większość przypada na oddziały 
wielkich banków berlińskich t, zw. 
D. banków. 

Filje banków niemieckich operu 
ja w Poznańskiem, na Pomorzu i 
Górnym Śląsku, a mianowicie: Di 
skonto - Gesellschaft - zachowała 
swoje oddziały w Poznaniu i Ka- 
towicach, Darmstadter u. National 
bank — oddział w Katowicach, 
Deutsche Bonk — również w Ka- 
towicach, Dresdner Bank — od- 
działy w Tarnowskich Górach, Ka 
towicach i Królewskiej Hucie. Po 
za tem pozostaje w pewnem związ 
ku ze wspomnianymi bankami ber- 
lińskimi Danziger Privat - Aktien 
Bank, posiadający 4 oddz.: w Po- 
znaniu. Grudziądzu, Starogardzie i 
Tczewie. 

Prócz wymienionych banków nie 
mieckich znajduje się w Katowi- 
cach francuski Banque Franco-Po 
lonaise, posiadający centralę w Pa 
ryżu z oddziałami w Warszawie, 
Katowicach i Łodzi. 


GŁOS HANDLOWY 
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Upacdłości i madzory 


Na ostatniej sesji sąd okręgowy 
w Łodzi rozpatrywał sprawę z po- 
dania Adolfa Rohra o ogłoszenie 
upadłości Adolfowi SzPajdlowi, 
prowadzącemu przędzalnię przy 
ul. Kopernika Nr. 3. 

Sąd ogłosił upadłość Adolfowi 
Szpajdlowi, chwilę otwarcia upa- 
dłości oznaczył na dzień 17 listo- 
pada 1930 r. tymczasowo, zamia- 
nował sędzią komisarzem sędziego 
handlowego Klemensa Poznańskie 
go, kuratorem zaś adwokata Alfre 
da Vogla oraz oddał upadłego pod 
dozór policji. 

$ 

Następnie rozpatrywał sprawę 
odroczenia wypłat firmy „Maury- 
cy Frankenstein“ przedsiębiorstwo 
przemysłu konfekcyinego w Brzezi 
nach przy ul. Sienkiewicza Nr. 13. 

Nad firraą petentką sąd w dniu 
2 września rb. zarządził otwarcie 
postępowania układowego. 

Ponieważ w dniu 1 grudnia rb. 
Maurycy Frankenstein wniósł po- 


danie, w którem zrzekł się udzie* 
lonego mu nadzoru i prosił o umo- 
rzenie postępowania, sąd postano- 
wił odroczenie „wypłat, udzielone 
firmie „Maurycy Frankenstein“ o- 
raz jej właścicielowi Maurycemu 
Frankensteinowi wyrokiem z dnia 
3 czerwca 1930 r. uchylić. 


E3 


Wkońcu rozpatrywał sąd spra» 
wę odroczenia wypłat firmy „Pło- 
mień*, właściciel Chaim Albam 
— przedsiębiorstwo przemysłowe 
przy ul. Nawrot Nr. 7. 

W dniu 11 listopada rb. odbyło 
się zgromadzenie wierzycieli nadzo 
rowanej firmy. Sędzia komisarz, 
sędzia handlowy Józef Landau, po 
stwierdzeniu, że na liście sprawdza 
nych wierzytelności figuruie 34 
wierzycieli z ogóln” sumą wierzy- 
telności zł. 273,16. 12— odczyta. 
propozycje układowe dłużnika. 

Sąd układ powyższy zatwier: 
dził. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zj. sprzedaż 8,8925, 
kupno 8,89 

5 proc. poź. dol. premj. sprzedaż 
55,—, kupno 54,75 

4 proc. pożyczka inwest. sprze- 
daż 99,—, kupno 98,50 


5 proc. m. Warszawy zł. 57,— 
8 proc. m. Warszawy 72,— 72,25 
8 proe. m. Łodzi 65,50 89,— 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


LIVERPOOL 
Bawełną amerykańska, zamknię- 


Bank Polski sprzedaż 156,75, | Cie: 


kupno 156,50 
Tendencia wyczekująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 

‘Dolary — 

CZEKI 
Belgja 124.60 
Gdańsk 178.20 
Holandja 359,15 
Londyn 43,33 
N. Jork — czeki 8,915 
N. Jork — kabel 8,924 
Paryż 35,06,50 
Praga 26,46 
Szwajcarja 172,88 
Wiedeń 125,57 
Berlin 212,78 


AKCJE 
Polski 156,75, 156,50 
Sole potasowe 92,— 
Łzy 1,75 
Rudzki 13.50 
Zachodni 71— 
Firley 21— 
Modrze'ów 21— 
Starachowice 14,50 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

3 proc. budowlana 50,— 

8 proe. obligacje 
Manufaktury 91,50 

4 proe. inwestycyjna 99,50 
ryjna 103.75 

konwersyjna 50,25 50,— 

5 proc. kolejowa 47,— 

10 proc. kolejowa 104,50 - 

8 proc. B. G. K. 94— 

4 i pół proc. ziemskie zł. 53,50 


5e- 


Styczeń 5,51 luty 5,56 marzec 
5,62 kwiecień 5,67 maj 5,73 czer- 
wiec 5,87 lipiec 5,83 sierpień 5,86 
wrzesień 5,89 październik 5,95 li- 
stopad 5,98 grudzień 5.48 loco 5.70 


LIVERPOOL 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Styczeń 7,83 marzec 7.93 maj 
8,08 lipiec 8.23 październik 8.38 
grudzień 7,83 loco 8,65. 


ALEKSANDRIA, 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: styczeń 15,20 ma- 
rzec 15,74 maj 16,25 lipiec 16,80 
listopad 17.70. 

Ashmouni: luty 11,27 kwiecień 
11,64 czerwiec 11,94 październik 


| 12,65 grudzień 11,04. 


NOWY JORK 

Bawełna amerykańska, zamknię- 
cie: 

Styczeń 10,34 grudzień 10,36 le 
co 10.45, 

Kontrakty: styczeń 10,46 luty 
10,59 marzec 10,74 kwiecień 10,64. 
maj 10.68 czerwiec 11,07 lipiee 
11,17 sierpień 11.21 wrzesień 11.24 
październik 11.38 grudzień 10,36. 


NOWY ORLEANS 
Bawełna amerykańska, zamknię 


Widzewskiej | cie: 


Styczeń 10.46 marzec 10.74 maj 
10,98 lipiec 11.15 październik 11,35 
grudzień 10,35 loco 10.11. 


KELAEPORFIERAB 


Zanisujcie się 
na członków L.0.P.P. 


Dziś i dni następnych! 


Rekordowy podwójny program ! 


l. Najnowsze arcydzieło 1930 roku znakomitego reżysera 
Cecila B. de Mille'a 


„Człowieł Morza“ 


Niebywały dramat żywiołowy pełen emocji i sensacji w 
10 aktach. W rolach głównych: 


Frane Marion i 


Virginia Bradford. 


Il. Niebywały dramat sensacyjny w 10 aktach. 


„zapomniane fwarze” 


W rolach gł: CLIVE BROOK i OLGA BAKŁANOWA 


Oz=S (2a i PERO 
Początek seansów codziennie o godz. 4 ppoł., w sob. i święta 
o godz. 12 w poł. Na pierwszy seans miejsca po 50 gr. 
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DARMO NA GWIAZDKĘ 
oryginalna 1 UD F B N | € g K E napełnioną 


francuska PUDREM 
dodaje przy zakupie towarów od 10 złołych perfumerja 


Wielki wybór najnowocześniejszych i najmodniejszych L. D 4 Ę wW i gd $ K i 
p E R P U M i R 0 $ M [3 T Y K U wW PIOTRKOWSKA 35. Telefon 128-29 


Paicion 


NA GWIAZDKĘ NAJODPOWIEDNIEJSZY PODARUNEK I! 


Polecamy aparaty silnodźwięczne po następujących cenach: Pozatem polecamy na najdogodniejszych warunkach 
Aparat walizkowy 2-usprężynowy. mod angielski — 220 zł. ;-peryaaięh muzyczne jak: 


Aparat szafkowy mod. „Perfekt“ 2-wu sprężynowy — 23 zł. Cytry od 90 zł. mandoliny od zł. 24 
Łódź, 11 Listopada 32 (Konstantynowska) Aparat szafkowy 2-usprężynowy model „ideal“ dąb — 290 zł. skrzypce „ 24 „ gitar AE 
(sklep narożny) tel. 171-71. Aparat szafkowy Z-usprężynowy » ü mahoń 330 zł. harmonje »„ » stoliki FPR | 
Aparaty salonowe m do ca du a wd —. gd BOL szatki od zł. 100 


Na 15-to miesięczne spłaty 


Polską Wytwórnia lnstrumentów Muzycznych 


bór płyt, igieł, strun i części wszystkich instrumentów. Warsztaty reperacyjne na miejscu. 


Na składzie posiadamy olbrzymi 
Największa ładownia akumulatorów, 


Kupujemy i przyjmujemy do sprzedaży wszelkie instrumenty muzyczne. 


MITOL ...7??... 


rozpuść go w wodzie, wy- 
szczotkuj brudnę ubranie, 
a będziesz miał. 


nowy garnitur! | 


Mitol“ to pralnia ehemicz- 
na uslebie w domu, 
Cena i pud. Zł. 1.50. Do nabycia wszędzie. i 


Jener. Przedstawiciel: J. Janowski, Szkolna 33. 
REDY PRZEWEZSERZE 


Tylko 


naczynia 


fej marki 


są najlepsze 


ZAANGAŻUJE 


RADIO-LLOYD 


PRZEJAZD 8 


1) samodzielnego montera 


2) 2-ch dzielnych akwizytorów. 


ZNP 1544 | 1930 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w 
Łodzi Boone! 
Naborowski, 
zamieszkały w 


E | Łodzi, przy al. 


Głównej 17, na 
zasadzić art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 


i | ogłasza, że w dniu 


17 grudnia 


7, |1930 roku od go- 


dziny 10-ej rano 
w Łodzi. przy ul. 
Kilińskiego 234 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Alfonsa Zappa 
składających Bię 
z dwu maszyn 
przędzalniczych 
oszacowanych na 


Do akt. Nr, 
2045, 4i 3| 1930 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego wŁo 
dzi, K. Suzin. zam. 
przy ul. Mielczar= 

skiego 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 PUO. c- 
głasza, że dnia 
16 grudnia 
1930 r.od g. 10 © 
w Łodzi, przy ul, 
Głównej 14 
odbę- 
dzie się sprzedaż 
z przetargu publi- 
cznego ruchomo- 
ści należących do 
Anny Liss 
i składających się 

z maszyny do 
przyszywania kos 
ronek marki „Dür 

kopp“, maszyny 


zę Š d ia „Bü 
dądajcie wszędzie! sumę st. 1266.— | %0 Szycie „Bie 
Łódź, 3.12. 30 r. oszacowanych 


Komornik 
L. Naborowski 


na sumę zł. 1070 
Łódź, d. 6.12.30 r. 


ZGŁOSZENIA OD 10—11 RANO. . Komornik 
Zgodnie z decyzją Sądu Okręgowego -w Te i "Od zaraz K. Suzin 
Łodzi z dnia 2 grudnia 1930 r., komunikuję, 
rę AL W DE, Ej r a MATEA IUWYDGJĘCIA EEEE ES REA 
rmy ,, rydman' w Łodzi odbędzie się w 
dniu 10 stycznia 1931 r. o godz. 13 w poł. w $ Siik Ratynowany 
gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi (PL. Dą- kuchni 
browskiego Nr. 5). + 259 a 
Wierzyciele, którzy do wyżej wskazanego Lidgji fal 4 wejścia, wsze] 
terminu pietensji swoich nie zgłoszą, ulegną i j WAZY Zz ak 


skutkom przewidzianym w art, 513 K. H 
Syndyk tymczasowy: 
(©) Bernard Teppar, Adwokat 
12007-1 


używanych samcchkcdów 


Lódź, ul. Ge4ańsica 82 tel. 190-010 


Na miejscu garaże, własne warsztaty reparacyjne. 
Benzyna, oleje i smary. Spawanie aparatem. 


JEDYNE L NAJLEPSZE ŹRÓDŁO KUPNA I SPRZEDAŻY | 


żelazne szamołowe 
dla większych lokali, fabryk i mieszkań 
oraz majolikowe luksusowe 


— poleca: — 


Hurtownia artykułów kuchenno-piecowych 


i kanalizacyjnych 


i Bajchimam 


Łódź, Pr. Narutowicza L tel. 147-19, w podwórzu. 


specjalista chorób 
skórnych i wene- 


od 10—12! od 5—0 


dozorcy domu | 


Pusta 11 


EA 


sporsądeante bl- 
lansów ewtl. stałe 
prowadzenie ksiąg 
handlowy sh. 
Łask. sqłoscenia 
pod „Bllunalsta* 


GABINET RACJONAŁNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ | TOALETOWEJ 


Z. SZWALBE 


Abs. lek. wydz. Odes. uniw. 


Łódź, Zielona Nr. 17, telefon 127-99 


SFZEIEZNZLLYŻLDLOCŁŁŹŹ U ŻL2ĄL CŻŻÓŹŻŹŹŹŹŻŻŻŻA a przyjmuje od 10—2 i od 4—8 wiecz. 


rzyjmuje - Usuwanie wszelk'ch defektó i h 
PORCELANĘ « dö 3 mae a ii pay ; ' Do per 3273/20. włosów, wybióowaną, Kaaos kanaliza Metod 
ciioraz wy- 3 Ogłoszenie. 
roby z marmuru, szkła i ko- optok z Komornik Sądu 
ści słoniowej. ROSA trwałe Komornik Saiu RANER chorób oazu | Grodzkiego w Ło- 
i tanio. q rzezrowadził si dzi Stefan Górski 
OBR AŻY kupuje i sprzedaje o kn rA p ra J samea hi 
tudzież restauruje Raj” na Plotriowszą 90 Sienkiewicza 9, na przenośne 
zarówno nowej jak i starej szkoły. Łodzi, = szy ub tolof. 221-72. zasadzie art. 1030 
3 Głównej 1, na przyjmuje od 10—1 pa p; woii SZAMOLOWE 
Piotrkowska 82, pr. of. IV wejście I p. zasadzie art. 1030 i od 4—7.30 wioczor. rena lu 
Aa PORZE 19 grudnia Zakłady Ceramiczne 


WATTENBERG, 1.165-92 


EGZYSTUJE OD 1896 R. 
Najstarsza fabryka mebli żelaznych 


B. Wołkowyski, Łódź 


skład fabryczny 


Narutowicza ff Ta. 137-70 


poleca: 
Łóżka metalowe, Materace 
wszelkiego rodzaju Wózki 


dziecięce w wielkim wyborze 

Umywalnie serwisy wyżymacz- 

ki, Łóżka polowe dywanowe 
Perfekt petent, 


Krzesełka i rowerki dziec. it.p. 


Ceny ściśle fabryczne. 
Aa okres przedświąteczny specjalny rabat. 


Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
17 grudnia 
193) roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Senatorskiej 31 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Leokadji Matwie- 
jew i Konstantego 
Qurynowicza 
i składających się 
z różnych mebli 
ocenionych na 
sumę zł, 1610.— 


Łódź, 28.11 30 r. 


Komornik 
L. Naborowski 


w niedz. od 10—1 po poł. 


Dr. 


med. 


MACZEWSKI 


CHIRURG-UROLOG 


Trauguta 5, tel. 
od 3 


107-73 godz. przyjęć 


do 5 prócz niedziel. 


Dr. med. 


Z. DATYNER 


UROLOG 


Piramowicza 2 tel. 148-95 | Sime 


Choroby nerek, pącharza I dróg 
moczowych 


Godz. przyjąć od 9—10 I od 6—8 w. 


1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
"Pomorskiej 4 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, 
należących do 
firmy „J. Krakow 
ski i A. Zylber- 
berg' 
i skladających się 
z 100 grossów gu- 
zików i 50 pude- 
łek Paksa do spo- 


oszacowanych na 


ZNICZ 


Wodna 12/14 Tel. 105 22 
Sprzedaż detaliczna 
20 cenach fabryczn:"chi 


b. JANKOWSKI, Piolikowska 9. 


SZKOŁĄ TAŃZÓW 


Łódź, 25.11.4080 . r.|Henryka Henrykowskiego (Slrudskiago 57) 


Komornik 


Lekcja prywatne Gdańska 9 tat, 163-9 


S. Górski | Wyucza najnowsze tańce salonow* jakı Foxetrott, Slov- 


vóx, Fox-anglais i innych w grupach i pojedy 


sowas 


ROWRERROWWREROW ERIE ORA Wino misse 3 saanioy p Frem Cor 


Kr. 334 


WIADOMOSCI SPORTOWE 
Mecz Warszawianka-Ruch 21 b. m. 


Na  ostatniem posiedzeniu 
uwem wydział gier i dyscypli- 
ny ligi rozpatrywał już po raz 
trzeci z rzędu nieszczęsną spra 
wę zawodów Ruchu z Warsza- 
wianką, rozegranych jakoby na 
nieodpowiedniem boisku. 

Jak już donosiliśmy uchwa- 
ła wydziału,  unieważniająca 
ten mecz i wyznaczająca spot- 
kanie na dzień 7 grudnia, t. j. 
na dzień dzisiejszy, została 
przez zarząd ligi ponownie za- 
kwestjonowama, gdyż termin 
powtórnej rozgrywki jest zbyt 
krótki od chwili powzięcia u- 
chwały į nie dający możności 

Doktór 


W. Łagunowski 


powrócił 


Specjalista chorób skórnych, wane 
ryaznych I mosaopiciowych 
prmoprowada!ł alg na ul. 

Piotrkowską 70 (rág Traugutta) 
Tel. 81-35. 

Przyjrauje od 8.80 do 10.80 rano, od 

1-ej do 9.60 pp. od 6 do 8.30 wiecz 

w niedsiele i świąta od 10 do 1-8 


kk 


[ił INA 


m Mie 


Nev-Jork London 


Wszechświatowej sławy 
preparaty „Venetian 
do pielęgnowania i ude- 
likatniania cery poleca: 


agentura na Łódź 


„WIOLET” 


Piotrkowska 63, Tel. 158-59. 


Sprzedaż wyłącznie detaliczna 
po cenach oos zA Z 


iii Stupel 


choroby skórne, weneryczne, 
moezopłciowe. 
Leczenie światłem  (Roentgen, 
lampa kwarcowa), elektroterapja. 
Mielczarskiego (Szkolna) 12 
tel. 118-28 
Przyjmuje od 6 do 9 wieczór. 


MEBLE LAKIEROWANE 


Pokój E eA 6802 "ak Panloń: 
ski 340— złotych. Wielki wybór 
urządzeń kuehennych 


Wytwórnia Bl KOGRPEDL 


Piotrkowska 114 w podwórzu 


ewentualnego założenia prote- 
stu przez Ruch. 

Walkowano więc znów ten 
sam temat i w konsekwencji wy 
znaczono termin spotkania na 
dzień 21 grudnia. Tymczasem 
jak zdołaliśmy ustalić, Ruch 
przeciwko uchwale tej wniósł 
protest do zarządu. Niewątpli- 
wie naczelne władze ligi idąc 
konsekwentnie po raz obranej 
linji przychylą się do wywo- 
dów Ruchu i uchwałę wydzia- 
łu obalą. 

Lecz teraz kolej na Warsza- 
wiankę: wykorzysta ona roz- 
bieżność erzeczeń dwu pierw- 


H. LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, 
weneryczn. I moczopłciowych 
Cegielniana 43, 
tel. 141-32. 
-Przyjmuje od 8—10, 12—2 i od 5—8 
w niedzielę i święta od 9—1, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


DOGODNE WARUNKI! |E 


Po powrocie z Paryża z najnowszymi 
modelami przyjmuje wszolką damską 
garderobe oraz roboty futczane w noj- 
wylwintniejazem wykonaniu z wla- 
anych i powierzonych materjałów po 
cenach konlturencygjnych 


M. ROZEWBERG 


CEGIELIMIANJA 30, TELEF. 1838-97 
Lowa oficyna, Il-gia piętro. 


(CHERY) 


MYDEŁKO Do ZĘBÓW 


rz 

ZA PASTA ELIKSIR 
E SA NAJSKUTECZNIEJ 
TE KONSERWUJĄ ZĘBY 


EMI 


Tylko ograniczona ilość ! 


Pamiętajcie! 
gdy w Waszym 
domu cierpią na 


Nosa. Krladi, Chrypie I GAT? 


ię F. Grędziński Piotrkowska 55. 
=| NIE TRWONCIE 


ciężko zapraccwanego grosza na zbytkowne podarki! 


NAJPRAKTYCZNIEJSZY 


podarek gwiazdkowy - to ŁADNE i TRWAŁE OBUWIE 


Dirzymaliómy na święta nowy transport wyborowego obuwia krajowego 


Boksowe pantofelki kombinowane we wszystkich 
kolorach, jak również lakierki z paseczk. 


Wykwintne lakierki z przybraniem z jaszczurki, zamszu, lub_ czółenka la- 
kierowane z perferacją fantazyjną na podkładce jasz- 
czurkowej, oraz eleganckie lakierki męskie. 


wany |! — Prócz KATIE wysoce luxsusowe obuwie stosowne do każdego stroju! 


Mm 


najlepsze 
$łośniki 
i słuchawki 


Żądajcie wszędzie, 


KATAR 
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OKACIJNIE 


STOŁOWY POKÓJ 


prawie nowy, natychmiast 


DO SPRZEDANIA, 


UL LIPOWA Nr. 1, 
front 2 piętro, m. 7. 


Gabinet dentystyczny 


E FUCHS 


Nawrot 4, tel. 127-31 
czynny. 


szych instancji i skoczy do P. Z. 
P. N. domagać się swej racji. 
Niewiadomo więc kiedy ten po- 
jedynek przy zielonym stoliku 
zmajdzie swój epilog. 


Hallo! Hallo! SKŁAD MATERJAŁÓW Podziękowanie 
Jedyny, | pożyteczny. podarunek ELEKTROTECHNICZNYCH | IES ist 
wiazako o nasz o orn « 4 
g PE y ELEKTRODOL „RADJUMCHEMA* St, Jöachinistah 


Nadeszły już aparaty detekforowe na 

nową stację Warszawską Komplet 

z maferjałem na antenę oraz jedną mwn M Łódź 
parą słuchawek zł. 30. 

Dla reklamy magnesujemy 

słuchawki na miejscu, 


„ELEKTROS" 


Łódź, Cegielniana 28 tel. 156-59. 


właśc. A. Kurc 
GŁÓWNA 22 


poleca w wielkim wy borze: 
żyrandole, żarówki wszystkich ro- 
dzajów oraz wszelkie inne materjały 

elektrotechniczne i radjowe. 
Przyjmuje wszelkie reperacje świa- 


Stwierdzam z przyjemnością, że 
nabyłem u WPanów poduszeczkę ra- 
dową „RADIUMCHEMA*, która od- 
dała mi dobre usługi przy uporczye 
wych bólach neuralgicznych ramienia. 

Poprzednio przez dłuższy okres 
czasu stosowałem najróżniejsze inne 
środki bezskutecznie, a dopiero 
kompres WPanów przyniósł pomyślne 


Uwaga: 


DR. tła i siły. skutki, 
~ PRECYZYJNY (—) Antoni J. Landau 
g ef € Adwokat, 
i T E R ki 9 4 E T R Warszawa, Śniadeckich 10 
MONIUSZKI 11 Bezpł. inform. udziela 
TELEFON 168-22 „OMEGA“ Apteka M. Rozenblum 


Choroby skórne i weneryczne, Łódź, Cegielniana 12 


winien być w każdym domu: oświetla 
elektrotarapja 


on drogę do uzdrowienia. Biuletyn Tel. 111-27. 
Przyjmuje od 8 -10 1 od 5—8 w, |Ędo wykresu i literatura załączona. 


w niede. od 10 12. 11097-8 099999 


LLL PAL [Le 
| e: ETN BSE: CEE METZ ŁUD FEU E KOI TE FRZ marza 


Już się ukazał pierwszy zeszyt nowego SZ Heej need poz? ku czystsze od nazwą 


i WEEN ŻYDOWSKI 


poświęconego zasadniczym problemom życia i kultury żydowskiej, wydawanego przez $ 

il spółkę wydawniczą „Menora“ w Warszawie, pod redakcją dra Zygmunta Ellenberga 
i MET) UMO SS CHKI IJ MEM Treść pierwszego zeszytu —grudzień 1930 (96 stron) enma zza za rs ca =G À 
M. Bałaban: Kiedy i skąd przybyli Żydzi do Polski. —A. Ruppln: Przemiany w strukturze gospodarczej d 

ydów w Europie. A. TartakoDW3r: Z sociologji życia partyjnego w współczesnem żydostwie. M. Kanfer; ia 
Szalom Asz (Z okazji 5) lecia urodzin poety). — $. Warszawski: Gwardja miejska m. stol. Warszawy e 
F podczas powstania listopadowėgo (1830-31) — M. Kahany: Mandat palestyński „Biała Księga“ a Liga Na- ik. 
rodów. —M. Bałaban: Szymon Dubnow (Z powodu 70 jego urodzin)—]. Frenkel; Encyklopedje żydowskie. 
M. Brandstatter: Na podobieństwo Boga.—T. Nussenblatt: Biblja Hebrajska XIV wieku w Krakowie—Nadja E 
Stein: Amerykanin o żydostwie i Palestynie. m Warunki pranumeraty: kwartalnie zł. 8.—, półrocznie zł. 16,—, 
rocznie zł. 32.— Cena zeszytu pojedyńczego 3— zł. Na żądanie wysyła się obszerne prospekty. Adres admi- i 
Agdam Ddi Rymarska 8, tel. 255-37 Adres redakcji: Łódź, Kieren kac REDA poczt. 469, tel. a I! 

DI PE GLK) EFTA (ZYTA SLI CEV (ETU FTR! R EA ZZYTY 


E. tręńziński Polowa 53. ol 


SKŁAD FUTER 
i Zaxłlad Kuśnierski 


J. Szwarcmam 


Narutowicza 42 
(sklep frontowy) tel. 166-31. 
Poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro 
dzaju, po wyjątkowo niskich 
cenach. 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna 
Pp. Urzędnikom państw. udzielam 
rabatu. 


Do akt. Nr. 583/30 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Rafał 


Do akt. Nr. 1570/30 
Ogłoszenie. 


AF EKSKONIJO(Ą ISURA] 


fantazyjn. 
Cena jednolita zł. 


23.7 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
Sakkiłari, zam | zb -Józef Toma- 
w” ŁOM przy ul reed. zda 

e * |kały w Łodzi przy 
Karola Nr. 30, ul. Zachodniej Nr. 


38. 


Towar nawskroś ze skóry, 100-procentowo gwaranto- 


Cena jednolita zł. 


mt aitaa o | 56 aa vana si 
głasza, że dnia SE 1030 UPC. o- 
16 grudnia głasza, że dnia 
1930 r. od g. 10 r, Gi grudnia 
w Łodzi przy ul. r. od g.10 r. 
Karola 3 w saan priy al. 
odbędzie się ipowej 
sprzedaż z prze” odbędzie sią 
targu publieznego 


f FRAG DĘSYTZpÓJ 


sprzedaż z prae- 
targu publicznego 


ruchomości, i A 
należących do z PA 
f.e „Łódzki Prze- należących do 


Augusta Beutlera 
i składających się 
z mebli 
oszaco wanych na 

sumę zł. 550.— 


mysł Zarobkowy” 
wł. Z, Bromberg 
i składających się 

z mebli 
oszacowanych na 
sumą zł. 785. — 
Łódź,d. 3/12 30 r. 

Komornik 
R. Sakkiłari 


Kryształki i detektory. 


Łódź, 29.11.1930 p. 


Komornik 


Żądać wszędzie. 


J. Tomaszewsk 


Najeiny wybór materjałów radjowych 
I elektrotechnicznych poieca 


Marek Fa MET J. M. Barciński 


stosujecie natychmiast 
FIAGMETHYA cnten o ua VD 


następstwa KATARU, Cena 1.75 


Do nabycia we wszystkich aptekach i składach apt, 
w Polsce i w Gdańsku Reprez. na Woj. Łódzkie 
apteka J. CYMERA, Łódź. Wólczańska 37. 


Zakład rentgenowski leczniczy 

i rozpoznawczy. Zdjęcia i prześwie- 

tienia rentgenowskie również w mie- 
szkaniu własnem pacjenta. 


Przyjmuje od godz, 5-ej do 8-ej, 
ul, 11 Listopada 20, tel, 21450 


— r. 334 
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M ZNANI S 
[Won 


Przez kupno 


piorwszorzędnego 


| PIANINA 


E Fabryki Pianin 
B. SOMMERFELD — BYDGOSZCZ 


Największa fabryka pianin w Polsce. 
Dogodne warunki spłaty. Przystępne ceny. 
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


Karol Kioischwiiz 


Skład Fortepianów i Pianln. 
ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA NR. 67. TELEFON 154-78. 


ZEE EYE 


e: WP Sa dar c 4 DEREN 


Wszyscy $ już mogą EA T, Y 


pa (SzaEDNOŚCOWA 


BANKU POLSKICH KUPCÓW 


' PRZEMYSŁOWCÓW CHRZEŚCIJAN w ŁODZI, $p.Akc, 
PIOTRKOWSKA 113 0: 
otworzyły drogę do ószczędnóści nawet najbiedniejszym. 


karbonki oszczędnościowe są nadal 
wypożyczane bezpłatnie do domu. 


Wasne Własne kaniśały ly Banku zł 4123662 2 


ZAKŁADOWY — zł 3.000.000 
REZERWY — zł. 1.123.662.72 


Dla 
a wdgody 
Szan Posiad. 
Jrachunkow Oszczę 
y  nosoowych Kasy 
n/Banku Czynne sa, 
prócz normalnych 


Es E godzin biurowych, 
SĄ A od 9 do 2 po poł 


jeszcze 


Z dodatkowo JĄ] |==—4 
X oglio Tus: lez 5 
. 


i: BANKU w WARSZAWIE -. 
- JEROZOLIMSKIE 17% 


W dniu dzisiejszym, jako w Dniu Oszcz 

Banku czynny będzie od godz. 9-ej do 2-ej. 
Wypożyczający skarbonki oszczędnościowe otrzymają książeczki wkładowe 

zapisaną +: o zł. 1— z własnych funduszów Baik ku 


ędności wydział oszczędnościowy 


Nareszcie nadszedl... 


/Clou Sezonu 1930-31 
TELEFUNKEN 12 W 


5 lampowy odbiornik z wbudowanym głośniklem (do włączenia 
wprost od sieci). Akumulator i baterje zbędne. 


Cena tylko zł. 675, Pokazy i sprzedaż 


RADIO -AUDION © rsrsos': 


Gmach Grand-Hotelu. 


1 38 IEEE 


— TELEFON 153-71 |sologicana dla chorób skórnych 


DUBOUCHE 4% 


MOTORY 


elektrycz, nowe i używane, 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rozrusz- 
ników. 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


REKLAMY NEONOWE 
mi. J. REICHER | $-t 


Południowa 28, tel. 21-000 


BISQUIT 
DUBOUCHE 5 C 


Gabinety r 
Kosmetyki lekarskie] 


D-ra med. Marji LEWINSONOWEJ 
Ceglelniana 6, telef. 143-63. 


Gode. przyj, dla pań i panów 
10—2 i 4—8 


Oapnns są następujące działy: 
1. chor. skóry i włosów. 
2. Beautè 
3. Kurao!l odmładzających. 
4, Msosin (ogólny i aaąściowy). 
5. Bpilacji (electroeosągniaoja 
ełektrolisa». 
6. Elektroterapji (diatormja, d'Ar- 
sonyaiisacjs, galyanofaradyzacja. 
1. Helioterapji (Boentgen, kwaor, 
sollux, kąpiele świetlne). 
8. Chirurgil esistycznej (biia- 
ny, yłaki, anieksstałoenia, 


E. PINKUS 


PIOTRKOWSKA 58 


TEL. 112-24. FRONT II PIĘTRO 


związek Zawodowy Techników 
Deniystycznych w kodzi, Gdańska 40 


Wzywa wszystkich techników- LERA ch 
m. Łodzi i wojew. Łódzkiego, do zgłoszenia się 
w sekratarjacie związku, z świadectwami, ce: 
lem rejestracji do 17 grudnia r. b. 
Po tym terminie świadectwa bezwzględnie 
przyjmowane nie będą, 177-1 
Uwaga: Sekretarjat czynny w środy każde- 
go tygodnia od 9 do 11 wieczór. Zarząd. 


dł POŁOŹNICZ 


szpitala ewangelickiego 
przy Domu Miłosierdzia 


Północna 42. 


Poród na Ill. klasie złotych 120.— 
220. — 


nowotwory i t. p.). Leczenia 
odmrożeń, 
pod kiorunkiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 
ordynującego codz. od nods. 1—4 


m LECZNICA — 


i gakinef lek.-dentysfyczny 
dla przychodzących chorych 
i INSTYTUT 
ROBNTCGENOWSKI 


(Diagnostyka, terapja powierz- 
" chowna i lekk-głęboka) 


Zgierska 12, , h 


tel. 116-33. 


Gabinety wenerologiczne 
czynne codz. od 1—2 p. p. 


DEWANI 
PERSKIE 


w Łodzi, ul. 


m ” l. s Jo 300.— 
NADSZEDŁ 
ŚWIEŻY T- 80400 
TRANSPORT Powyższe stawki obejmują 10-cio 


dniowy pobyt w szpitalu i wszelkie 
wydatki szpitalne. 


Lartąd Szpitala Ewangelickiego 
przy Domu Miłogierdzia w Łodzi. 


we wszelkich wymiarach 
CENY KONKURENCYJNE. 
DOGODNE WARUNKI. 


AEi-BEY 


(Z KONSTANTYNOPOLA) 


ul. Zawadzka 10, I p. m. 4. 
" Telefon Nr. 155-77, 


Nadryyczajna okazja! | 


Na Zawadzkiej 48, front I piętro 
m, 29 tam gdzie znana nauczycielka 
naucza kroju I szycia została utwo 
rzona wielka pracownia sukien. Naj- 
nowsze modele i fasony tylko od 
10—25 zł. Suknie wykonują - specja- 
listki z Paryża. Co miesiąc świeże 
paryskie żurnale. Spieszcie póki czas! 


F. Grynblatowa. 


LECZNICA 


lekarzy specjallstów 

przy Górnym Rynku 
Oloótrkowska 294, tol.122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiece, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wasystkie specjalności | denty- 


ZB 
larmad Spótdi m „PRZEMYSL JEDWAGNY” 


enre 


awiadamia niniejszem PP. Akcjonarjuszów;, iż w dniu 
29 grudnia 1930 r. o godz. 12 w południe, w lokalu wła- 
snym, przy ul. Cegielnianej Nr. 13, w. Łodzi odbędzie się 


Nadzwyczajne Walne. Zgromadzenie 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Wybór Przewodniczącego, 

2. Sprawozdanie Zarządu o stanie interesów, 

3. Powzięcie decyzji, dotyczącej dalszego prowa 
dzenia przedsiębiorstwa, 

. Sprawa nowelizacji Statutu, 

5. Wnioski Zarządu i Akcjonarjuszów, 

6. Wybory uzupełniające. 

W razie niedojścia do skutku Walnego Zgrome- 
dzenia w dniu 29 grudnia r. b. odbędzie się w dniu 12 
stycznia 1931 r. o godz. 12 w południe powtórne Wal- 
ne Zgromadzenie z powyższym porządkiem dziennym, 
które w myśl $ 17 Statutu będzie zdolne do powzięcia 
uchwał, bez względu na liczbę obecnych Akcjonarjuszów. 

Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w tem 
Zgromadzeniu, winni do dnia 22 grudnia r. b. złożyć 
swe akcje, łub odnośne zaświadczenia instytucji banko- 


ka. Kąpłele świetlne, lampa 
aaeoa, elektrymacja, Roantgan | YISH: 11051-1 
szczepienia, analiay (moczu, kału kafl 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- RE: 
racje, opatrunki. - arn 2 
Wizyfy na miasto. Porada 4 zł. orz 


Porada dentystyczna oraz wana- we po Benach przystępnych poleca 


M. GLECHNOWICZ 


Żarzmsvkinnce |- -a 


i wenerycznych 


7X0 = „GŁOS PORANNY” — 1930 Nr. 334 


Wa URZEM PF 


i Nigbywała okazja 


Hurtowy Skład wyrobów trykotowych 
i swetrów welnianych 


MEL FALAI 


Łódź, Północna 4 


FRONT I PIĘTRO 


| Urządza Jedno miesięczną-hurtowo $ 
detaliczną "k 
s; a 

WYPRZEDAŻ 

TEE N 

artykułów po niebywale 

niskich cenach 

p z rabatem do 50° 

U UWAGA: Sprzedaż detaliczna, tylko 
Ś we wtorki, środy i czwartki. 


zę 


wszelkich 


aur: 


- e 
h 


A ERRE h 


Nadzorcy sądowi firmy: „Tkalnia Mecha- |$ 


niczna Wyrobów Welnianych Leopold Lands- 


bergi Leopolda Landsberga'w porozumieniu |$ 


z Sędzią Komisarzem podają do. wiadomości, że 


ostateczny termin sprawdzenia wierzytelności w |% 


celu ustalenia listy wierzycieli wyznaczony zo- 


stał na dzień 30 grudnia 1930 r. o godz. 12 w| $ 


poł. w pokoju 15 Sądu Okręgowego w Łodzi 
(Plac Dąbrowskiego 5). W tym terminie wszy- 
scy wierzyciele, jeszcze nie wpisani na listę, win- 
ni się zgłosić i przedstawić Nadzorcom Sądo- 
wym dowody przypadających im należności. 
Lista sprawdzonych wierzycieli wyłożona bę- 
dzie w Sądzie Okręgowym w Łodzi w dniu 
‘5 stycznia 1931 r. W terminie 7-dniowym od 
tej daty osoby zainteresowane mogą skarżyć 
postanowienia nadzorców sądowychyco do wcią- 


pnięcia lub odmowy wciągnięcia wierzytelności | $$ 


na powyższą listę. | 46 

Spór rozstrzyga Sędzia-Komisarz ostatecz- 
nie, co mie pozbawia stron prawa wytoczenia 
powództwa przed Sąd właściwy. 


Nadzorcy Sądowi: 
adw. Stefan Konorski 


2162-1 Józef Kon 


leczniczy świeży 
nadszedł 
do Apteki 


St. Hamburga i $-Xi 


w Łodzi, Główna 50, tel. 218-61. 


alouwa. institut. cosmetique 


Łodź, Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tel. 1.3876 


prowadzony przez absolwentkę 
„Academia Scientifique de Besutè" w Paryżu. 

Racjonalna nowoczesna higjena urody. Masaże plastycz- 
ne i kosmetyczne twarzy i szyi. Usuwanie nadmiernego 
tłuszczu z podbródka i karku. Pielęgnowanie cery. . Pie- 
lęgnaeja włosów. Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Masaże ogólne ciała. Lampa kwarcowa. Sollux 
d'Arsonvalizacja. Maquillage (dzienny i wieczorowy. 
Godz. przyjęć od 10—2 i 4—8 wiecz. 
ALAS Aà MALA Er, "| No 


Osíaí 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


| £ 


| 
| 


„wo zach 


KRYSZTAŁY, po cenach 
SZKŁO w zniżonych 
WIELKIM WYRORIE  Po'ece 


TEA SANNE 


Tel. 203-44.  PIOTRKOWSKA 


175 
| 
| 


i ie 


Od 100 lat modne 1830 — 1930! 


POLSKIE FABRYKI MERKI CIĘTYCH | EIUROWYGH 


SPÓŁKA AKCYJNA 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA M. ŁÓDŹ | OKOLICĘ 


N. ROZEN 


PUSTA Nr. 13. TELEFON 141-90 


jest metodą 
najpraktycznlelėzą 
l najprzejrzystszą 
dającą przy 
wiełkiem zaoszczędze- 
niu pracy i czasu: 
codzienne bilanse, 


PRZEJŚCIE w każdej chwili 
możliwe. 

Zaprowadzenie przyjmuje 

i bliższych informacji udziela 


D. R. Pielier 


Łódź, Kopernika 57, 
Tel. 166-83. 


pz m A ZL e ZET T 0988-3 
CzNY FASRYCZNE REORGANIZACJE. 


J Zaprowadzenie też innych metod 
Kontrola ksiąg handlowych. - 


Sporządzanie bilansów 


KLINIKA 


3 Położniezo - ohirargiezna 

i {6 

I, SANATO 

kd Ogrodowa 10, żal. 213-57 

li li klasa -` 
OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na Il-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


„Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. -M. KANTORA 
ss godz: przyjęć 1—2 p. p. 


Oddział oczny 


D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz. przyjęć 11—12. 


Na meblach wypalony stempel „EHNONET“ 


W OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM 


y 


CENY ZNIŻONE 


na wszelkie artykuły kosmetyczne krajowe 
i zagraniczne, których bogaty wybór poleca 


| PERFUMERJA J. DRUKERA 


| ZAWADZKA NR. 5. TELEFON NR. 175-92 


UWAGA: Dla p. p. urzędników państwowych i komunalnych 
specjalny rabat. 


BEZELE EPSA 7 
Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


Pomoc i skutek bez operacji! 


RUPTURY, jaxoteż kalectwa nie wolno za- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
bardzo niebezpieczne. Rupiura staje się wielką 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować może 
powikłania kiszek i śmierć. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają skutecznie naj. 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury u 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie krę- 
gosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Sztuczne nogi i ręce. 


Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


Zakład orfonzdyczny Spe. L RÓPAPORT, orfoneda ze Lwowa. 
Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne, 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi. 


PODZIĘKOWANR. ~. 


WPanu Specjaliście Dyrektorowi J. RAPAPORTOWi dziękuję serdecznie za wyra- 
towanie mojego dziecka z ciążkiego kslectwa niedowładu (paraliżu) nóg z powodu 
skrzywienia kręgosłupa i bolącego ropnego garbu przez założenie specjalnego leczni- 
czego gorsetu ortopedycznego wedle Jego m<tody. Dziecko nasze cierpiało ogromnie 
z powodu noszenia skamieniałych opatrunków gipsowych, sporządzanych po szpitalach 

Dziecko nasze jest obecnie zdrowe i chodzi prosto III 
10625 SZKLAROWIE. 


MI árt 


Dr. med. 


| G. Gersztain 


spoe. chorób oczu 


frougutta 12, tolefon 175 10 


Lekarzy-specialistów 


HENEROLIGICZNA 
J 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ì przyjmuję 
2— 3 ) kobięta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chrrób 
kórnych 


Badanie krwi i w: Jaielin na 


wenerycznych i 


arthi i- tryper. 
Konsultacje z neurologlam 
i urologism 
Gabinet Swiacło-leczniczy 
Kosmetyka lakarsita 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 


3236 


Największa Symfonja miłości, cierpienia i szczęścia wyśpiewana na ekranie za sprawą 
znakomitego reżysera F, W. MURNAU'A, pod tyt. 


odzie słońca'' 


mie 2 dni! 


Zeromskiego 74-76 
tóg Kopernika. Dojazd tramwajami 


5 6, 8, 9i 16. 


przy udziale tak znakomitej pary kochanków jak: uwodzicielska MARY DUNCAN i męski a naiwny CHARLES FARREŁ 


Muzyka symfoniczna pod batutą p. A. CZUDNOWSKIEGO. mmm Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 po poł 
W niedziele i święta o g. 2 pp. Ostatni seans o godz. 10-aj w. Ceny miejsc: L m. 1.25 gr. II m. 90 gr, I m. 60 gr. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. 

W sobotę d. 6 grudnia o godz. 12 i w niedzielę dn. 7-go i w poniedziałek d. 8-go o godz. 11 rano, Paranxi dla dzia 
ci i młodzieży:wyświetlane będzie wielkie arcydzieło historyczne p. t. „Sąd Boży“ wroligłównej; MARION DAVIES, 
Ceny miejsc: dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. Nast. program: „„Czarna Dama w rol. gł. LIA TORA 


Ńr. 334 


MECHANICZNA 


BEZ FABRYKA 


Ps 


ipy 


E ZA 


JASNEJSKOKCA 


M ENS 


PRAWDZIWA TYLKO 
w ORYGINALNYCH PUDEŁKACH. 
| UWAGA! ZAPRAWY NA WAGĘ 
| NIE WYRABIAMY, ODRZUCAJCIE 
JĄ JAKO FALSYFIKAT. + 


a 


Syndycy tymczasowi masy upadłości firmy 
„Sz. Żak i T. Wofsi' na mocy art. 512 K. H. 
podają do wiadomości wierzycieli upadłości, że 
decyzją Sądu z dnia 14 listopada 1930 r. zo- 
stał wyznaczony nowy dwutygodniowy osta- 
teczny termin sprawdzenia wierzytelności. 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 12 grud- 
nia 1930 r. o godzinie 10 r. w Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi w Wydziale Handlowym przy 
Placu Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy do tego terminu nie 
zgłoszą swych pretensji ulegną skutkom, prze- 
widzianym w art. 513 K. H. 

Syndycy tymczasowi: 
ry: 3 Marek Szmulewicz 
apl. adwok. Łódź, ul. Piłsudskiego 38 tel. 108-76 
(—) Zygmunt Bońkowski 
11039-1 Łódź, Wólczańska 29. 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 
28 listopada 1930 r. zaocznie postanowił; 1) o- 
głosić upadłość firmie „Majer Joskowicz * 2) chwi- 
lẹ otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 24 li- 
stopada 1930 r. tymczasowo 3) zamianować Sę- 
dzią-Komisarzem Sędziego Handlowego Pawła 
Szulea 4) zamianować kuratorem upadłości adw. 
Tadeusza Lipińskiego 5) nakazać opieczętowa- 
nie ruchomości i rzeczy upadłego, gdziekolwiek 
się one znajdują. 
za zgodność Kurator masy upadłości 
adw. Tadeusz Lipiński 
Łódź, 11 Listopada Nr. 18 tel. 121-20 
Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam 
wierzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 13 
grudnia o godz. 12.30 w poł. stawili się w Są- 
dzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlo- 
wym przy Pl. Dąbrowskiego Nr. 5 pokój 15 
osobiście lub przez pełnomocnika z dowodami 
usprawiedliwiającemi ich wierzytelności w celu 
wysłuchania sprawozdania kuratora ma- 
sy i wyboru kandydatów na syndyków tymeza- 
sowych. 11040 1 
Sędzia-Komisarz (—) Paweł Szulc 


ZAKOPANE. 


PENSIONAT „ELDORADO” 


UL. PIŁSUDSKIEGO. 


JADWIGI KORLANDÓWNY (ir SStecnówie” 


TEL. Nr. 558. 


Komfort. Willa murowana, położona 
w lesie. Poleca pokoje słoneczne z bal- 
konami. Tarasy i oszklone werandy. 
Ciepła i zimna woda w każdym pokoju. 

Łazienka. Pianino. Centrum. 


Zgłoszenia ma miejscu lub w Łodzi, tel. 147-58 


bo sprzedania 


dobrze prosperująca 


księgarnia 


w Łodzi, w dobrym punkcie, posiadająca wy- 
robioną firmę na dogodnych warunkach. Ofer- 


035-1 


ty składać pod „Księgarnia“ w administracji. | $ę= 


MEBL 


7XII — GELOS PORANNY" — 1930 


M. Gelermana 


59 Napiórkowskiego 59 
tel. 186-71. 


wykonane z wszelkich 


z kaukaskiego 
szlachetnych drzew i 


orzechu od 


Gabinety 


suszenia drzewa wszelkiego rodzaju. 


GWIAZDKĘ 
na iamiej kupić można wyroby 


Widzewskiej Manufaktury 


yrardowskie 
Gliksmana 


f 
i 


Jarischa 
oraz innych firm 
w naszym bogato zaopatrzonym hurtowym składzie 


SZ. REICHMAN iSZ. SZPAJSHENDLER 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 18, tel. 148-43 
UWAGA: Posiadamy stale na składzie duży wybór wyrobów 


0. K. Widzewsksiej Manufałcury mi 
w największym wybo- 


B rze po cenach niezwy- 
@ kle niskich poleca 


B= ja ++ SA. - Sx RON 


ZABAWKI 


„Raj DZIECIĘCY 
Tm 34. NARUTOWICZA 34. 
Uwaga? Ma młojscu wzożowa kilnina lalek, Uwaga 


Niezawodnie zależeć powinno każdemu na tem, aby w dzisiejszych trud- 
nych czasach nie przepłacać. O tem należy pamiętać i o ile zamierzamy cokol- 
wiek kupić, należy wstąpić przedewszystkiem do „Raju Dziecięcego", Narutowi- 
cza 34, a napewno tego nie pożałujemy. 

Obejrzenie > najrozmaitszych zabawek i gier towarzyskich absolutnie nie 
obowiązuje do kupna. 

Pp. urzędnity, instytucje, szkoły, stowarzyszenia otrzymują specjalny rabat, 


ACZNOŚĆ 


Do nabycia u 


EGER TTE W ZNCOZE PT ZB TEZA) 
Czy chcesz się uwolnić nieszkodliwą drogą od 


ARTRETYZMU 


Reumatyzmu, Ischiasu i bólu krzyża ? 
wszędzie rozpo- 


Reumatyzm jest Strasznem, 
wszechnionem cierpieniem, które nie oszczędza ani 
biednych, ani bogatych i znajduje ofiary zarówno 
w chacie jak i w pałacu. Formy, w jakich się to 
cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne i często 
bywa, że choroba zupełnie inaczej określona, oka- 
zuje się później niczem innem, jak 


Reumatyzmem. 


Czasem są to bóle w członkach i stawach, cza- 
sem opuchnięcie członków, zniekształcenie rąk i 


Na dogodnych 
warunkashi 


WIELKI WYBÓR 


Wózków 


dziecinnych 


Łóżek 


metalowych 


Materatów 


sprężynowych 
ENT“ 


Wyżymaczek 
amerykańskich 
Nabyć można 


w FABRYCZNYM 


nóg, drganie, kłucie, darcie w różnych częściach $ 

ciala, A DAWAĆ osłabienie wzroku jest skutkiem SKŁADZIE n 
reumatyzmu i artretyzmu. Równie różnorodne jak iorma tego cierpienia są 

środki lecznicze, różne mikstury, maści, lekdrstwa i t. p. które się przeciw 

tej chorobie stosuje. Większa część tych środków nie jest wogóle w stanie w ŁÓDŹ, 


wyleczyć, może tylko przynieść chwilową ulgę. > sęk - 
To co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem źródlano-leczniczym, 
który już wielu cierpiącym dopomógł. 


w podwórzu 


Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet w wypadkach TEL. 158-61. 
choroby chronicznej, zastarzałej. 
Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowiliśmy sobie każdemu, gi, Do akt. Nr. 
kto do nas napisze posłać pouczającą broszurkę o kuracji źródlano-leczniczej b 1313—30 
Zupelnie darmo. R | Oałoszenie. 
, Komornik 
Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech napisze, nie zwle- $ Sądu 


Powiato wego 


kając, dziś jeszcze en | w Łodzi, Stanisław 


upust Mórzke, Beri — Wilmersdort, Brachoalerstraye 5. Oddniał 46. | Duykojssk zam. 
CEOS E RP WZW WZI RZTZEOW TA IKEA TAAA D O |) | Maja I 
|" aaa a cze, | KĘ c tę. 


głasza, że w dniu 
16 grudnia 1930 
od godz. 10 rano 


JASNE KRYSLTAL! 


uznane niedoścignionej dobroci 
poleca 


Browar 


w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 33 
odbędzie się 
="orzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy „Esel vel 
Jesel Polakow 
i S-ka“ 

i składających się 
z 30 tuzinów Kkoł- 
nierzyków mę- 
skich i 5 tuzinów 


spe krawatów do wią- 
zania 
oszacowanych na 
| sumę Zl. 600— 
Łódź, d. 25.11.30 r. 
Ządajcie wszędzie I aN 


S. Dulkowski, 


l. FRYMERA 


Piotrkowska Nr. 75 
Filje Piotrtowska 112 
Piotrkowska 348 


Piotrkowska 23 : 
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Poleca nowoczene urządzemia mieszkań 


1450 zł. 


Za trwałość mebli gwarantuję, gdyż posiadam nowoczesną suszarnię do 


ZOSTAŁA OTWARTA 


LECZNECA 


LIURÓŚ 


ze słałemi łóżkam i 


la Donchina 


ul. Piotrkowska 90, 

tel. 221-72. 
Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w leczni- 
cy (operacje stc.), a także cho- 


rych przychodzących. Godz, 
przyjęć od 9—1 i od 4—7 1⁄2 


Bocan się dlii, 


ozy masz już 


bieliznę nirjowiącą? 


9546 


Do akt. Nr. 3266 
1930 r 


| Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi, Stefan Górski 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewi« 
cza 0, RA zasa- 
dzie mat. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

w dn. 

19 grudnia 
1930 r.od g. 10r. 
w Łodzi, przy ul 

Pomorskiej 4 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 

pt ara rue 
chomości, należą: 
cych do 
firmy „J. Krakow 
ski i A. Zylber- 
berg“ 

i składających się 
z guzików 
oszacowanych ną 
sumę zł, 1100.— 
Łódź, d. 25.11.50 r. 


Komornik: 
Stefan Górski 


Do akt, 
Nr. E. 2913/30 r. 


Ojłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
Łodzi, Leon Ws 
sowski, zam. 
w Łodzi przy ul, 
Narutowicza 10 
na zasadzie 
art. 1030 UPC. œ 
głasza, że dnia 
18 grudnia 
1930 r. od g. 10% 
w Łodzi przy ul 
Piotrkowskiej 26 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy „Dom Spe- 
dycyjno-Ńomiso- 
wy” dz. Goidkorn 
i składających się 
z urządzenia skle- 
powejo, opony da 
samochodu 1 re- 
soru, 10 kig. ban- 
dajzy, z 2 un ju= 
towycn, z ręczne 
go wózka do prze 
wożenia towarow 
i maszyny da 
plombe wania 
oszacowanych na 
sumę zł. 452. — 
Łódź, d. 5.12.30 r 
Komornik 

L. Wąsowski 
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-~ majpralstyczniejsze podarunki 
EGZ Ę jwiaz e. meża, Ojca, brata: » REN ein wyborze mmm 
w x W" w wlelkim w orze 
Ki DAWATY światowej marki „Nicki“, Milano oraz BIELIZNA krajowa i i płeftoh Bogaty wybór KAPELUSZY: Habig. Borsalino, 


Hickel, Scotts i t.d. PALTA 
I UBRANIA towaró jlep- towe i wiay- 
L URRANIA z tock zaar, oroz nailer: PTY BOA czego Imie EON G 


Poleca Sz. Klijenteli 


najnowszych modeli poleca 


A. R ej de F poleca: 


Łódź, Piłsudskiego 56 = ; <A 
(daw. Wschodni PŁÓTNA Iniane | Bielizna stołowa 


Telefon nr. 167-64. w różnych szer. biała I kolorowa — wielki wybór 


Wyrohy bawełniane Bielizna 


Światowej fabryki „Schrolla* męska I damska 


i Chusteczki Swzafry i pułowery 


iniane I batystowe 


= = - 
KL WIOL Reczniki i : 
7 Fasiavra Garo f R PE Inlane i kąpielowe Parasole p laski 


—-— Wielki wybór krawatów 


UNOIZONYCH 

” «EUROPIE 
© JEST GWARANCJA 
gh DOBROCI 


męskie, damskie i dziecinne 


Swiatło zgasło, motor stanął? 


hmi telef, 110-14 
Pogotowie Elokiryane 


dyżury przez całą dobę, w 
w niodziele i święta. 


M Deprawa neiycimiasiowa 89 


RATUJCIE ZDROWIE! |PJĄNINĄ 


78% chorób powstaje z powodu obstrukcji. i FORTEPIANY 
È. Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
J chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materjl nowe i używane, firm Ed. Seiler, 
SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM- ŚWIECIE- —- Siedzę wa RC dą sk 


ZIOŁA Z GÓR HARGU D-ra LAWUERA F ERNEST WEILBACH 


p jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
$ flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym Środkiem dla Piotrkowska 154. 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 


RAGE WIARE O | 
r środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, p p Rreźnicy Wędliniarze 
. . . 


Kursy Handiowe 
wzmacniają or ję i pobudzają apetyt. 


» © 

l ZIOŁA HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia Pieraatprioiny Sae wyrobów me- Š 
f| wątroby, nerek, kamieni żółciowych, eni" hemoroidalne, | talowych 

jj reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. E€op old TALER 8 i 


B ZIOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone | A 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot, meda- uł. cop (róg Aleksandrowskiej 75) ul. Przejazd Nr. 12 tel. 157-91. 


A lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych | Telefon 150-42, wyrabia różnego ro- 


Poszukiwane 


rytunowane szwaczki do pracy u siebie 
w domu. Oferty składać do administracji 
sub „A. G. L. 100“ 


ài miastach. dzaju instrumenty sklepowe, gablotki. Zawiadamiam, że wykłady w następnem półroctu kursów Półroca- 
w Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. barjery, szyny z hakami (niklowane). nych rozpoczną się 15 stycznia 1931 roku o godz. 6 wieczór. 
Cena 1/3 pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. Pobielanie, wszelkie odświeżanie i re- Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów codziennie od 11-1 pp. i 0d4-8 w. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. peracje w tym zakresie. Niklowanie ; $ a A 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. i ostrzenie łyżew. , Kierownik kursów l. Mantinband. 


Reprez, na Polekg „PROTOB*, Warszawa, nl. Św. Słantsława 8/11 


(CO I GDZIE KUPIĆ! 


Gua 

na gwiazdkę??? | 
Polecamy MIŁYM PANIOM w dużym wyborze najmod- | 
niejsze RESZTKI na SUKNIE od 5 do 25 zł A mia- 
nowicie: muśliny, jedwabiki, wełny, georgety, tweedy 


Ogłaszam w niedzielę 


Przekonać się można 
cały Tydzień, 
że wykwintne wyroby dziecinnej i 
damskiej galanterji, również bieli- 
znę niemowlęcą nabywać można 
po najtańszych cenach 


Iskra-Radjo 


Prez. Narutowicza 9 tel. 177-79 


l. SZErman AE 


> aparaty lampowe i detektorowe 
156 Piotrkowska 156 oraz wszelki sprzęt radjowy. 
L iwiale innych materjałów, oraz płótna, obrusy i ręczniki 


ŁADNIE ODPOWIEDNIO | TANIO aasma ITanioi Pyfrą Tanio! Materiały elektrotechniczne. 
c M. BRYŁ, Piońrisowska 38. Wszelkiego rodzaju w su- | 'sez A 


amm |rowym i gotowym słanie. 


pi Dr. med, | Dr. med. 
. i SR , 0 - tl . 
CHORZY NA PŁUCA. l OPATONSIE Nowomiojeta i - "|MELLEFBE 
chot umiera więcej ludzi nia od innych chogób. Każdy więc kto ||. , Uwaga! Dla pp. krawców Choroby skórne i weneryczne 
cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc oraz kokłusz, i kuśniorzy spocjałny rabatl MAAAC 2 


powinien natychmiast zabrać się Wp Dobrym środkiem na 
choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL, Przy użyciu FAGO- 
SOLU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt i ehan oaa ZRKOPANE —z 
nabiera ciała, — FAGOSÓL dostać można we wszystkich aptekac PENSJONAT „ŚWIT“ 


i składach aptecznych. 1 darb z 
| Skład główny: Apteka H. ROSENSTADTA OR 0 AIT P LORIA 


7 . 
Warszawa, Pl: Grzybowski 10. fortowe. Ciepła i zimna woda w po- 


kojach. Tarasy słoneczne. Kuchnia 
wykwintna. Ceny b. przystępne. 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiem 
w nśieduielę od 11 —2 po połuinia 
Dia pań spec. od godz. +—% 
po pot. dla nieaamożnych 
QENY LECZNIC. 


Stomatoiog-chirurg 
choroby zębów, szcząk, dzią- 
sei, podniebienia, języka It. d. 

regulacja zębów 
Rentgen elektroterapja 
Ordynuje 3—7 7627 


PIOTRKOWSKA 164 Ysl. 114-20 Dr. mod. 


Profesor chorób nerwowych Ly Remimaric 


Dr. med. DR. MED. 


H. Dorzekowska IG. MARGOLIS zabi PUTRA Tan I. ne. Wł Diioriyńch Moniuszki 5, «-1. 170-80 


Choroby skórne i « atcrycana 


choroby kobiece i akuszerja okulista operator 
Loezonie djetoen» 


POWRÓCIŁA przeprowadził gjg 2: ponalego wodzów annyoca_ A. i = aaGodokośguwah 
Ci Lua 44, tel. 185-88 |n ALK- "orki 9 tol 165-17 | stania |. a], Opeiovsti iistiego {3} | poc ordynację od g: 5—61 oraz lampą kwaszówj, O. 
przyjmuje-od imh Przyjmuje od 1 —2-e, i od 5 — 7eej tel. 1 Dojazd tromw.16, 4, 10,17 l. kopernika l, telefon 123-03, Przyjmuje od 1.30—9,30. i ua 3—7 
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RAM | 


NIEMIECKIEGO 
udziela Niemka po cenach przy- 
stępnych. Konwersacja i grama- 
tyka. Główna 41, 1I front, m. 7 
Tel. 146-65. 2150—3 


NIEMIECKI 
gruntowny, gramatyka, literatu- 
ra, konwersacja,  korepetycja 
Pomorska 22 front i p. mieszk, 
4 lewa strona od 12 — 4 p.p. 
Proszę dzwonić! 2181—1 


WIEDENKAĄ 
uczy gruntownie niemieckiego, 


francuskiego, literatury, kon- 
wersacji, stenografji. Godzina 
2 zł. Cegielniana 4-9. Telefon 
168-60 2175—1 


NIEMIECRIEGO 
udziela Niemka (Reichsdeutsche) 
po cenach niskich. Piotrkowska 
189, mieszk. 1; tel. 143-84. 

2158—83 


50 ZŁ. NAGRODY! 
Za odprowadzenie pieska czar- 
nego ratlerka, który zaginął 
dnia 3/12 r. b. wieczorem na 
ulicy Piłsudskiego. Odprowadzić 
na ul. Piłsudskiego 76. m. 7 do 
p. Templa. 10974—2 


TANIO! 
Do sprzedania odbiornik cztero- 
lampowy. Wólezańska 148, 2-ga 
lewa ofic. I p. Chociszewski. 
10y84—2 


PRZEMYSŁ DRZEWNY 
HERMANN SCHUETT, CZERSK 


KUCH 


NIA SCHUETTA 


jest dia każdej pani domu nabytkiem 
niezmierniecennym.KuchniaScnhiitta 
oszczędza pani domu tysiąca niepo» 
trzebnych zabiegów dziennie, czyni 
prowadzenie gospodarstwa domo= 
wegozajęciemłatwemiprzy emnem. 
Wszystkie sprzęty i zapasy sa rozio= 


~ 


LJ 
W CIĄGU MIESIĄCA 


i pod gwarancją  wykluczającą 
absalutnie wszelkie ryzyko wy- 
ucza praktycznie na samodzielne- 
go buchaltera-bilansistę, rzeczozn. 


H. T. Kunert, Łódź, ul. Piotrkowska 87 

A. Müller wł. G. Günther Łódź, ul. Wschodnia 65 
W. Łuczak, Łódź, ul. Piotrkowska 104 
Magazyn Mebli Zjednoczonych Stolarzy i Ta» 


picerów, Sp. 


z wyższem wykształceniem i kontr. 


syndyk. przemysł.  Kończącym 
świadectwa. Bliższych informacji 
7 — 9 wieczór. Piotrkowska 188, I 
p. ofic. 


PODLICZNIK 
Dr. P. Meyer, 5 Amp., 120 
Volt, prądu zmiennego natych 
miast do sprzedania. Sienkiewi- 
cza 147, m. 2, pierwsza—druga 
popoł. 10539—3 


BUCHALTERJI 
pojedyńczej i podwójnej (włoskiej 
i amerykańskiej) oraz pisania na 
maszynie gruntownie nauczam za 
80 zł. Pisania na maszynie 10 zł. 
Udzielam również  korespondencej. 
i arytmetyki handlowej. Kilińskie- 
go 50, poprzeczna of., I p. (daw- 
niej Cegieniana 55). 411 


Prenumerafa 


pice z ogr. cdp., Łódź, Piotrkowska 86 
i w innych miarodajnych składach mebli m. Łodzi 


kowane tak wygodnie. że pani domu 
ch) „yć e eht ok nie wstając z 
ejsca dzięki obracalnemu krzesłu 
SCHUETTA. 
Kuchnia SCHUETTA umożliwia Ro- 
nomiczne i hygjeniczne przechowy” 
wanie srodkow żywnościowych, 
Kuchnie SCHUETTA są budowane z 
mocnej dykty i emaliowane łatwo 
oczyszczałnym lakierem. Maja ladny 
wygiąd zewnęirzny, są zaopa.rzone 
w eleganckie okucia i firanki. 
Prosimy odwiedzić skład bez obo- 
w.ązku kupna. 


NIANIĘ 
wykwalifikowaną z  dobremi 
świadectwami do dwumiesięcz- 
nego dziecka poszukuję. Zgła- 
szać się Piotrkowska 164, 1 p. 
m. 1. 010—2 


AJENTURĘ 
na rejon Tomaszowa odda po: 
ważne Towarzystwo Wzajem- 
nych Ubezpieczeń  ustosunko- 
wanej osobie. Oferty nadsyłać 
Warszawa, Natolińska 4, Zwią- 
zek Ziemian. 1024—2 


MEBLE!!! Łóżka metalo- 
we, Dywany. Po cenach 
zniżonych w dużym wyborze 
poleca nadogodnych warunkach 
Magazyn Mebli Wł Romi- 
szowskiego, Piotrkowska 116 
I piętro, tel. 121-61. 10791 

MOTOR 
elektryczny o sile 40-60 PS 
poszukiwany. Oferty zgłaszać 
tel. 160-92 i 175-98 lub piśmien- 
nie do red. „Głosu Por.* pod 
„Motor 2182—1 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodci zł. 5.60, za odnoszenie — 


ji jazd mr. 40, m. 10. 


POLISY AMERYKAŃSKIE, 
Przyjmowanie nowych polis Tow. 
„Equitable* przedłuża się do 
10-go grudnia. Polisy, które będą 
zgłoszone Towarzystwu przez me- 
go adwokata do 1-go Stycznia 
skorzystają z najlepszych warun 
ków likwidacji. Sz, Goldman, 
Wschodnia 86, od godz. 4 do 6. 


MACAMASZYNOWA 
Męka matowa. Zacierki jajeczne. 


SULCHARKI kàrtsBavskicn 
cukierni , N. WEINBERGA 


CUKIERNI : 
PIOTRKOWSKA 38, tel. 143-82. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy tachowe. 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kuiowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyutzają listownie: buchał- 
terji, rachunkowości kupieckiej 
korespondencji handlowej, steno- 
grafji. nanki handlu, prawa, kali- 
grafj, pisania na maszynach. to 
waroznawstwa, angielskiego. fran- 
cuskiego. niemieckiego; pisowni 
gramatyki polskiej oraz ek: "omiji. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądaj 
cie prospektów. 


NA WYPŁATY! 
Najodpowiedniejsze podarunki 
gwiazdkowe. 
Eleganckie płeszcze damskie z 
futrzanemi kotnierzami, palta, 
ubrania meskie, swetry, niłowe 
rv. boty, chustki, biały towar i 
moc innych arykułów. Najlań- 
sze warunki. Tylko n Leona 
Ruhaszkina, Kilińskiego 44. 
Stałym klijentom nawel bez 
wkładu 


BIŻUTERJA, 
„egarki na raty. ceny gotówkowe 


„Preciosa“, Piotrkowska 123. w po 
dwórzu. 1433—8 


MASZYNY DO SZYCIA 
„Biirgera*. Warunki dogodne, Ce- 
ny przystępne. Piotrkowska %2 w 
podwórzu. 1525—1 


FUTRO DAMSKIE 
francuskie foki w dobrym 
okazyjnie dą sprzedania. 


stanie 
Prze- 
2164—1 


| ANTYCZNY 

garnitur mebli mahoniowych 
okazyjnie do sprzedania Sien- 
kiewicza 53, II p. fr. m. 5; 10—12 


-m | 


HERBATA „E.W. L.G.” 


& aS 
WSZYSTKICH ZADAWALNIA! 


| 


ZAKOPANE 
Pensjonat „Zagłoba* Magiđo- 
wej i Birgerówny ul. Zamoj- 
skiego Pokoje komfortowe £a- 
zienka, Kuchnia  wykwintna. 
Ceny przystępne. 2158—1 


SRÓDBURÓW 
Pensjonat „Sosnówka“ S. Bie- 
łochowej poleca komfortowe po- 
koje z wodą bieżącą w każdym 
pokoju. Kuchnia wykwintna. 
Na żądanie djetetyczna. Tel. 
Otwock 128. 2190—1 


SKLEP 
z iednem mieszkaniem do odstą- 
pienia niedrogo. Miedziana 7. 


Ogloszenia 


| 


j 
| 
| 


ZKŁAD TAPICERSKI I ma- 


LEKCJI 


gazyn mebli Stanisława Ga- |języka francuskiego pó niskich 


bały, Łódź, Karola 1 posiada 
na składzie kompletne u- 
rządzenia pokoi sypialnych 
stołowych, gabinetów, sa- 
loników i pojedyńczych me- 
bli. Duży wybór otoman, 
kozetek, krzeseł i mebli 
klubowych. Ceny przystęp- 
ne. Na żądanie daje na 
spłaty. + 11037—13 


BUCHALTER 
bilansista (żyd) korespondent 
polsko-niemiecki ma kilka wol- 
nych godzin dziennie, Zgłosze- 
nia sub „Zaufany”* 2187—1 


NOWO OTWORZONA 
pracownia ubiorów dziecięcych 
wykonywa robotę po cenach 
przystępnych Æ. Frejlichowa 
Cegielniana 47 m. 7. 2191—11 


Na Gwiazdkę ? 


Najmilszym podarkiem — 


aparat fotograficzny 


światowej marki Zeiss-lkon, Vo.gtlan- 


der, Nagel, Kodak, Agfa lub 


Kinematograf domo 
Pathć-Baby wię 
Do nabycia 


w składzie aparażów foto- 
I kinematograficznych . 


J. Morgenstern «1. 
40 


40 PIOTRKOWSKA 
tel. 120-63 


cenach, udziela młodzieży szkol- 
nej, studentka uniwersytetu bel- 
gijskiego. Oferty proszę złożyć 
do redakcji „Głosu Porannego“ 


pod „AB*, 2180—] 
BIURO 
Buchalteryjne i Rewizyjne, sąd. 
rej.  rzeczozn. ks, handl. i 


kontrol. syndyk. przemysl., wy- 
konuje wszelkie prace buchalte- 
ryjne, bilansowe i kontrolne, z 
gwarancją uznania je w spra- 
wach podatkowych. Informacja 
1—9 w. Piotrkowska 183 1 p. 
ofie. 2169—1 


KILIMY 
Okazyjnie kilka kilimów tanió 
do svrzedania, może być na do- 
godne spłaty, Piramowicza 9 
m. 9 godz. 3—6. 11068—1 


Na Karnawelll 


Suknie balowe 1 wieczorowe 
przyjmuje do haftu dżetem i 
cekinami. Udzielanie fachowych 
wskazówek odnośnie efektow- 
nego odświeżania sukien zno- 
szonych. Pracownia Artystycz- 
nych Robót Ręcznych Z. Hur- 
wicz- Langnasowej Gdańska 90, 
tel. 145-40 2176—1 


GABINET 
męski w dobrym starie kupię. 
Zgłoszenia: biura „Polruch "Al. 
Kościuszki 27 front parter, tel. 
141-01. Biuro czynne bez przer- 
wy od 8 rano do 8 wiecz. 

2170—1 


Z POWODU 
wyjazdu jest do sprzedania 
dobrze prosperujący interes z 
zaprowadzoną klijentelą zgłosić 
się do p. Wassermana,  Cegiel- 
niana 10. 11065—1 


MANICURE ' 
Piotrkowska 88 11 br, 


BIUROWE 
pokoje na prawach sublokatora 
również z poczekalnią dła leka- 
rzy, adwokatów, orąz lokale od 
gospodarzy poleca biuro „Pol- 


a O Z Z W Z W, 


2157-1 


ruch* Al. Kościuszki 27 irónt 

parter, telef. 141-01 2171-1 
POKóJ 

frontowy, umeblowany oddam 


solidnemu panu (pani). Wiado 


mość: Andrzeja 56, m. 5, telet. 
140-13 2174—1 


W LEPSZYM 
domu izrael. poszukuję pokoju 
słonecznego z wygodami możli- 
wie z używalnością kuchni. 
Oferty pod „Centrum Miasta" 
kierować do administracji ni- 
niejszego pisma. 2110—1 


2 SŁONECZNE 
umeblowane pokoje z używal- 
nością kuchni i wygodami od- 


najmę (izr) Narutowicza 41 m. 
24 od godz. 1—5. 2184—1 
POSZUKIWANE 


w śródmieściu 4-ropokojowe 
mieszkanie dla adwokata w 
czystym domu, nie wyżej 2 
piętra. Dzwonić 190-96 21689-1 


za wiersz milimstrowy |-szpaltowy (strona 5 szpalej: |-sg1 strona | £, w tes 
nadesłane po tekście 4) gr; nakrorogi də 159 wisrazy 30) gre 


40 groszy, ż przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.50 zagranicą — zł. 10.— 
b RE m O = Z mm z a m | © i A M na z e 
Rękopisów redakcja nie zwrać 
Redaktor: Eugeniusz Kronman 


Za wydawnict,,u „Frag“, Wydawnicza sp. z ogr. 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyrae; 


Gsóne są 6 50 proc. drożej, fem ssqranioenydy ò 1)) 0733. 


najmniejsza ogłoszenie al, 1.5) gr. 


jmniej Ł 1.20 gr. Ogłoszenia zarączynowa i zadlubinowe 12 zł. Ogłoszania za 
Pey 6316.80 od da „gk Si Za oqiazanin tabalazzcsne lub fantas. do” 


odp; Kugenjusz Kronman. W drukarni wiasnoj Plotczowaśa LO hr 


POK6óJ 
do wynajęcia Nowo-Cegielnianś 
7 I lewa oficyna m.30. 2189-41 


MIESZKANIĄ 
lokale, sklepy, pokoje umeblo- 
wane z klatki schodowej, wa 
wszystkich kierunkach miasta 
poszukuje i poleca biuro „Pob 
ruch“ AL Kościuszki 27, tel. 
141-01. 2152 


POSZUKUJĘ 
dziewczyny do półtorarocznegw 
dziecka wraz z pomocą w go 
spodarstwie. Zgłaszać się do le 
karza-dentysty Nawrot 32 od 
10—1 popol. i od 4—6. 2139-3 


SŁONECZNY 
frontowy pokój z wszelkiemi 
wygodami, z telefonem, ewent. 
z utrzymaniem przy intel. ro 
dzinie, natychmiast do oddania 
Andrzeja 27a, m. 12, od 12—35, 
telef. 179-16. 2141—2 


OD ZARAZ 

do wynajęcia 2 pokoje z tele 
fonem odpowiednie na kance 
larńqę adwokacką. Wiadomość 
Narutowicza 40, m. 5. 990-2 
POKOJE 
umeblowane, bez mebli, biurowe, 
z klatki schodowej poszukuje i po- 
lec. biuro „Polruch", Al. Kościusz 
ki 27, fr., parter, tel. 141-01. 


DO WYNAJĘCIA 
zaraz lokal handlowy w podwórzm, 
kompletnie urządzony, tuż przy 


| zbiegu ulie Piotrkowskiej i Naru 


Zgłoszenia: „B. K.“ do 
2155 


towicza. 
admin. „Glosu Porannego". 


POKÓJ 
umeblowany z wszelkiemi wygoda 
mi, wejście z korytarza, wynajmę 
Piramowicza 5, front, 3 piętro 
m. 8. 2161 


POKÓJ 
umeblowany do odńajęcia. AI. Kø- 
ściuszki 26, m. 14, Wiadomość od 
2—8. 2167—l1 

ODSTĄPIĘ 
2 pokoje z kuchnią 
miasta. Wiadomość w 
cji. 


w centrum 
administra- 
110408 


ście 5) gr 
wyżaj — 40 gr. Zwyczajne 
Poazukiwiniż 10 gr. 


pracy 
miejscowa eblis 
tle. 3000 
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KONSUM 


m Widzewskiej Manuflalcfurze $. A. 


Ul. Rokicińska 54. Tel. 182-10. 


Baczność gospodynie! 


Najtańszy zakup na 


Towary białe 


Koszulowe 
Madapolam 
Macco za 17 m. 


1.21 
1.64 
27.24 


Towary 


na męską bieliznę 
spodnią 


od 1.81 


Płótna na obrusy 


od 3.37 
4.58 


Obrusowe białe 
- kolorowe „ 


Płótna na ręczniki 
Ręcznikowe białe od 1.27 


n żak. E] 1.51 
a kolor. „ 1.30 
Barchany 

Barchany białe od 1.94 
s pikowe „ 1.94 

` tkane 1.60 

A drukowane od 1.60 

Flanelki 


kolorowe w deseniach od 1.51 


Towary kolo: owe 


na bluzy roboc :e 
niebieskie 

na ubrania robo ze „ 

na bieliznę damsca „ 


od 1.21 
1.16 
2.16 


Towary deseniowe 


Oxford na koszule me- 
skie od 
na koszule męskie ,„ 
na ubrania męskie , 
na suknie damskie „ 


1.30 
1.30 
1.21 
1.27 


Prześcieradła 


białe od 
„ Z kolorowym szla- 
kiem od 

flanelowe ~ 


Obrusy żak. 


białe od 
kolorowe 


5.18 


5.78 
6.04 


5.27 
6.21 


Reczniki 
żakardowe 1.99 
Frotte 2.85 

Serwetki 
białe 55 x 55 1.30 
kolorowe 55x55 1.56 

Skurzawki 
kolorowe od 0.36 

Chusteczki do nosa 
białe za tuzin od 3.89 


„ . zeszlakiem za tuzin 
od 5.18 
drukowane damskie 
za sztukę od 0.40 


Kołdry pikowe 
białe od 10.36 


gobelinowe „»  35— 


święta Bożego 


Resztki 
białe od 0.98 
kolorowe od 101 
drukowane od 1.09 

Towary 

Sekunda i Braki 

białe od 1.13 
kolorowe od 1.18 
drukowane 


od 1.21 


Ubrania zawodowe 


z nieb. płótna od 11.55 
z płótna khaki „ 11.56 


Bielizna męska 


Koszule białe od 4.25 
a kolorowe „ 4.80 
Kalesony kolor. » 4.60 
+ białe „ 4.85 


NA BIELIZNĘ. 


tylko materiały Widzewskie 


gdyż odznaczają się one: 


1. Trwałością 
2. Pia wyglądem. 3. Jedwabistym dotykiem 


Bielizna damska 


Koszule białe od 2.45 
Fartuchy gospodarkie 


domowe od 7.95 
Fartuszki od 2.70 
Artykuły damskie 
Swetry od 7— 
Pulowery „p T— 
Apaszki jedw. s 495 
Paski z gumami » 2.80 
Chustki wełniane „11— 


Artykuły me 
Kołnierzyki od 1.20 
Krawaty „ 2.50 


Rokicińska 54. Tel. 182-10. 


APARATY RADJOWE 


Żądajcie towarów bawałnianych 


> iewykejHamialimy 


Sp. Akc. 


w Łodzi 


Szaliki 
Palta zimowe 
Ubrania wełniane 


od 1.40 
„ 57.50 
„ 57.50 


Jedwabie i aksamity 


w dużym wyborze po bar- 
dzo niskich cenach. 


Pończochy i skarpetki 


damskie jedwabne od 3.95 
5 fil d'ecosse „ 8.15 
męskie skarpetki w de- 
seniach od 1.50 
męskie skarpetki wełn. od 2.20 
damskie pończochy weł.. 4.45 
pończochy niciane „1.30 


Leny wyjątkowe! 


Narodzenia!!! 


Towary wełniane 


na męskie ubrania kam- 
garnowe i sztrajch- 


garnowe od 18.— 
na suknie damskie „ 3.45 
Firanki 
białe od 0.95 
kolorowe „ 1— 
Trykoty 
Kalesony ciepłe 3.40 
koszule ciepłe 3.12 
reformy damskie 1.45 


reformy damskie ciepłe 3.40 


Rękawiczki 

wełniane damskie 1.65 
z męskie 1.95 
5 dziecinne 1.15 
Artykuły kosmet. 

pudry 

wody kolońskie 

perfumy 

kremy 

rmydłait.d. w wielkim wyborze 

Obuwie 


męskie, damskie i dziecinne 
w wielkim wyborze 


Kalosze i śniegowce 
Kalosze pół ciepłe 8.20 
Kalosze zimowe 9.70 
śniegowce dziecinne 10.10 

z damskie 10.50 


Naczynia kuchenne 


Aluminiowe (komplet) skła- 
dające się z 28 sztuk na spła- 
ty do 10 miesięcy. za 175. 
Emaljowane i faj nsowe w 
wielkim wyborze. 


Towary kolonjalne 


pierwszorzędne w dużym wy* 
borze po bardzo niskich cenach 


Towary. spożywcze 


Faryna 1.55 
mąka pszenna 0000 0.54 
kaszą tatarczana 0.60 

„ perłowa 0.65 
chleb 2-kilowy 0.62 


Dojazd tramwajem 10 i 16. 


nadejdą w wielkim wyborze w najbliższych dniach i 
sprzedawane będą na bardzo dogodnych warunkach. 
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MARJAN PIECHAL. 


Są dzieła, których ukazanie 
się tyleż jest zasługą firmy wy- 
dawniczej, co autora. Do nich 
należy „Poczja Polski Odrodzo- 
nej“ Adama Galińskiego, antolo 
gja poezji polskiej (za lata od 
1918 do 1930 włącznie), wyda- 
na przez puchliwą firmę nakła- 
dowa Karola Neumillera w Lo- 
Sam fakt podjęcia się takiej 
pracy, jak i jej wydanie, zasłu- 
guje na niewątpliwe uznanie 
zarówno dla autora jak i dla 
wydawcy. Godną uwagi jest rów 
nież tendencja, towarzysząca 
autorowi tej pracy, . wyrażona 
na wstępie książki, której za- 
daniem jest być przewodnikiem 
„w krainie poetyckiej doby 
współczesnej, tak mało znanej, 
tak obcej dzisiejszemu inteligen 
towi*, 

Na tem miejscu zwracałem, 
nie tak dawno zresztą, uwagę 
na fafalny stan wiedzy w szko- 
łach średnich o literaturze 
współczesnej i niepożądanych 
skutkach takiego stanu rzeczy 
z punktu widzenia wychowaw- 
czego: Zamiast otworzyć rzecza 
wą dyskusję, zbyto mnie mil- 
czeniem. Odtąd zacząłem wąt- 
pić, czy nauczyciele nasi czyta- 
ja nawet zwykłą niedzielną ga- 
zetę. Przecież w niedzielę nie- 
ma „wykładów, ani „wieczo- 
rówek*. I oto znalazł się czło- 
wiek, który wrócił mi odrobinę 
wiary. Jest nim p. Adam Galiń- 
ski, autor „Poezji Polski Odro- 
dzamej*. Nietyle samą książką, 
ile tą króciutką przedmową do 
niej. Sam, jako nauczyciel szko 
ły średniej, . przypieczętował 
wszystkie moje przeciwko jej 
nauczycielom zarzuty. Już sa- 
mo to, że książkę swa autor 
przeznacza nie dla młodzieży, a 
dla „inteligentów* dostatecznie 
świadczy © jego zrozumienin 
braków z tej dziedziny wśród 
naszej t zw. „inteligencji“. — 
Z calym więc entuzjazmem po- 
witać należy ten pierwszy nu 
nas odruch niezadowolenia z do 
tychczasowego stanu rzeczy, a 
jednoczenie chęć zaradzenia złe 
mu — czego wymownym wy- 
razem jest książka 
Galińskiego. „Poezja Polski 
Odrodzonej* jest doskonałym 
prospektem pracy i lektury, ja 
kiej musi się poświęcić współ- 
czesny polonista, aby stanąć na 
wysokości zadania i obowiąz: 
kom swego powołania sprostać. 
Dla uczniów jest zbyt trudna. 
Jest w niej tyle materjału eney- 
klopedycznego i bibljograficz- 
nego, że wprost nie do ogarnię- 
eią przez najzdolniejszego na- 


m NĄ 


p. Adama | 


| 


wet ucznia. Niemniej jednak 
niektóre działy tej książki, jak 
np. dział wierszy współczó- 
snych poetów, mogą hyć wy- 
datną pomocą (jakby wstępnym 
elementarzem) w przyswajaniu 
sobie współczesnych form i sty- 
lów języka poetyckiego. 

Po stwierdzeniu faktu napi- 
sania i wydania tej książki ja- 
ko niewatpliwej zasługi, niepo- 
dobna jednak przemilczeć jej 
wad i niedociągnięć, Z ogól- 
nym układem i podziałem książ 
ki można się zgodzić, aczkol- 
wiek rażą pewne niewspółmier 
ności np.: jest rozdział © no- 
wych rymach, niema rozdziału 
o nowych rytmach, aczkolwiek 
nowe rytmy nie mniejszą ode- 
grały rolę w poezji współczesneł 
niż rymy. Pozatem © obrazowa- 
niu nowoczesnem, tym podsta- 
wowym elemencie nowej poe- 
zji — ani słowa! Nie mówiąc 
już o takfch precedensach, jak 
składnia nowoczesnego zdania 
poetyckiego, jak układ strofia- 
ny, nieużywanie dużych liter, 
znaków przestankowych i Ł p. 
o których przecież parę słów 
wyjaśnienia 1 umoływowania 
należało powiedzieć, 

Następnie brak samodzielno- 
ści w wypowiadaniu pewnych 
sądów czy 0 rzeczach, czy o Iu- 
dziach, brak samodzielności, 
wypływający. nie z ebci objek- 
tywizacji sądów, ale z lęku 
przed ich zbyt zdecydowanem 
formulowaniem! Stąd te diu- 
żyzny przytoczeń i ceudzosło- 
wów w odniesieniu da poszeze- 
gólnych charakterystyk (zwłasz 
cza poetów) — zamiast -ich 
streszczeń, skrótów i zwięzłych 
omówień, 


Nakoniee cała masa błędów, 
niepoprawionych i niepodanych 
w „erracie*: nie „Dom jak co- 
dzień*, a „Dzień jak codzień*, 
nie „Gniazda na strychu, a 
„Gwiazdy na strychu“, nie 
„Krzyk miasta“, a „Krzyk z 
miasta“ i f. d., nie licząc już 
bardzo niechlujnej korekty. Po 
zatem Śpieszę z poprawką, że 
„chamułyć, to wcale nie tom 
wierszy Juliana Przybosia, tyl- 
ko artykuł w nr. 7 „Zwrofniey*, 
zaś „Nasza Bibljoteka”, to nie 
grupa poetycka, tylko firma wy 
dawnicza w Warszawie, która 
przypadkowo wyda!a trzy tomi- 
ki wierszy secesjonistów „„Mtte- 
əra“ czyli Ł. K, Su (Łazower- 
tówny, Kołonieckiego i Sowiii- 
skiego), Dalej: wspomniany tu 
jest Światopełk Karpiński. Czyż 
by dlatego, że wstąpił de „Kwa- 
drygi*? To jeszcze nic nie mó- 
wi.  „Kwadryga* przyjmuje 
bardzo wielu młodych ludzi, z 
których jeszcze nie wiadomo, 
co będzie.. *Ćóż on przede- 
wszystkiem napisał? Sądzę, że 
to nie jest w porządku, zwłasz- 
cza, że czołowy poeta „Kwadry- 
gi“ Stefan Flukowski, autor to- 
mu wierszy „Słońce w kieracie" 
jest zupełnie pominięty (pomi- 
jam już wydrukowanie wierszy 
Józefa Czechowicza w dziale 
„Kwadryga*, aczkolwiek poeta 
ten od początku należał do „Me 
teora“ i do „Kwadrygi* wstąpił 
dopiero w porozumieniu ji jedno 
cześnie ze mną), Pominięty zo- 
stał również Włodzimierz Le- 
wik, autor „Moich prowincja- 
fek“, Roman Brandtsteter, au- 
tor „Jarzmę* i Leon Kruczkew- 
ski, autor „Młotów nad świa- 
tem*. 


Jeśli się wymienia cały sze- 
reg autorów z okuzji ich dwu 
czy trzech wierszy, wydrukowa 
nych przypadkowo w jakiemś 
czasopiśmie, jak np. Werniea, 
Karpińskiego, Makowieckiego, 
Żytomierskiego, Wokulską i in- 
nych, to tembardziej należało 
pamiętać o tamtych, o których 
pochlebne.recenzje miał chyba 
niejednokrotną okazję p. Galii. 
ski czytać, choćby nawet w tych 
„Wiadomościach Literackich, 
które w swej  „biblłografji 
przedmiotu“ cytuje.  Pozatem 
nicpotrzebny tu caly szereg po- 
zycji, o grafomaństwie których 
dawno już zdceydowala otiejal- 
na krytyka literacka i epinja ©- 
gółu czytającego, jak np.: wier- 
szoróbstwo Antoniego Bogusław 
skiego czy Miłosza Gembarzew- 
skiego, z powodu których już 
kiedyś powiedziano, że „można 
pochodzić z salonów, a w poc- 
zji być najordynarniejszym for- 
nalem*, W życia sałonowiec, a 
w” wierszach, któte pisze, for- 
nal! To nie dziwnego, Te się 
wszędzie i zawsze zdarza. Tyl- 
ko rzóczą krytyka czy autora 
antologji est to widzieć. 

Przechodząc do poszczegól- 
nych działów, spostrzegamy ich 
rażącą nieraz nickompletność. 
I tak: wstępny dział wierszy po- 
etów obcych, których wpływ 
na współczesną 
jest bezsprzeczny, całkowicie 
chybia celu. Brak wielu poetów 
istotnie wpływowych na wspól- 
czesnych petów polskich jak 
np.: Verkaeren, Apoll naire, Pa- 
sternak — z drugiej strony nad- 
mierne przytaczanie małoważ- 
nvch jak np. Błoka, Sołoguha, 
a już całkiem niezrozumiały tu 


Sukces teatralny Stefana Jaracza 


RSS 


STEFAN JARACZ 
w roli Franka Morana w „Ulicy* Scena z II aktu „Ulicy“ 
Ricea. 


A 


Ricefa w teatrze St, Jaracza” „Ateneum“ 
w Warszawie, ć 


(lińsziemu? W braku jakie”? 


poezje polską | 
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jest Balmont. Jakże bez Apolll- 
naire'a i Pasternaka wytłuma- 
czy sobie p, Galiński twórczość 
Sterna, Ważyka, Czechowicza 
lub Flukowskiego? Najwiecej 
jednak objekcji budzą przyto- 
czone przekłady ohcych poetów 


Przecież dramaturgja Mari- 
notliego najmniejszego śladu 
nie zostawiła w Polsce. I nie w 


dramatach zresztą leżą  orygi- 
nalność i atrakcja Marinettiego. 
Można było przecież przytoczyć 
z którychś jego wierszy w prze 
kłaTzie Jalu Kurka lub z tych, 
kiire były drukowane w..Zwrot 
nicy“. Apollinatre'sa przekładał 
Ważyk i Czechowicz, a Paster 
naka Breniewski. Zresztą, gdy- 
by nie było takich przekładów. 
należałoby w interesie autora | 
lego pracy postarać się o nie. 


Dział drugi, właściwa antolo= 
gja współczesnych poetów poł 
skich, zmontowana jest pod 
kątem już nawet nie „widzi ml 
się, àle zupełnej anarchji, Nie 
wiadomo, czy wybrany przez 
p. Galińskiego wiersz  dancyo 
poety* jest tego poety najlep- 
szym wierszem, czy mówi -naj 
więcej o poecie, czy o temacie 
który zawiera, czy 0 czasie, w 


'którym zostal nan'sany, czy też 


najbardziej podobał się p. Ga- 
al- 
wiek śladów, zdradzających zde 
cydawaną postawę autera Wo- 
bac tego zayadnienia, pozostaje 
to ostatnie: „widzi mi się, Stąd 
nierówność w doborze materja 
łu i proprostu chaes. Żadnej my 
Śl przewodniej w układzie. A 
jednak „Kwadryga* różni się 
zewnętrznie od „Skamandra* | 
to można było przy pewnym 
wysiłku w pewnym układzie I 
doborze wierszy uwydatnić, 
Wreszcie jeżeli z „młodonpol- 
skich“ poctów przytacza się 
wiersze Bolesława Leśmiana, ja 
ko ojca chrzestnego „Najmłod= 
szej Polski“, to należała przys 
toczyć parę wierszy również 1 
Leopolda Staffa, bo ten jest jej 


ojcem chrzestnym nie „Z wo- 
dy“, a „z ognia“, 
Te same zarzuty dotyczą I 


dalszych działów tej cennej 
skądinąd książki. Nie warto ich 
przeto powtarzać, Styl książki, 
to znaczy uwag,  przypisków, 
objaśnień, dłuższych zestawień 
i charakterystyk nie zawsze 
szczęśliwy. Ale pomimo tych 
usterek i grzechów całość jest 
wartościowem i bardzo poży- 
tecznem wydawnictwem ze 
względów powyżej przytocze= 
nych. 
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FRANCISZEK EISENLOHR 


Nr. 334 


COSIMA WAGNER 


Pewnego wieczoru roku 18538|w Paryżu, romantyczną uciecz lenę*. 
kę nad jezioro genewskie, gdzie | wpływa 


w mieszkaniu matki Francisz- 
ka Liszta zgromadziły się dzie- 
ci słynnego wirtuoza. 17-letnia 
Blandina, 16-letnia Cosima i 
młodszy syn Daniel, Czekali nie 
cierpliwie na swego ojca, który 
przybył z koncertem do Pary- 
ża a tego wieczoru miał przy- 
prowadzić dwuch interesują- 
cych przyjaciół, którzy w nie- 
mieckiem i fracuskiem życiu 
muzycznem zajmowali stanowi 
ska hardzo sporne. Byli to: He- 
ktor Berlioz i Ryszard Wagner. 
Wagner przybył właśnie z Zury- 
chu. na krótki pobyt do Pary- 
ża. Poraz pierwszy miały dzie 
ci wziąć udział w-zebraniu to- 
warzyskiem, na które zaproszo 
no również feljetonistę i kryty- 
ka muzycznego Jules Janina. 

Wagner odczytuje manv- 
skrypt opery Nibelungów. W 
podnieceniu zaczyna mówić a- 
kcentem saskim, ilustrując mu 
zykę urywanymi akordami, 
Wrażenie pozostawia  niezwy* 
kte, niejednolite, ale osoba Wa- 
gnera, jego. namiętna ekstaza, 
wywiera na dzieciach wrażenie 
niezatarte. Wiedziały zresztą, 
że  ubóstwiany przez nich i 
przez cały świat Franciszek 
Liszt, używa całego swego 
wpływu, aby rozłoczyć opiekę 
nad wygnanym niemieckim re- 
wolucjonistą i muzykiem przy- 
szłości. 

Następuje drugie wielkie prze 
życie młodzieńcze Cosimy. 
Spotkanie z matką na koncer- 
cie Berlioza. Księżna d'Agoult, 
po ostatecznem zerwaniu z Lisz 
tem i po pojednaniu się z rodzi- 
mą zamieszkała w „Willi Rose“ 
na polach Elizejskich, gdzie 
prowadziła dom otwarty dla 
wszystkich sław ówczesnych. 
Dzieci widziały matkę tylko 
przelotnie kilka razy. Księżna 
zaprasza je obecnie do siebie. 
Dzieci ją odwiedzają i są ocza- 
rowane piękną, dowcipną pa 
nią, która pod pseudonimem 
Daniela Sterna wstępuje w lite- 
rackie Ślady swojej dawnej 
przyjaciólki Georges Sand. 
Liszt patrzy niechętnem okiem 
na zacieśniające się stosunki 
dziecj z matką. Albo być może 
ulega wpływowi zazdrosnej, 0- 
bccnej swej przyjaciółki, księż- 
ny Karoliny Wittgenstein, dzię 
ki której wysyła do Paryża da- 
wną wychowawczynię księżźny, 
panią Patersi, i jej powierza cal 
kowitą opiekę nad swemi dzieć 
mi. Ale utalentowane, pełne 
temperamentu dzieci zdążyły 
już poznać wszystkie szczegóły 
romansu ojca ich z księżną 
d'Agoult, a więc: spotkanie się 
OE EAA OE PE AS ETE 


Konstaniy IW 


b. patrjarcha Kościoła grecko-ka- 
tolickiego zmarł w Atenach w wie- 
ku lat 70. 


1o sześć lat Biilowem. W podró- 


się urodziła Blandina, szczęśli- 
we spokojne chwile nad jezio- 
rem Coma, gdzie 25 grudnia 
1837 roku urodziła się druga 
córka, którą nazywają imie- 
niem romantycznej postaci Ge- 
orges Sand, Cosimą, pobyt w 
Rzymie, miejscu urodzenia Da 
niela, idylla w Nonnenwerth 
nad Renem, pierwsze cienie zer 
wania j bolesne wreszcie zerwa 
nie, gdy księżna się dowiedzia- 
ła, że Liszt odnowił stosunki z 
tancerką Lotą Montez. 

W salonie księżny d'Agouli 
zapoznają dzieci matkę z „Lo- 
hengrinem', „Latającym Ho- 
lendrem',„Tannhiuserem*, któ 
re to utwory studjuią na życze- 
nie ojca. W salonie księżny po- 
znają także poetę Lamartine'a. 
historyka Renana i innych wiel 
kich i sławnych współczesnych 
Tutaj słyszą o powieści Balza- 
ka p. t. „Beatrix“, osnutej na 
tle szczegółów stosunku księż- 
ny do Liszta, szczegółów opo- 
wiedzianych Balzakowi przez 
Georges Sand. 

Ale oto Liszt zaprasza dzieci 
do siebie, do Weimaru, gdzie 
mieszka, gdy nie rozieźdża z 
koncertami. Pani von Biilow, 
matka ulubionego ucznia Lisz- 
ta, zabiera dzieci z Paryża, do- 
kad tylko syn Daniel powraca, 
gdyż córki osiadają w Berlinie 
pod opieką pani von Bülow, — 
Rozmaite matrymonjalne plany 
dla dziewcząt rozbiły się jesz- 
cze w Paryżu. O Cosimie wy- 
raził się Liszt, że jej dumna, od 
pychająca osoba czułaby się do 
brze z jakimś  Bethovenem - 
nabobem. albo Rafaelem Kre- 
zusem. Od Hanss y, Biilowa, 
któremu powierza muzyczne 
wychowanie córek, żąda, aby 
je uczynił propagatorkami przy 
szłej muzyki, na co pani von 
Biilow robi ironiczną uwagę, 
że być wagnerjaninem należy 
niemal do karjery. 

Cosima i Hans von Biilow od 
najdują się na punkcie umiło- 
wania muzyki Wagnera i zain- 
teresowania niespokojną egzy- 
stencją „samotnika z Zurychu“ 
Gdy uwertura z Tannhausera, 
którą dyryguje v. Biilow zosta- 
je wygwizdana, omdlewa ner- 
wowy i przeczulony dyrygent. 
Cosima zna i kochą ten utwór 
jeszcze z czasów dziecięcych 
grała go w Paryżu na cztery Tę- 
ce. Uważa za obowiązek pocie- 
szyć dyrygenta po tem, co prze 
żył. Liszt odprowadza Biilowa 
do drzwi, nie idzie z nim jed- 
nak do mieszkania, mimo, że 
się światło jeszcze pali. Biilow 
znajduje Cosimę samą. Zaręcza 
ją się potajemnie. 

Liszt zgadza się na małżeń- 
stwo, ale nalega, aby termin 
ślubu odsunąć. Dopiero w na- 
stępnym roku 1857 odbywa się 
ślub Cosimy, która ma wów- 
czas lat 20, ze starszym od niej 


ży poślubnej kieruja się naj 
pierw nad jezioro Genewskie, 
a potem do Wagnera, który 
mieszkał pod Zurychem w pięx 
nie położonym domu, ofiarowa 
nym mu z przyjaźni przez ro- 
dzinę Wesendonk. Cosima prze 
żywa ukończenie dzieła „Tri- 
stan i Izolda* które na długie 
lata przerywa rozpoczęte Ni- 
belungi. 

Państwo von Biilow wracają 
do Berlina, gdzie skupiają w 
swoim domu cały Świat mu- 
zyczny. Cosima pisze do Pary- 
ża korespondencje dla „Revue 
Germanique“, gdzie pracuje tak 
że jej matka (Daniel Stern) i 
tlumaczy Hebla „„Marję Magda- 


Wszelkimi sposobami 

na swego męża, aby 
sam tworzył, pisze dla niego 
tekst do dramatu muzycznego 
„Oresłia*, którego jednak wąt- 
piący w siebie Biilow nigdy nie 
ukończył. 

W następnym roku jadą zno 
wu do Wagnera, do Szwajca- 
rji. Księżna d'Agoult oczekuje 
ich w Zurychu i odprowadza 
do „ustronia*, gdzie stają się 
świadkami ostrego konfliktu 
między żoną Wagnera i rodzi- 
ną Wesendonk, rezultatem cze 
go był rozwód Wagnera z żo- 
ną. Państwo Biilow pozostają 
tak długo, aż Wagner ostatecz- 
nie opuszcza Zurych. 

Wracają do Berlina, skąd 
po pewnym czasie spotykają się 
z Wagnerem w Paryżu, Rei- 
chenhallu, Viebrichu i Wiesba- 
denie. W Paryżu bowiem wy- 
stawieniu Tannhiuserą towarzy 
szył niebywały skandal, który 
się powtórzył na następnem 
przedstawieniu, mimo obecno- 
ści Napoleona i Eugenji. Cosi- 
ma coraz jaśniej widzi różnicę 
między twórczemi siłami Wa- 
gnera, a odtwórczemi zdolno- 
ściami swego męża, który się 
wyczerpywa! koncertami i pra- 
cą dyrygenta, 

W roku 1868 przybywa Wa- 
gner do Berlina kilkakrotnie. 
W listopadzie, podczas prze- 
jażdżki uświadamiają sobie 
wzajemną miłość, przynależ- 
ność wzajemną i bezgraniczne 
nieszczęście, które polega na 
ich stosunku do Biilowa. Od 
tej pory walczą przyjaciele | je 
wszystkiemi siłami © kobietę, 
która stanęła między nimi. Co- 
sima przeżywa najcięższe chwi- 
le, trawiona walką wewnętrzną. 
Urodziła Biilowowi dwie dziew 
czynki, do których była przy- 
wiązana całem sercem macie- 
rzyńskiem. 

Wagner jeździ z koncertami 
i ucieka przed swoimi licznymi 
dłujmnikami. Bülow w drodze do 
Petersburga, gdzie go czeka po 
sada dyrygenta, dowiaduje się, 
że młody 19-letni król bawar- 
ski, Ludwik II, natychmiast po 
wstąpieniu na tron, zawezwał 
do siebie Wagnera. Poczem od- 
biera zaproszenie, aby wraz z 
żoną przybył do Momachjum, 
do niego i do króla. Biilowowi | szew TORTY ZT OE "TZT TAA EEEE 
grozi rozstrój nerwów, mimo, 
że król przyjmuje go z otwar- 
temi ramionami. 

Minał okres 
snów i młodzieńczych ideałów, 
które żyły w olśniewającym 
blasku imienia Franciszka Lisz 
ta i jego królewskiej pozycji w 
świecie muzyki europejskiej. 
Rzeczywistość żąda daniny. Co- 
sima jest zdecydowana. W ©- 
statnich latach uświadomiła so 
bie jasno, że jej małżeństwo z 
Biilowem było młodzieńczą po- 
myłką i że Wagner jest jej prze 
znaczeniem. Z własnej dobrej 
woli chce być pomocą i opar- 
ciem genjuszowi muzyki owej 
epoki, aby mu ułatwić spelnie- 
nie posłannictwa. To bohater- 
skie zadanie staje się jej naj 
wyższym obowiązkiem, leitmo- 
tywem całego późniejszego ży- 
cia. Podobnie jak w Paryżu ist« 
niał promieniejący ośrodek ży- 
cia muzycznego, który się sku- 
piał około Liszta, podobnie ma 
powstać w Niemczech, w Mo- 
nachjum, pod  opiekuńczem 
skrzydłem młodego króla nowe 
centrum z Ryszardem Wagne- 
rem na czele. Ale jeszcze nie 
jest pora na zrealizowanie tega 
wielkiego zadania. 

Rząd monachijski, arystokra- 
cja, cała opinja występują prze 
ciwko Wagnerowi,  któregu 


romantycznych 


wpływ na młodego króla, któ- 
rego drogie projekty teatralne 
i luksusowy sposób życia rodzą 
zawiść i niezadowolenie. Cosi- 
ma naprzekór wszystkiemu pro 
wadzi wystawny dom, kore- 
spondencje z królem, pomaga 
Biilowowi, który, pokonawszy 
osobiste urazy, dyryguje na 
pierwszem przedstawieniu Try 
stana. Ale przeciwnicy zwycię- 
żają. Wagner mus: opuścić Mo- 
nachjum i osiada w Triebschen 
pod Lucerną. Cosima z dzieć- 
mi idzie za nim, pośrednicząc 
pisemnie między nim, a krs- 
lem. Biilow poddaje się po cięż 
kich walkach wewnętrznych. 
Nie chce stracić zupełnie zony 
i przyjaciela. Isoldzie którą już 
jest córeczką Wagnera, daje 
swoje nazwisko. 

W 1866 roku umiera w Dreż 
nie pierwsza żona Wagnera. Co 
sima coraz natarczywiej doma- 
ga się rozwodu, Jedzie z Wa- 
gnerem do Włoch. Biilow jesz- 
cze się waha. Jeszcze czwartej 
córeczce (1867) daje swoje na- 
zwisko, jest samotny, zmęczo- 
ny, znużony, myśli o pojedyn- 
ku z Wagnerem i o samobój- 
stwie, „Zniszczyła mię doszczęt 
nie, Wagnera także zniszczy! 
— mówił do swego przyjacie- 
la. A Wagner twierdził: „„Wie- 
działa, że mi pomóc trzeba 1 
pomogła mi. Sławiła czoło każ- 
dej hańbie i nie ulękła się żad- 
nego wygnania. Z nią osiągnę 
to, czego bez niej nie umiałbym 
zdobyć!“ 

Rozwód z Biilowem następu- 

w lipcu 1870 roku. Ślub z 
Wagnerem odbywa się w sierp- 
niu w Lucernie. Świadkiem tej 
uroczystości był Fr. Nietzsche. 
który przez szereg lat przy, 
dżał z Bazylei do Triebschen, 
dopóki nie poszedł na wojnę ja 
ko ochotnik - sanitarjusz fran- 
cuski. Nietzsche wyraził się © 
Cosimie: „Jest to jedyna kobie- 
ta, która się mieści w ramach 
wielkości“, i jeszcze późniei, 
gdy się już odwrócił od Wagne- 
ra, był pełen dla niej uwielbie 
nia i szacunku. 

W  Triebschen dokonywują 
się Nibelungi. Cosima zużywa 
wszystkie siły, aby Wagner „to 
najbardziej niemieckie dzieło 
skończył. Wagner przyznaje, że 


bez Cosimy nie byłby wytrwał 
Pierwsze przedstawienie tego 
utworu odbyło się w Bayreuth. 
Tymczasem dojrzewa myśl zbu 
dowania niemieckiego przybyt- 
ku muzyki, Bayreuth wybrany 
zostaje, jako jego miejsce, Woj 
na francusko - niemiecką koń- 
czy się zjednoczeniem krajów 
niemieckich. Wagner kompo- 
nuje marsz cesarski. Potem pi- 
sze odezwę, aby stworzyć pa- 
tronat nad budową przybytku 
sztuki muzycznej w Bayreuth. 
Następuje chwila właściwa i 
Cosima porusza wszystkie roz- 
ległe stosunki, aby osiąg nąć re- 
alizaci? celu swego życia. Czyni 
to bacznie, energicznie, poko- 
nywujac wszystkie przeciwień- 
stwa i zdobywając najwyższe 
nznanie. 

Wszędzie tworzą się związki 
wagnerowskie, które popierają 
plany Gosimy. Król Ludwik o- 
fiarowuje 25.000 guldenów. Wa 
gner decyduje się na objazdy 
z koncertami dla propagandy i 
w calych Niemczech jest przyj- 
mowany uroczyście, W Berlinie 
zaprasza go do siebie Bismark. 

Przesiedlenie się z Triebschen 
do Bayreuth, położenie kamie- 
nia węgielnego pod budowę do 
mu muzyki, budowa — wszyst 
ko to stało się wydarzeniem. 
Król Ludwik daje wreszcie w 
roku 1875-76 swój padpis. jaka 
gwarancję i w roku 1876 ujmu= 
je Wagner poraz pierwszy pas 
łeczkę dyrygenta na inaugura= 
cji uroczystości muzycznych. 
Następca tronu, stary cesarz, a 
potem prawie wszyscy europej- 
scy książęta przybywają do 
Bayreuth. Zaczyna się fala piel 
grzymek niema] ze wszystkich 
stron Świała. Punkt szczytowy 
to rok 1882 — rok wystawie- 
nia Parsivala. 10 łat niezmąco- 
nego szczęścia przeżywa jeszcze 
Cosima, aż do śmierci Wagme- 
ra, która nastąpiła w Wenecji. 
Po 24-godzinnem  czuwanił 
przy zmarłym obcina sobie 
włosy i kładzie je do trumny 
umarłemu na piersi. 

Resztę swego życia poświęca 
wyłącznie dziełu w Bayreuth. 
W roku 1910 nadaje jej filo- 
zoficzny fakultet uniwersytetu 
berlińskiego tytuł doktora ho- 
noris causa. 


Uniwersytet w Pittsburgu 


budowany jest w fromie drapacza 


niebą i mierzyć będzie 165 metrów 


wysokości, podzielonych ma 40 pięter. 
~ 


Nr. 334 


Oscar Wilde 


(W 30 rocznicę zgonu poety) 


Pod koniec lat dziewięćdziesią- 
tych spotkano na bulwarach pary- 
skich w kawiarniach dwie szcze- 
gólnie rzucające się w oczy i za- 
niedbane postacie: Jedną z nich 
byt major Esterhazy, osławiona fi- 
gura z procesu Dreyfusa; drugą po- 
stacią był jego przyjaciel, Oscar 
Wilde, któremu nię tak łatwo uda- 
ło się uniknąć więzienia, jak majo- 
rowi, aczkolwiek mógł uciec 
przed wykonaniem wyroku. Karje- 
ra wspaniałego dandysa i poety 
dobiegała końca, poprzedzonego 
strasznie długą agonją w ubogim 
Hotel d*Alsace, gdzie zmarł 30 listo 
pada 1900 roku, jako Sebastjan 
Melmoth, 


Życie jego rozpoczęło się cztere 
ma  poetycznie  promieniejącemi 
imionami. Oscar Finfalle O'Flaher- 
tie Wilts Wilde urodził się w Dubli 
nie, z którego to miasta pochodzi 
również ironja i fantazja Shawa i 
Joyce'a. Bardzo szybko biegle opa 
nował wszystkie rodzaje literatury 
(aczkolwiek, wedle jednego z jego 
paradoksów, „ dzieła swoje wło- 
żył tylko talent, a cały  genjusz 
spożytkował w życiu). Zaczął to- 
mikiem „Poems“, w których sfinks 
odgrywa żywą rolę liryczną. Na- 
stąpiła powieść „Portret Doriana 
Gray'a*; wszystkie  przynącone 
podpory londyńskiej dekadencji 
walczyły wówczas o zaszczyt, by 
nazywać się wzorem tego portre- 
tu, a Wilde zaprosił pewnego dnia 
na wieczorek, na którym będzie 
można spotkać ośmnastu oryginal- 
tych Dorianów, 


Niebawem przerzucił się do ko- 
medji. „Wachlarz Lady Winder- 
mere“ — owe dzieje kurtyzany, 
która s'ę poświęca dla małżeństwa 
swej córki, — wykazuje najlepiej 
styl Wilde'a, będący amalgamatem 
intelektu i sentymentu, przyjaźni 
dla człowieka i cynizmu, Jego roz- 
prawki, jak „Zmierzch kłamstwa“, 
lub „Dusza człowieką i socjalizm“, 
wykazują już w tytułach jego pa- 


Ale w roku 1895 pupilek Anglji 
zostaje obalony przez jeden bile- 
cik wizytowy, który mu przesyła 
w Klubie ojciec jego przyjaciela, 
lorda Douglasa: Oskarżenie o ho- 
moseksualne uwiedzenie nieletnie- 
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ILJA ERENBURG 


Co kraj, io obyczaj 


W Sarajewie turecki kupiec 
wychodzi ze swego namiotu. Ga 
ły swój dobytek pozostawia na 
łasce Opatrzności. Nie obawia 
się złodziejaszków, 

— Zagiąłem róg dywanu, aby 
wszyscy widzieli, że mnie nie- 
ma. W ten sposób nie potrze- 
buję się niczego obawiać. 

A widząc pełne zdumienia 
spojrzenie turysty, dodaje: 

— Gdy jestem tutaj, muszę 
uważać, aby mnie nie okradzio- 
no. Ale wtargnięcie tutaj pod- 
czas mojej nieobecności byłoby 
bezczelnością, na którą Się nikt 


nie zdobędzie! 
 * 


W Hiszpanji słyszałem często 
jak tłum, prażący się w słońcu 
podczas corridy, wołał pod adre 
sem niezręcznego torreadora: 

— Morderca! Morderca! 

Uważali go za mordercę, po- 
nieważ nie umiał zabić byka. 


Brygadę rosyjską wysłano 
podczas wojny do Francji. Chło 
pi z permskiej gubernji natknę- 
li się na właścicieli winnic z 
Szanipanji i na paryskich pra: 
cowników biurowych. 

Rosjanie skarżyli się: 


(oer A E e D 
go, Już po godzinie jest pogardza- 
ny, nie dostaje pieniędzy, jego 
książki znikają z półek Księgar- 
skich, dyrekcje teatrów zdejmują 
jego sztuki z repertuaru. Już po 
tem, jak został skazany na maksy- 
malną karę dwuch lat ciężkiego 
więzienia, raz jeszcze _potężnieje 
fala jego sławy, Ponieważ podczas 
odsiadywania przezeń kary Lugne- 
Poe odważył się wystawić w Pary 
żu jego napisaią po francusku „Sa 
lome“, A Wilde napisał wtedy swe 
obydwa najsilniej _ wstrząsające 
utwory „Balladę o więzieniu w 
Reading“ i „Epistola in carcerć et 
vinculis“, które ujrzały światło 
dzienne po raz pierwszy jako 
fragment „De profundis“ Ale aż 
do ostatniej chwili słuszne było, 
przynajmniej jeśli chodzi „ Anglję, 
jego własne powiedzenie, równają- 
ce się całej autobjografji poety: 
„Społeczeństwo często uniewinnia 
zbrodniarza, ale nigdy marzyciela*! 
a. w. 


Bohaterski tenor odbiera sobie życie 


Giovanni: 
piekna pani? 

Eliza: Tak, mój drogi, proszę 
ha czarną kawę, filiżanka mok- 
ki już czeka na pana. Ale co się 
stało? Skąd tyle powagi? 

Giovanni: Tyle powagi? Nie- 
ma o czem mówić. To mój los. 
N'ech pani pomyśli o Bethove- 
nie, Schubercie, a wówczas i 
mnie pani zrozumie, 

Eliza: Nie proszę pana, abso- 
lutnie pana nie rozumiem. 

Giovanni: Więc słuchaj: 

Eliza: Od kiedy jesteśmy na 
„ty”? 

Giovanni: 
decyzji!.., 
Słuchaj: ja cię kocham. Co noc, 
we śnie, widzę ciebie, nerwy 
mam poszarpane, przy tobie 
jest ukojenie, jednem słowem, 
postanowiłem przestać Śpię- 
wać, raz na zawsze. Koniec. 

Eliza: Ależ, Giovanni, czy 
pan rozum stracił, czy pan jest 
pijany? 

Giovanni: Pijany? Nie. Upo- 
jony. W upojeniu ślubowalem 
sobie. Nie będę już śpiewać! 


Już po obiedzie, 


Od chwili mojej 


Eliza: Tam, w kawiarni, w 
której pan bywa? 

Giovanni: Tak, niech się pani 
śmieje. Dźwięku nie wydobędę 
z mej krtani, zanim mnie nie 
wysłuchasz. 3 

Eliza: Chyba nie myślisz tak 
poważnie. 

Giovanni: Jednak tak jest. Po 
myśl, umysłowa praca studjo- 
wania ról, fizyczna podczas wy- 
stepów, psychiczna ciągłego my 
ślenia o tobie... 

Eliza: Okropne! 

Giovanni: Bez sztuki jednak, 
moja droga, życie jest jałowe. 
Cóż mi jeszcze pozostaje? 
Chodź na kanapę! 

Eliza: Aż dotąd zachowywał 
się pan przyzwoicie. Nie po) 
muję pana, 

Giovanni: Wierzę temu. Pa- 
ni mnie nigdy nie rozumiała! 
Czy starała się pani zrozumieć 
głód moich oczu, tęsknotę w 
moich ruchąchl.., 

Eliza: Ale mimo to rozumie- 
lismy się znakomicie. 

Giovanni: Ach „rozumieliś- 
my się*! Gdy poprzedniej nocy 
— zaledwie zamilkły ostatnie 


Właśnie przed dziesięcioma mi|tony mego śpiewu, parter po- 


nutami złożyłem przysięgę 


czał szaleć. — gdy pędziłem 
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-— Jeśli mamy pieniądze, to 
są z Danii, jeśli już nie mamy 
gotćwki, to dowidzenia. Gdy 
postawię butelczynę, siada o- 
bok mnie; ale gdy tylko wyjrzy 
dno butelki, to już nie powie 
ani słowa. Słygnie. Wina mi nie 
żal, ale taki człowiek obraża 
mnie. Jakgdybym nie był czło- 
wiekiem. Mówi do mnie: „To- 
warzyszu!'* Jakimż on jest to- 
warzyszem? To jest przecież 
dla nich obce pojęcie. Każdy tyl 
ko myśli o sobie... Są oni nie- 
znośnie zarozumiali. 

* t k 

Szczególnie przyjaźnili się ro- 
sjanie z arabami i murzynami. 
Wśród rosjan znajdowali się 
baszkirowie, którzy są muzuł- 
manami, Pewien mułła żołnier- 
ski chciał się zaopatrzeć w Pa- 
ryżu w rozmaite przybory do 
odprawiania modłów. Skiero- 
wano go do turkosów.  Mułła 


|mógł się z nimi porozumieć je- 


zykiem arabskim. Początkowo 
byli przerażeni, ale potem ja- 
koś rozwiązały im się języki. 
Ten mułła opowiadał mi, jak 
pewien senegalczyk powierzał 
mu swoje wątpliwości: 

— Dlaczego właściwie Aah 
nie uczynił nas białymi? 

Mułła pokazał mu, że i on nie 
jest biały, a żółty. AĦah lubi 
wszystkich. Na to odparł sene- 
galczyk: 

— Atah jest dobry. On jest 


napewno czarny. Albo żółty. 
Ale nie jest biały. 
Zresztą to również jest 


względne: Nasze pokolenie jest 
dobrze obeznane z filozofia dal- 
tonizmu, Pozatem wiemy prze- 
cież, jak szybko kolory się zmie 
niają: sztandary, lata, twarze. 

* ż s 

Zanotowałem te snotkania 
wojenne-nie sdlatege, że książ- 
ka Remarqua ma takie wielkie 
nakłady.  Skusiły mnie one 
przez względność obyczajów, w 
nieh przedstawionych. 

Jeszcze niedawno rodzice mał 
żonka po wsiach rosyjskich żą- 
dali po nocy poślubnej koszuli 
panny młodej. Chłopcy bawili 
się, a dziewczęta siedziały w 
zamknięciu. Obecnie wprowa- 
dzono nowe prawo: co do ali- 
mentów: ojciec musi płacić na 
utrzymanie swego dziecka. O- 


przez  opustoszałe nocą ulice, 
godzinami... 

Eliza: Giovanni, przecież na- 
tychmiast po koncercie poje- 
chał pan do Poperów i grał tam 
pan w bridge'a... 

Giovanni: Istotnie, Ale znacz 
nie, znacznie później, Ucieka- 
łem, jak szczute zwierzę, przed 
oklaskami, duchowym wzro- 
kiem zapatrzony w twój obraz. 

Eliza; Woźny powiedział mi, 
że pan był w biurze i obliczał 
rachunki z dyrektorem Schul- 
zem... 

Giovanni: Tak jest, walczy- 
łem, sprzeczałem się, gdyż je- 
stem twardy. Przysiągłem ni- 
gdy już nie Śpiewać... 

Eliza; Myślałam, że pan dó- 
piero dzisiaj zaprzysiągł? Więc 
to już było wczoraj wieczo- 
rem?.. Czy nie krzyczał pan 
także: „omówiliśmy 65 procent 
brutto, czarne na białem?* 

Giovanni: To już za wiele! 
Podsłuchiwać pod drzwiami? 
Szpiegować?.. Więc takie jest 
podziękowanie! Ile ja dla pani 
poświęciłem!!! 

Eliza: Właśnie o to samo się 
pytam. 

Giovanni: O to się pytasz? 
Go ja uczyniłem dla ciebie, par- 
don, dla pani? Czyś ty, prze- 
praszam, czy pani nie korzysta 
ła zawsze i ciągle z mego Śpie- 
wu za darmo? Czy dopiero 


becnie ostrożni rodzice zamy- 
kają wieczorem swych synów: 
boją się alimentów. Natomiast 
córki swoje zachęcają: „Idź, 
pobaw się jeszcze trochę i rozer 
wij!“ 


3 


Nowości wydawnicze 

ALEKSY RŻEWSKI. „W walce 
o Polskę niepodległą“, Łódź, 1931. 
Wydawnictwo księgarni „Czytaj“, 
str, 251. — Od czasu do cząsu na 
półkach księgarskich ukazują się 
pamiętniki, zawierające dzieje peł- 
ne przygód i niesamowitych zda- 
rzeń. Naogół jednak daje się zau- 


Córeczka może sobie prze | ważyć, że w przeżyciach tych brak 


cież w letni wieczór wypraćo- |jest dążeń wyższych, brak  przy- 


wać alimenty. A 18 rubli 
miesiąc stanowi przyzwoity po- 
sag. Żaden człowiek nie żąda 
już od niej niewinności. Lepsze 
sto grzechów i jedna renta, Cl 
chłopi nie są przestępcami i 
nie są zwierzętami. Są poprostu 
ludźmi: gdy zmienia się życie, 
zmienia się jednocześnie istota 
prawdy. 


E é * 
Znalem pewną chłopke w 
młynie na Podolu. W młynie 


mieszkał stary żyd, Był on bar- 
dzo pobożny, a ponieważ ści- 
śle wypełniał wszystkie przepi- 
sy wiary, więc gotował sobie 
strawę w osobnym garnku, Co- 
dziennie rano moja chłopka u- 
kradkiem wkładała do tego 
garnka kawał słoniny, 

— Poco to czynisz? 

— Daj pokój! Chociaż jest po 
bożny, to i tak nie pójdzie do 
nieba! 

Kto odgadnie, jaki był kolor 
jej boga. W każdym razie sło- 
niny nie oszczędzała. 

LJ = z 

Wszyscy wiedzą, że nasze po- 
kolenie jest nieszczęśliwem po 
koleniem, Nasza biografja zo- 
stała rozdarta na dwie części. 
Gdybyśmy powiedzieli, że uro- 


dziliśmy się zapóźno, to zdra-|cii*, „W walce z 


dzilibyśmy nasze czasy. Po- 


DA | świecającego ideału. 


To też należy baczną i blęboką. 
uwagę zwrócić na zbiór nowel 
Aleksego Rżewskiego, które w tre- 
ści swej tworzą pamiętniki walk 
o ideat... 

Uważamy za bardzo udatną for- 
mę pamiętnika zbiór nowel, gdyż 
w ten sposób unika się rzeczy szą- 
rych, a w formie zajmującej i ży- 
wej uwypukla się ciekawe przeży- 
cia. 

W zbiorze nawel Aleksego Rżew 
skiego, jak podkreśkłem, dominu- 
jącym pierwiastkiem jest walka 
o ideał, o niepodległość Polski. 
Nie zyski materjalne (jak to bywa 
w pamiętnikach amerykańskich 
self - made - men*ów), nie żądza 
przygód (jak u międzynarodowych 
globtrotterów), ale dążenie do wal 
ki o Ojczyznę, wystawianie swo: 
jej osoby na tysiączne niebezpie- 


czeństwa w walce ze wszystkimi 
najeźdźcami Polski —— oto treść 
zbioru nowel p. ti „W walce e 


Polskę niepodległą”. 

Jak w barwnym Kalejdaskópie 
przewijają się etapy walki: „W 
walce z caratem“, «W drodze na 
Sybir“, „Na zesłanin*, „Na emigra 
okupaeją nie- 
miecką*, „Oblężenie Łodzi“, „W 


wiem wobec tego, że urodziliś- |walce » okupacja austrjacką*, a 


my się za wcześnie: prawie nic 
nie widzieliśmy z czasów przed- 
potopowych. I za to płacimy ta- 
nim cynizmem i przedwczesną 
sklerozą. A mimo to nie skarżę 
się na losy naszego pokolenia. 
Płacąc wiele, wiele też otrzyma 
liśmy, nietylko pamiątkę w po- 
staci wojny, nietylko patos jed- 
nej wielkiej i kilku mniejszych 
rewolucji, nietylko  melancho- 
lję jazzbandu, nietylko lako- 
niczną miłość bez słów. Zdoby- 
liśmy również nadzwyczajne 
poznanie: Nie będziemy się już 
sprzeczać i walczyć o kolor Ałła 
ha — wiemy teraz, że kolory 


wreszcie przystań, do której dąży 
strudzony wędrownik — „W wy- 
zwolonej Ojczyźnie”, 

Nowele Al. Rżewskiege pisane 
są stylem lekkim, maturalnym, 
brak w nich wszelkiego sztuczne- 
go patosu; dają fakty takie, jakie- 
mi były w rzeczywistości — to też 
czyta się ez dużem zajęciem i chwi 
lami śledzi się z zapartym odde- 
chem dzieje bohatera, który rolf 
swej nie wyolbrzymia, a dąży tyl- 
ko do wiernego odzwierciadlenia 
swych tragicznych przeżyć. 

Książka jest godna polecenia 1 


się zmieniają, że zmieniają się| Powinna się znaleźć w księgozbia 


jeszcze prędzej, niż sny. 


rze każdego społecznika. Z. L. 


wczoraj nie zarezerwowałem 
dla pani dwuch bilełów?... 

Eliza: Rzeczywiście, zgadza 
się. Jeszcze raz dziękuję. 

Giovanni: I to poco, naco? 
„Jeszcze raz dziękuję“. I to 
wszystko. , 

Eliza: Niech się pan uspokol, 
bardzo proszę. Czy pije pan ze 
śmielanką? Czy dwa kawałki 
cukru? 

Giovanni: Nie, dziękuję. Nie 
mogę już dłużej, nie chcę już 
dłużej. 

Eliza; Pragnie pan się odsu- 
nąć ode mnie? 

Giovanni: Od wszystkiego, 
moje dziecko. Dawno już tak 
postanowiłem. I to nawet w 
tym kochanym pokoju. Na tem 
miejscu. 

Eliza: Niechże pan da spokój 
żartom, Czy pan oszalał? 

Giovanni: Istotnie. Straciłem 
całą nadzieję. Nerwy mam po- 
targaade. Nie pozostaje mi nie 
innego, jak samobójstwo. 

Eliza: Ależ, najdroższy przy- 
jacielu... 

Giovanni: Słuchaj, ty wszak 
masz rewolwer? 

Eliza: Tak, w szufladzie... 

Giovanni: Przynieś go! 

Eliza; Kochany, drogi Gio- 
vanni. Pan jest podrażniony, 
pan drży, płacze... Giovanni! 

Giovanni: Blagam cię. przy- 
nieś rewolwer! 


Eliza: Ależ najdroższy, nie 
mogę tam pójść, nie należylł 

Giovanni: A więc usłuchał 
mię, zrzuć z siebie to wszystko. 

Eliza: Nie! . 

Giovanni:  Przynieś rewol- 
wer! Nie lękaj się. Nic ci nie 
zrobię. Ty musisz żyć. Ja niel... 
Przynieś rewolwer! 

Eliza: Ależ zrozum: ja nie 
mogę tam wejść. Dzidziuś cho- 
ry jest na dyfteryt,,. 

Giovanni: Co?.. Jak?.., Dyf- 
teryt? Gdzie moje okrycie!! — 
Ach, tak, Bardzo przepraszam. 
Nie, lepiej niel Tylko bez po- 
całunków, na miłość Boga.. Nie 
dotykać! Żeby już wyjść! Gdzie 
mógłbym ręce umyć?... Do dja- 
bła! Proszę o książkę telefo- 
niczną! Dziękuję... Apteka... 
Apteka... Apteka. Gdzież jest ta 
przeklęta apteka. Tu, dziękuję, 
tyłko ręce zdaleka! 

Eliza: Giovanni! 


Giovanni: Niech cię... Prze- 
praszam! Proszę nie mówić, 
proszę nie oddychać w moim 
kierunku! — Ognisko zarazy! 
Dowidzenia, Serdecznie dzięku: 
ję, serdecznie dziękuję! 

(Trzaska drzwiami), 

Eliza; Gio - van - ni!!! 

Giovanni: Niebezpieczny czło 
wiek, Nic mi nie powiedziała! 
A ja siedzę i gawędzę. W atmo 
sferze nełnei zarazków! 
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YSTAWA MALARSTWA I RZEŹBY 


Prace Mirszfanga, Finkelsteina, Kudewicza, Czeczotta, Lubelskiego i Kahanego 


Sztuki plastyczne wiodą w Ło- 
dzi już od szeregu miesięcy żywot 
koczowniczy. Nie znaczy to wcale, 
by wtedy, gdy formą bytowania 
naszego malarstwa ji rzeźby było 
życie osiadłe, wiodły się artystom 
w Łodzi jakoś specjalnie dobrze i 
by sztuki plastyczne żyły życiem 

bujne i petnem tężyzny. 

" Tak dobrze nigdy nie było; na- 
wet ; wtedy, gdy płótna i figury 
znajdowaty w galerji w parku Sien 
kiewicza schronienie i.. izolację. 
Dziś niema galerji. Były jej dyrek- 
tor obwozi po kraju Styków („Leda 
z Łabędziem* — tylko dla doro- 
słych!), galerja Szykuje się do wy- 
stawy książki, a kieszenie tych, 
którzy zrzadka do niej zagłądali i 
jeszcze rzadziej coś wy niej kupili, 
są dziś puste, bardzo puste... 

Koczujące sztuki plastyczne już 
tak zeszły — jeśli o możliwości 
techniczne wystawy chodzi — na 
psy, że malarze, aby urządzić po- 
kaz swych prac, musieli zabiegać 
o autorytet komitetu honorowego: 
zupelnie jakby chodziło o bal na 
Piccadilty, albo na innego Man- 
teuffla, 

A że jednak sztuce łódzkiej nale 
žy się lepsza doła, o tem Świtdczy 
wystawa, Która ulokowała się — 
czasowo, jak na koczowników 
przystoi — w Pałacyku Gayerów 
trzy ul. Moniuszki, 

Oprócz starych znajomych ze 
„Startu“ — Hirszfanga i Finkel- 
steiną — oglądamy przy ul. Mo- 
niuszki prace rze” Viarzy: Czeczotta 
i Lubelskiego oraz malarza Kude- 
wicza — dekoratora teatrów miej- 
skich. Ponadto rówtież stary zna- 
lomy — Joachim Kalane wysta- 
wia swe prace w miedzi. 

Od dwuch mniej więcej lat nie 
widzieliśmy płócien ani Hirszianga, 
ani Finkelsteina. Z radością stwier 
dzamy u ebu znaczne postępy. 

HIRSZFANG pogłębił skalę swej 
palety, sięgnat dalej, poza granicę 
swego zielonego tonu i stał się, za- 
równo w wyrazie swych plócien, 
jak i w ich technice, więcej poważ- 
ny, niż był dawniej. Świadczy o 
tem najlepiej „Portret p. A.: pra- 
ca najlepsza bodaj nietylko w 
fakturze i kolorycie, ale i w rysun- 
ku (ręce). Martwe natury, w któ- 
rych artysta zawsze celował, po- 
giebione w tonach, nabrały cbocnie 


wego, pelnego skupienia, życia. 
Mocne w rysunku są pastele, szcze 
gólnie „Akt“, oddający snać ulu- 
bioną przez artystę pelnię i obłość 
kształtów, W tym dorobku, boga- 
tym i wartościowym, pewnym 
zgrzytem są niektóre _ akwarele, 
szczególnie pejzaże,  Znać w nich 
szybką pracę, Rzeczy te jednak 
nie wpływają na ogólne bardzo do 
datnie wrażenie prac Hirszfanga. 
Równie, a może jeszcze większe 
Postępy, niż u Hirszfanga, konsta- 
tujemy n FINKELSTEINA. Jest 


EP. 0 m ka 


może w tych pracach pewien eklek- 
tyzm, jest wyraźna różnica ujęcia 
między poszczególnemi  płótnami, 
lecz czy eklektyzm i szukanie 
dróg nie są godne najwyższego 
uznania wtedy, gdy prowadzą do 
doskonalenia się artysty. To do- 
skonalenie stwierdzamy bezsprzecz 
nie u Finkelsteina. W większych 
płótnach, malowanych przeważnie 
szpachlem, jest rytm i logika ukła- 
du, jest wiele wartościowych pier- 
wiastków czysto malarskich, jak 
subtelne operowanie walorem, i są 


ciekawe fragmenty, świadczące o 
zdolnościach artysty operowania 
plamą świetlną. (Mury domów w 
Gdańsku — w oleju, szkice akwa- 
relowe z nad Baltyku). Postępy 
Finkelsteina wyrażają się nietylko 
w sposobie rozwiązywania już od- 
dawna przez artystę rozwiązy- 
wanych zagadnień malarskich 
postępy te znajdujemy xy nowych 
pracach, którym dawniej Finkel- 
Stein nie poświęcał się wcale, lub 
stosunkowo nieznacznie. Mamy tu 
na myśli martwą naturę. Prace te 


Lo słychać w świecie literackim? 


Słowacki i Wyspiański w Warszawie —O stosunkach Verlain'a z Rimbau- 
dem — Strzaskany miecz.o słowo — Gra miłości i śmierci — W piątą 


rocznicę śmierci 


Żeromskiego — Nowa Kadra — Minęło dwadzieścia lat 


iak umarł Tołstoj — Corona — Dehmel i Przybyszewski — Młodzi pisa- 


Ku czci święta narodowego te- 
atry stołeczne wystawiły „„Kordja- 
na cz. III (Teatr Narodowy), tu 
dzież „Warszawiankę* (Teatr No 
wy) i „Noc listopadowa“ (Teatr 
Polski), Na wyróżnienie zasługuje 
„Kordjan* w świetnej obsadzie 
(Osterwa, Junosza - Stęrowski, 
Erydziński) I opracowaniu scenicz- 
nem Osterwy, który Położył duży 
nacisk na nadaniu fragmentom 
„Spisku Koronacyjnego* pewnej 
dramatycznej całości z  pominię- 
ciem strony ia 


O stosunkach łączących Verla- 
ina z Rimbaudem traktuje sensa- 
cylny pod tym względem artykuł 
M. Dullaert'a, zamieszczony w 
czwartym zesz. kwartalnika liter. 
„Nord“ wyd. w Brukselli. Autor 
tego artykułu, opartego na znajo- 
mości aktów sądowych, listów i 
innych dokumentów epoki, bierze 
w obronę sędziów trybunału be'rij 
skiero, którzy skazali swego cza- 
su Verlaina na dwa lata więzenia 
za zamach na Rimbauda. 


O poe”ji i o życiu — o zwiazku 
tym, wyrażającym się w powsta- 
niach narodu, mówi pięknie w ost. 
art. swoim („Gazeta Polska“, z 
30.XI r, b.) Jul. Kaden - Bandrow- 
ski, — „To właśnie oni, polscy 


mowych walorów plastycznych ; no | poeci, gd Mickiewicza aż po gro- 


Tera 


„Pierwszy - śnieg“ 


Rodzajowy obrazek Fryderyka Bischotta (1819—1873) 


rze, łączcie się! 


mowładnego zaiste Wyspiańskiego, 
sehylili się miłośnie nad klęską tą. 
To oni klęską straszną zdołali 
oprząść tęczową tajemnicą pocie- 
chy. To oni wśród potwornych 
„gliszczów Szumieć poczęli skrzy- 
dlem wieszczej mowy. Te oni jęli 
z najgorszego upadku tworzyć ja- 
kąś naukę wiary, odkupienia. To 
oni wzięli w sieble ogień tej ntra- 
ty i przekazali ostatnie płomienie 
następnym pokoleniom jakoby w 
kształcie blasków przyszłej zorzy. 
Wielcy poeci — słowo najdroższe, 
udręczone nieśmiertelnie, słowo są 
du, Który zawsze przebacza, słowo 
najprzenikliwsze, Które zawsze 
zbawia swą miłością”. 


* 


Teatr Polski wystawia nową 
sztukę Romaln Rollanda „Gra mi- 
łości i śmierci“. Jak i poprzednie 
ma ona za tło czasy rewolucji 
francuskiej. _Przeciwstawienie — 
mot'och, teror i humanitarny ide- 
alizm, wyrażający się w osobach 
uczonego Courvoisiera į jego Żony. 


$ 


W Piąta rocznicę Śmierci Stefa- 
ña Żeromskiego odbyłą się w War 
szawie uroczysta  akademja ku 
czci wielkiego pisarza. Przemó- 
wienia wyg'osili Wacław Sieros”ew 
ski, Jul. Kaden - Bandrowski 
(„Nad moriła St, Żeromskiego”), 
Konrad Górski („Tradycja i po- 
stęp w twórczości Żeromskiero*), 
Poczem nastąpiły recytacje. Wyją- 
tek z „Puszczy jodłowej* rec. Ste- 
fan Jaracz, z „Syzyfowych prac“ 
rec. Marlusz Maszyński, z „Między 
morza“ rec. Juljan Osterwa. 

* 

Pojawił się trzeci zeszyt czaso- 
pisma literackiego młodych auto- 
rów P. t „Kadra“ i zawiera: W. 
Czereśniewski „O wychowawczo- 
ści sztuki“, L. Fryde „Dwa źró 
dła*; poezje: A. Madej, W. Czereś- 
niewski, J. Szczawiej, E, Żytomir- 
ski; proza: E. Góra i W. Wernic; 
tudzież Krytyki literackie į aktu- 


alja. 
* 


Minęto dwadzieścia lat jak u- 
marł Lew Tołstoj. Rocznica ta jest 
wszędzie uroczyście obchodzona. 
W Warszawie Staraniem rosyjekie- 
go towarzystwa literackiego odby- 
ła się uroczysta akademja ku czci 
wielkiego pisarza. Przemówienia 
wygłosili literaci rosyjscy, przeby- 
wający w naszej gościnie, m. in. 
Dymitr Fiłosofow mówił na temat 
„Tołstoj a chwila obecna“. W cze- 


ści artystycznej wystąpili artyści 
rosyjscy, którzy recytowali frag- 
menty z prozy Tołstoja oraz wier- 
sze ulubionych jego postów. 


$ 


Corona! Tak się nazywa nowe 
czasupismo niemieckie wyd, przez 
Bremer Presse, Pierwszy zeszyt 
zawiera praca Hoffmannstahla, 
Kilke'go, R. Schroedera, Pawła 
Valery, Tomasza Manna oraz in. 
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Upływa dziesiata rocznica śmłer 
ci Ryszarda Dehmla. Wszystkie 
pisma niemieckie ogłaszają artyku- 
ły i wspomnienia bliskich, Dla nas 
jest to ciekawe, -gdyż — R.-Dehmret 
był bliskim przyjacielem Przyby- 
szewskiego. W „Moich współ- 
czesnych* tom I. Przybyszewski 
ofowiada o tem, jakoto nieraz czy 
tał Dehmlowi swe utwory, a ten 
udzielał mu, jak powiada, wskazó- 
wek. 


$ 


W Monachjum powstała nowe 
wydawnictwo „Selbstverlag  Jun- 
ger Autoren“, które ma na celu 
taniość książki i wyższe honora- 
rium autorskie z pominięciem po- 
średników wydawców, Warto przy 
pomnieć, że w Rosji  oddawna są 


mają może pewną patynę, ów po- 
ważny bronz muzealny, ale nie ba- 
cząc na tò zdradza się wy nich ta- 
lent i duża wiedza, a to przecież 
najważniejsze. 

Większość akwarel Finkelsteina 
uradowała nas szczerze: jest w 
nich lekkość i wdzięk, jest cieka- 
wie oddane naświetlenie i jest 
rytm i dynamika. 

Prace BOLESŁAWA KUDE- 
WICZA ogładaliśmy po raz pierw- 
Szy. Co w tych płótnach uderza 
przedewszystkiem eliminując 
jaknajstaranniej ewentualną suge- 
stję, wynikającą z obecnego zaję- 
cia artysty — to ich dekoracyj- 
ność i barwność, Bardzo dobre w 
rysunku, często przejaskrawione w 
kolorze, są jednak płótna Kudewi- 
cza,. - naogół twarde i to nie 
bacząc na miękkość , motywów; 
miękkość, jaką artysta, zdaje. się, 
rozmyślnie w swych motywach wy 
biera. „Fragment z parku“, spo- 
kojny w tonie, i obie „Kapliczki“ 
— to chyba najlepsze prace arty- 
sty, który nacgół wystawił nie- 
wiele i przez to nie pozwolił na 
wyrobienie sobie o jego pędzłu są 
du zdecydowanego. 

ALEKSANDER CZECZOTT jest 
rzeźbiarzem dużej miary, Z wiel- 
kim umiarem wystylizowana „Gło- 
wa A. C“, wyraziste w rytmie i 
szlachetne w wyrazie  „Studjum*, 
„Baletnica“ i „Tancerka“ — pełne 
tętna i dynamiki w,- wyrazie, a 
rozmachu w wykonadju — to pra- 
ce ze wszech miar wartościowe 
Technika i umiar, siła i opanowa- 


nie cechują tego prawdziwego ar- 
tystę. 
MIECZYSŁAW LUBELSKI, 


wznosząc pomnik Kościuszki, sta- 
wia ; pomnik swej twóręzości; dla 
tego pewnie nie miał artysta moż- 
ności wystawić nic godnego uwagi, 

P'pskarześbą marsz, Pilsudskie- 
go i „Leda* — to niewatpliwie ja- 
kieś mało znaczace prace rzeźbia+ 
rza, którero wielka, zupełnie go 
absorbująca praca stanie niedługo 
na Placu We!ności. i 

Přáce w metajoplastyce Kahane 
*w są nam znane od dawna i pisa- 
liśmy o nich już obszernie. 

Nowe ciekawe motywy zdobniłe 
cze świadczą o tem, że sztuka Ka. 
hanego w zakresie sztuki stosowa» 


skleny i bazary, gdzie sprzedają |nej ma wielkie pole przed sobą. 


sami autorzy. „6, 


S. Gł, 


— 


Pomnik poległych w Mezopotamii 


zbudowany dla uczczenia ofiar wielkiej wojny światowej 
na olbrzymich płaszczyznach między Tygrysem i Eufratem 


